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Rosną koszty utrzymania, a wraz z nimi opłaty na dębickich nekropoliach. str. 7
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Druga strona

Może Państwa zaskoczę, ale 
nie zamierzam psioczyć na 

podwyżki opłat na cmentarzach 
komunalnych. Rozumiem, że 
wszystko idzie w górę, więc tak-
że i koszty ich utrzymania (pisze-
my o tym w temacie tygodnia na 
str. 7).
Pójdę nawet da-
lej - nie miałbym 
nic przeciwko, 
by te opłaty by-
ły jeszcze trochę 
wyższe. Ale coś 
za coś. 
I  uwaga! Te-
raz będzie lista tego, czego, jako 
mieszkaniec tego miasta, mają-
cy bliskich właściwie na każdym 
cmentarzu (prócz wojskowego, ży-
dowskiego i żołnierzy radzieckich), 
wymagam. Przede wszystkim pra-
widłowego koszenia trawy. Nie zo-
stawiania metrowych chwastów, bo 
maszyna nie dojdzie. I  sprzątania 
po sobie. Zbierania skoszonej tra-
wy i doprowadzenie do stanu za-

stanego grobowców. A nie tak jak 
teraz, że przychodząc na groby bli-
skich zastajemy je strzaskane do 
połowy sieczką z trawy. Świeżą ła-
two strącić, gorzej poradzić sobie 
z przyklejoną i zaschniętą. 
Punkt drugi - toalety. Niech będą 

przede wszystkim 
otwarte i  czyste. 
Rozumiem, że 
nie każdy pozo-
stawia je w takim 
stanie, jak trzeba, 
ale to wystarczy 
posprzątać. 
Punkt trzeci - 

ławeczki stawiane gdzie popad-
nie i  jak popadnie. W  każdym 
razie często tak, że młodemu 
i zdrowemu człowiekowi ciężko 
je ominąć, a  co dopiero mówić 
o ludziach starszych i schorowa-
nych. Osoby na wózkach inwa-
lidzkich, czy matki z  wózkami 
dziecięcymi to temat na osobny 
komentarz. 

ratuszniak@ol.com.pl

Na stronie 9 piszę o placu zabaw 
przy ul. Sobieskiego w Dębi-

cy. Mamy bawiących się tam dzieci 
narzekają na wiele rzeczy, a będąc 
tam doskonale rozumiałem o  co 
im chodzi. Plac jest, szału nie ma. 
Tak w skrócie można opisać jedyne 
miejsce zabaw na osiedlu.
Z kolei burmistrz Mateusz Kutrze-
ba zapewnia, że sprawie się przyj-
rzy, ale niczego nie obiecuje, bo 
pieniądze ma ograniczone i  nie 
chciałby wszystkiego od razu wy-
dać na jeden plac zabaw. 
Nie minęło wiele od tych słów, 
a burmistrz już wie doskonale, na 
co będzie musiał wydać część pie-
niędzy. Mowa o ogrodzeniu Par-
ku Jordanowskiego. Włodarz nie 
gryzie się w język mówiąc o tych, 
którzy dokonali tam aktu wandali-

zmu. Uszkodzonych lub całkowicie 
zniszczonych jest dziesięć przęseł 
ogrodzenia. 
Tego nie zrobili ludzie, którzy po 
zamknięciu parku chcieli się do-
stać do środka, bo im wystarczy-
łoby pokonanie jednego przęsła. 
To zrobili ci, którzy czują nieod-
partą pokusę niszczenia wszyst-
kiego i wszędzie. Mam nadzieję, 
że sprawcę, bądź sprawców uda się 
zatrzymać i obciążyć kosztami. Je-
śli nie, to za naprawę zapłacę ja, 
zapłaci radny Piotr Michoń, który 
o lepszy plac zabaw na Sobieskiego 
walczy wraz z mieszkańcami i za-
płacą też oni. A tym samym gdzieś 
indziej stanie mniej ławek, czy za-
bawek. Dopóki tego nie zrozumie-
my, nie będzie niczego.

krol@ol.com.pl

zł udało się zebrać podczas kon-
certu charytatywnego dla Frania, 
zorganizowanego przez Szkołę 
Muzyczną KIK Muza z Pilzna. 

Tancerka, choreografka, instruktorka i kierowniczka Domu Kultury Śnież-
ka w Dębicy. Ukończyła Studium Kulturalno - Oświatowe w Krośnie oraz 
studia magisterskie w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Zielonej Górze na 
kierunku animacja społeczno – kulturalna, ze specjalizacją – taniec. Kiedyś 
tancerka Zespołu Pieśni i Tańca Małopolska. Później prowadziła lekcje ryt-
miki i tańca w szkołach i ośrodkach kultury. Z DK Śnieżka związana od 1989 
roku. Pracowała tam m.in. jako instruktorka kulturalno – oświatowa, kasjer-
ka, instruktorka tańca. Placówką przy Bojanowskiego kieruje od lutego 2017 
roku. Żagle Kultury odebrała już w 2014 roku, wtedy jednak była to jeszcze 
nagroda dyrektora Miejskiego Ośrodka Kultury, a nie burmistrza.    tra

Laureatka tegorocznej nagrody burmistrza Żagle Kultury. 

Agnieszka Jackowska– 
-Drożdż

O mieszkance Pustyni, która skończyła właśnie 100 lat 
i o tym, jaka jest jej recepta na długowieczność ,

piszemy na str. 10

Teraz żyje jeszcze Józefa we Francji. 
Ma 104 lata.

Zofia Zawisza

Komentarz

Komentarz

Toalety mają być czyste 
i przede wszystkim 
otwarte. To mus, 

a nie luksus. 

Może być drożej, 
ale coś za coś

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior wątpi, aby Rada Miejska 
chciała uchylić Samorządową 

Kartę Praw Rodzin. Uchwalili ją 
w 2019 r. radni PiS, tworzący rzą-
dzącą większość w obecnej RM. 
Zapewne nie będą chcieli przy-
znawać się do tego, że uchwalili 
martwy i odbierany jako dyskry-
minujący środowiska LGBT akt 
prawa miejscowego.
Niedawno z SKPR zrezygnował 
Radzyń Podlaski. Uchylono ją, 
gdyż nie miała żadnego pozytyw-
nego wpływu na życie mieszkań-
ców. Przeciwnie - miasto straciło 8 
mln zł z programu UE na wspar-
cie osób starszych i renowację za-

bytkowej oranżerii. Ponadto kartę 
wprowadzono bez konsultacji ze 
środowiskami, do których zosta-
ła skierowana. Samorząd Radzy-
nia był ostatnim na Podlasiu, który 
jeszcze taką kartę posiadał. 
W Dębicy SKPR obowiązuje od 5 
lat, choć nie wiadomo, jakie przy-
niosła korzyści. W  lutym kil-
ku radnych próbowało ją uchylić, 
bezskutecznie. Nadal natomiast, 
jak i w momencie jej uchwalania, 
bez odpowiedzi pozostało pytanie: 
czy rodzina w Dębicy jest tak za-
grożona, aby podejmować działa-
nia w jej obronie? 
Senior nie zauważył grasujących 

po Dębicy edukatorów seksual-
nych, próbujących siłą wdzierać się 
do przedszkoli i żłobków. Trudno 
w ogóle znaleźć pozytywy obowią-
zywania SKPR. Wiadomo skądi-
nąd, że trwanie przy karcie to strata 
szans na europejskie pieniądze. 
Dobrze zatem byłoby, aby - tak jak 
prowadzone mają być konsultacje 
społeczne w sprawie przebudowy 
Rynku - miejscy radni zapytali dę-
biczan czy mają ochotę nadal tracić 
pieniądze z UE utrzymując jedno-
cześnie SKPR. Z tej karty unijny 
bankomat pieniędzy nie wypłaca.

Andrzej Janiec

Kartą pogonią seksualnych deprawatorów

Za naprawę 
zapłacimy wszyscy

18 800,86TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Adam Strojek Jacek Kita

Pasjonat historii lokalnej, autor ta-
kich książek jak: Historia wsi Ko-
rzeniów na przestrzeni wieków, 
czy Historia prawdziwa Francisz-
ka Podrazy ps. Nałęcz, żołnierza 
Armii Krajowej. To dzięki jemu Ta-
tiana Kołodziejska z Ukrainy od-
nalazła w Dębicy mogiłę dziadka, 
który zmarł w Korzeniowie pod-
czas II wojny światowej.

Prezes Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Łękach Dolnych. Ta jednost-
ka jako jedyna w powiecie bierze 
udział w konkursie Amino, w ra-
mach którego nagrali zabawny 
�lm. Druhny i druhowie walczą 
o nagrodę główną w kwocie 100 
tysięcy złotych. Pieniądze w cało-
ści przeznaczone zostaną na do-
posażenie jednostki.

Mariusz Matusik

Nauczyciel wychowania �zyczne-
go w Zespole Szkół nr 2 w Dębicy 
tak dobrze przygotował drużynę 

do udziału w Festiwalu Unihoke-
ja o Puchar Bałtyku w Elblągu, że 
ta po raz pierwszy w historii szko-
ły zdobyła mistrzostwo Polski. 
O tym, jak bardzo starał się jej po-
móc podczas samych zawodów, 
świadczyć może to, że jeszcze dwa 
dni po zawodach mówił z chrypką. 
W prowadzeniu drużyny wspierał 
go Kamil Dudek.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Oszczędności na koncie, nowe samochody i nieruchomości

Byłemu wójtowi niewiele 
brakuje do miliona

U nas pierwszy Obajtek, 
druga Łukacijewska 

Były wójt Stanisław Rokosz o brak funduszy martwić się nie musi. 

Elżbieta Łukacijewska, tu z Grzegorzem Kryckim, wraca do europarlamentu.

darstwa rolnego, z 34 000 na 40 000 
zł. Do volkswagena passata z 2012 
roku dokupiła seata aronę z 2020 r. 
Spłaciła też 179 067 zł kredytu. Zo-
stało jej jeszcze 39 133 zł. 

65 742 zł zdołał odłożyć Jan Jani-
ga, były i obecny wójt gminy Jodło-
wa. Teraz na koncie ma 89 300 zł. 
Dom o powierzchni 162 m2 wart 
jest już nie 305 000, a 350 000 zł. 
Gospodarstwo nadal wycenia na 
125 550 zł. Jeździ seatem alteą. 

Józef Chudy, wójt gminy Czar-
na, co prawda wiele nie zaoszczę-
dził, bo na koncie ma 8 315 zł, ale 
jego stan majątkowy, szczególnie 
ten związany z nieruchomościami, 
nieco się poprawił. Prócz wartego 
już nie 200 000, a 320 000 zł domu, 
ma też gospodarstwo rolne warte 
305 927 zł (wcześniej 100 000 zł), ma 
też wiele więcej lasu, wartego w su-

mie 54 277 zł (wcześniej 5 000 zł). 
Więcej miejsca zrobiło mu się w ga-
rażu. Z końcem 2018 roku parkował 
w nim renault kadjar z 2015 roku 
(60 000 zł), renault captur z 2017 
roku (55 000 zł) i traktor ursus wart 
10 000 zł. Teraz wójt wymienia tylko 
renaulta kadjara z 2022 r. (95 000 zł).
Spłacił za to 118 143 zł zadłużenia.

Starosta Piotr Chęciek odło-
żył 35 000 zł. Wartość jego domu 
wzrosła z 470 000 na 800 000 zł, 
mieszkania ze 150 000 na 200 000 
zł, ma już też nie dwie działki war-
te 115 000 zł, ale cztery, które wy-
cenia na 241 000 zł. Do citroena C4 
grand picasso z 2010 roku i hondy 
VFR z 2014, dołożył forda focusa 
z 2015 i alfa romeo giuliettę z 2011 
r. Z 265 000 zł kredytu do spłaty zo-
stało mu jeszcze 160 000 zł.

tra

Stanisław Rokosz w trakcie 
ostatniej kadencji odłożył 
289 963 zł. 

Przeanalizowaliśmy oświadcze-
nia majątkowe z początku i na ko-
niec kadencji 2018-2024 wszystkich 
wójtów, burmistrzów i starosty. 
Przede wszystkim po to, by przeko-
nać się, jak pensje włodarzy wpły-
wają na ich stan majątkowy. 

Jeśli więc chodzi o Stanisława 
Rokosza, byłego już wójta gminy 
Dębica, to dom, w którym mieszka 
dawno już zdążył przepisać, więc 
nie wpisuje go do oświadczenia. 
Samochodu nie zmienił, nadal jest 
posiadaczem volvo DX z 2011 roku. 
Za to odkłada na konto. Na począt-
ku kadencji miał na nim 657 728 zł, 
na koniec 947 691 zł. 

Mariusz Szewczyk, były bur-
mistrz Dębicy, też lubi odłożyć. 
Zaczynał kadencję z 20 000 zł na 
koncie, kończył z 164 000 zł. Dom 
i działka nie zyskały, według niego, 
na wartości i wycenia je na 295 000 
zł. Nadal ma seata ibizę z 2009 ro-
ku, za to toyotę corollę z 2008 za-
mienił na toyotę rav z 2015 r. 

Trzeci w rankingu najoszczęd-
niejszych włodarzy jest wójt gminy 
Żyraków Marek Rączka. W 2018 
roku na jego rachunku było zaled-
wie 25 000 zł. Wystarczyła kaden-
cja w urzędzie gminy, by mógł się 
pochwalić 155 000 zł, 1000 dolarów, 
1000 euro i 1000 franków szwaj-
carskich. Nie jeździ też już skodą 
octavią z 2011 roku, a skodą rapid 
z 2019 r. Dwa mieszkania, które 
posiada, wciąż są warte 270 000 zł.

Ewa Gołębiowska, była burmistrz 
Pilzna, gdy zaczynała kadencję nie 
miała żadnych oszczędności. Gdy 
opuszczała urząd na jej koncie wid-
niała kwota 55 947 zł. Wzrosła też 
nieco, z 400 000 na 500 000 zł war-
tość 120 m2 domu. Podobnie gospo-

Prócz reprezentującego Prawo 
i Sprawiedliwość Daniela Obajtka, 
na którego zagłosowało w naszym 
województwie aż 171 689 wybor-
ców oraz Elżbiety Łukacijewskiej 
z Koalicji Obywatelskiej (115 324 
głosy), do europarlamentu wróci 
też wspomniany Bogdan Rzoń-
ca z PiS (46 096 głosów), mimo że 
zdobył mniej głosów niż Tomasz 
Buczek, jedynka Konfederacji Wol-
ność i Niepodległość (51 754 głosy). 

W naszym powiecie na Daniela 
Obajtka zagłosowało 14 088 osób, 
a Elżbieta Łukacijewska zdobyła 
6 181 głosów. Trzeci był Bogdan 
Rzońca (3 659), który ma w Dębicy 
biuro poselskie, a czwarty Tomasz 
Buczek z 3 170 głosami. Za nim 
uplasował się Władysław Ortyl, 
obecny marszałek województwa 
podkarpackiego (2 477), a na szó-
stym miejscu Wiesław Lada z Pol-
skiego Stronnictwa Ludowego, 
jeden z dwóch reprezentantów na-
szego powiatu, który mógł liczyć 
na głosy 1 887 wyborców (najwięcej 
- 415 w gminie Żyraków, najmniej 
56 w gminie Jodłowa). Na drugie-
go, Wojciecha Zbocha z Bobrowej, 

który startował z listy Konfedera-
cji, oddało głos 247 osób (najwięcej 
- 116 w Dębicy, najmniej - 3 osoby 
w gminie Jodłowa). Pochodząca 
z Dębicy, ale związana ze Stalową 
Wolą Renata Butryn z KO zdobyła 
u nas 241 głosów (na całym Podkar-
paciu - 4 309). 

Generalnie w powiecie wygrał 
PiS z poparciem 22 794 wyborców 
(56,18%). Na KO głosowało 7 692 
wyborców (18,96%), a na Konfe-
derację WiN - 6 020 osób (14,84%). 
Wyniki pozostałych komitetów: 
Trzecia Droga - 2 911 głosów 
(7,18%), Lewica - 654 głosy (1,61%), 
Bezpartyjni Samorządowcy - 400 
głosów (0,99%) i Polexit - 99 głosów 
(0,24%).

Partia Jarosława Kaczyńskiego 
największym poparciem cieszyła 
się w gminie Brzostek, gdzie krzy-
żyk obok jej kandydatów postawiło 
aż 70,95% głosujących, a najmniej-
szym w Dębicy (46,37%)

Koalicja Obywatelska drugą 
pozycję w powiecie zawdzięcza 
miastu (30,67%) i gminie Dębica 
(18,60%). W pozostałych pięciu 
gminach musiała uznać wyższość 
Konfederacji WiN, która pokony-
wała ją o kilka punktów procento-
wych (najwyżej w gminie Jodłowa 
- 8,92%).  

tra

Podobnie na całym Podkarpaciu. 
Oboje zdobyli mandaty, także 
Bogdan Rzońca.  

eprasa.pl 1f8d4889b9



4
Nr  24 (1240) 

Obserwator Lokalny

KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

SAMOCHÓD NA LAWETĘ
W czwartek 6 czerwca policjanci 
zatrzymali do kontroli alfę romeo. 
Do interwencji doszło o 14:15 
przy ul. Cmentarnej. Za kierow-
nicą siedział 27-letni mieszkaniec 
Dębicy. W trakcie sprawdzenia 
kierowcy w systemie okazało się, 
że nie posiada on uprawnień do 
kierowania. Samochód został za-
bezpieczony na policyjnym par-
kingu, a kierowca będzie musiał 
stawić się w komendzie w Dębicy, 
gdzie zostanie ukarany.

3 TYSIĄCE MANDATU
46-letni mieszkaniec Zwiernika 
pędził przez Mokrzec z prędko-
ścią 110 km/h, przy ograniczeniu 
do 50 km/h. Został zatrzyma-
ny przez policję. Podczas kontro-
li okazało się, że to nie pierwszy 
taki jego wybryk. Dlatego uka-
rany został mandatem w kwocie 
3 tys. zł oraz 13 punktami kar-
nymi. Stracił też prawo jazdy na 
trzy miesiące.

JECHAŁ POD WPŁYWEM
W czwartek 6 czerwca policja 
otrzymała informację o mężczyź-
nie, który pod wpływem alkoho-
lu wsiadł do samochodu. Po ok. 
pół godzinie volkswagen passat 
został zauważony przy ul. Sando-
mierskiej. Za kierownicą siedział 
31-letni mieszkaniec Żyrako-
wa. Wydmuchał 1,7 promila. Te-
raz stanie przed sądem, może też 
stracić samochód. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Tragedia na drodze w Bukowej

Kradną wszystko

Nie wyhamował przed korkiem

W tym samym czasie

Kierujący peugeotem ukarany 
mandatem. Punktów nie dostał

Rowerzysta będzie musiał 
stawić się w sądzie

Najechała na tył 
drugiego pojazdu

rażeń. Pasażerowie: dwie kobiety 
i mężczyzna, zostali przewiezieni 
do szpitali w Jaśle i w Dębicy.

Na miejscu przez kilka godzin 
pracowali strażacy OSP KSRG 
Brzostek, OSP Nawsie Brzosteckie, 
OSP Kołaczyce oraz z jednostki PSP 

w Dębicy. Konieczne było użycie 
specjalnego sprzętu hydrauliczne-
go, bo  karoseria opla została moc-
no zniszczona podczas zderzenia 
z dużo większą ciężarówką.  

Manem kierował 33-latek z Rze-
szowa, drugą ciężarówką 45-latek 

z Zabrza. Obaj wyszli z wypadku 
bez obrażeń. Zostali przebadani 
na obecność alkoholu - byli trzeź-
wi. Droga przez kilka godzin była 
nieprzejezdna, policja zorganizo-
wała objazdy.

(nan)

Osobowy opel nie miał szans z dużo większą ciężarówką. Fot. OSP KSRG Brzostek

Samochód wpadł w poślizg 
i dachował. Fot. OSP Pilzno.

Nie udało się uratować 
życia kierowcy opla, 
w którego wjechał man. 

Ze wstępnych ustaleń policji 
wynika, że sprawcą wypadku 
w Bukowej był kierowca ciężaro-
wego mana. Jedna osoba zginęła 
na miejscu, trzy trafiły do szpitala. 
Do tragicznego w skutkach zdarze-
nia doszło w ubiegły wtorek rano. 
Padał deszcz, na drodze panowały 
trudne warunki. Jadący od strony 
Brzostku w kierunku Jasła kierow-
ca ciężarowego mana zauważył 
korek na drodze. Zahamował, aby 
się zatrzymać i w tym momencie 
stracił panowanie nad pojazdem.

- Ciężarówka zjechała na przeciw-
legły pas jezdni i uderzyła w znaj-
dującego się na nim osobowego 
opla. To było zderzenie czołowe.  
Następnie w ciężarowego renaulta 
- relacjonuje podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy. 

Ranne zostały wszystkie osoby 
podróżujące oplem. Mimo prowa-
dzonej na miejscu zdarzenia reani-
macji, nie udało się uratować życia 
61-letniego kierowcy osobówki. 
Mieszkaniec Sępólna Krajeńskiego 
zmarł na skutek odniesionych ob-

Służby o wypadku powiado-
mione zostały o godz. 18:12. Ze 
wstępnych informacji wynikało, że 
w zdarzeniu ucierpiała jedna osoba. 
Ostatecznie okazało się, że kierują-
cy peugeotem 207 nie odniósł po-
ważniejszych obrażeń, przez które 
wymagałby przewiezienia do szpi-
tala.

Policjanci na miejscu ustalili, że 
do zdarzenia doszło w wyniku 
nadmiernej prędkości.

- Kierujący samochodem nie do-
stosował prędkości do warunków 

panujących na drodze, pojazd 
wpadł w poślizg, a następnie da-
chował - mówi rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy podkom. Jacek Bator.

Mundurowi ukarali sprawcę ko-
lizji na miejscu, korzystając z nad-
zwyczajnego złagodzenia kary. 
Otrzymał on mandat w wysokości 
zaledwie 200 zł, bez punktów kar-
nych.

- Mężczyzna podróżował sam 
- tłumaczy powody takiej decyzji 
rzecznik policji.

Na miejscu działali strażacy z Ko-
mendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej z Dębicy i ochot-
nicy z Pilzna, Strzegocic i Słotowej.

rar

Kobieta doprowadziła w Grabi-
nach do kolizji. Jak ustalili policjan-
ci, nie dostosowała prędkości do 
warunków panujących na drodze 
i nie zdążyła wyhamować swo-
jego audi przed poprzedzającym 
ją oplem.

- Doszło do najechania na tył te-
go drugiego samochodu - mówi 
rzecznik dębickiej policji podkom. 
Jacek Bator.

Sprawczyni to mieszkanka Dębi-
cy, z kolei poszkodowany to miesz-
kaniec Chotowej. Nikomu nic się 
nie stało.

rar

Wpadli niemal równocześnie 
i z takimi samymi konsekwencjami. 
Mieszkaniec Białego Boru usiłował 
wynieść ze sklepu maszynkę do go-
lenia i sześć piw o wartości nieprze-
kraczającej 65 zł. Dostał mandat 

w wysokości 500 zł. Podobnie jak 
drugi ze złodziei, który na gościn-
ne występy przyjechał do Dębicy 
z Ostrowa Lubelskiego.

On celował w bardziej urozma-
icony asortyment. Bez zamiaru 
płacenia zabrał z półek zestaw 
przedłużek i klucz udarowy, a do 
lodówki sięgnął po lody. Suma 282 
zł. Towar wrócił na swoje miejsce.

(nan)

Mundurowi przejeżdżali ul. 
Kwiatkowskiego, kiedy zauważyli 
rowerzystę. Pojazd nie był wypo-
sażony w wymagane przepisami 
oświetlenie, doszło do zatrzyma-

nia. W trakcie interwencji policjan-
ci poczuli od zatrzymanego woń 
alkoholu. Badanie potwierdziło 
ich przypuszczenia, a mężczyzna 
wydmuchał 1,26 promila. 35-latek 
z Dębicy będzie musiał stawić się 
teraz w dębickiej komendzie, a do 
sądu zostanie sporządzony wnio-
sek o jego ukaranie.

rar

Do groźnie wyglądającej sytuacji 
doszło w środę 5 czerwca 
w Strzegocicach.

1020 złotych i 10 punktów 
karnych, to kara dla 
mieszkanki Dębicy.

Dwóch złodziei zatrzymała na 
gorącym uczynku obsługa sklepu 
Lidl. Obaj dostali mandaty. 

W środę 5 czerwca policjanci 
zatrzymali w Dębicy 
nietrzeźwego rowerzystę.
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Aktualności

Radny pyta

Burmistrz tłumaczy
Pociągiem nad morze nawet cztery 
razy dziennie. W góry tylko raz

Wnuczka interesowało tylko to, ile babcia ma pieniędzy w domu.

Pociągi z Dębicy do Gdyni odjeżdżać będą o 5:55, 6:55 i 7:58.

Wnuczek znów w akcji

Pani Sylwia oszukać się nie dała. 
Radzi innym, co powinni zrobić

Piotr Michoń uważa, że nie tak 
powinny wyglądać składy komisji. 

Takie słowa usłyszała pani Sylwia 
z Dębicy, kiedy we wtorek o 21:00 
podniosła słuchawkę dzwoniącego 
w jej mieszkaniu telefonu. Jest star-
szą kobietą, więc od razu usiadła 
z wrażenia, ale pewnie niejedna 
młodsza od niej osoba zareagowa-
łaby w podobny sposób.

Tę historię opowiedziała mi bez-
pośrednio, dzięki czemu mogę po-
dać więcej szczegółów, niż to bywa 
wtedy, kiedy te podawane są z po-
średnictwem policji. Kobieta wyka-
zała się dużą trzeźwością umysłu, 
dzięki czemu nie straciła pieniędzy.

Pani Sylwia o tej porze, kiedy 
zadźwięczał sygnał jej telefonu 
stacjonarnego, zazwyczaj szykuje 
się do snu. Tak było i tym razem, 
a oszuści często wykorzystują takie 
momenty. Kobieta ma identyfika-
cję numeru, ale nie sprawdzała, 
kto dzwoni, od razu podniosła słu-
chawkę. Usłyszała męski głos, któ-
ry od razu zaczął grać na emocjach.

Zaczął mówić o strasznym wy-
padku, o kobiecie w ciąży, która 
wpadła pod samochód i ma poła-

mane nogi. Przekonywał, że jest te-
raz u prokuratora i grozi mu osiem 
lat więzienia.

Dębiczanka przyznaje, że by-
ła bardzo zdenerwowana, miała 
przed oczami tę straszną scenę 
wypadku, cała dygotała. Dopiero 
kolejna kwestia, którą usłyszała 
w słuchawce, nieco ją otrzeźwiła.

- Spytał mnie, ile mam w domu 
pieniędzy - dodaje pani Sylwia, 
której po tym pytaniu włączył się 
w głowie brzęczyk alarmowy.

Kiedy pierwszy szok minął, za-
częła zadawać pytania, gdzie był 
ten wypadek i z kim rozmawia. 
Nie doczekała się odpowiedzi, 
a mężczyzna z wyrzutem w głosie 
odpowiedział pytaniem na pytanie: 
babciu, nie poznajesz mnie?

A ona rzeczywiście nie poznawa-
ła, bo głos wnuczka zna bardzo do-
brze, a ten był zdecydowanie inny. 
Dlatego nie zwracała już uwagi na 
kolejne ponaglenia dotyczące żąda-
nia podania sumy, którą ma w do-
mu i zapewnienia, że pożyczone 
pieniądze zostaną oddane jutro.

- Wtedy już naprawdę zoriento-
wałam się, że to jest próba oszu-
stwa tą sławną metodą na wnuczka 
i odłożyłam słuchawkę - opowiada 
pani Sylwia.

Ale długo jeszcze nie mogła dojść 
do siebie, a w nocy spała bardzo 
niespokojnie. Nawet następnego 
dnia, kiedy opowiadała mi o całej 
sytuacji, mówiła, że jeszcze jej nie 

Do Trójmiasta dojedziemy też po-
ciągiem IC Artus, który z naszego 
dworca odjeżdża o godz. 7:58. Ta 
podróż zabierze nam jednak znacz-
nie więcej czasu, bo do Gdyni skład 
planowo dociera na 18:10. A jeszcze 
dłużej pojadą ci, którzy wybierają 
się na Hel, bo od 21 czerwca do 
31 sierpnia trasa Artusa będzie 
kończyła się właśnie na półwyspie 
o godz. 20:26.

Zwolennicy nocnych podróży 
mogą skorzystać ze składu IC Prze-
myślanin. Z Dębicy wyjeżdża on 
o 20:42 (do 20 czerwca) lub o 21:22 
(od 21 czerwca). Wybranie tego po-

łączenia będzie dla nas skutkować 
podróżą do Świnoujścia (na 9:35 
lub 9:20) i Ustki (na 10:10 niezależ-
nie od godziny wyjazdu z Dębicy). 

Bezpośrednie połączenie 
w góry zapewnia nam tylko IC 
Matejko. Pociąg ten odjeżdża z na-
szego dworca o 11:48. Jego głów-
nym punktem docelowym jest 
Szczecin, ale prowadzi też wagony 
do Jeleniej Góry, które są odpinane 
od składu we Wrocławiu. U pod-
nóża Karkonoszy będziemy o 18:52.

O innych zmianach więcej pisze-
my na debica24.eu.

JAG

Babciu, mieliśmy straszny wypadek! Kobieta w ciąży 
wpadła nam pod samochód, ma połamane nogi.

przeszło, bo była to bezczelna pró-
ba okradzenia jej.

- Chcę przestrzec innych ludzi, że 
jak po głosie nie poznają, z kim roz-
mawiają, to niech za żadne skarby 
świata nie podają imienia wnuczka. 
Nie trzeba z tymi oszustami dysku-
tować - podkreśla dębiczanka.

Żal do siebie ma tylko o jedno, że 
w chwili, kiedy zrozumiała, że to 
próba oszustwa, nie umówiła się 
z tą osobą za godzinę. Wtedy mo-
głaby w międzyczasie wezwać po-
licję i przynajmniej jeden naciągacz 
wpadłby na gorącym uczynku.

Rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji podkom. Jacek 
Bator dodaje do rad pani Sylwii, 
kilka kolejnych.

- Przede wszystkim należy wyko-
nać telefon do tej osoby, która niby 
do nas dzwoniła i miała brać udział 
w zdarzeniu - przekonuje.

Scenariusz założony przez nacią-
gaczy jest zawsze taki sam. Chodzi 
w nim przede wszystkim o to, by 
osoba, do której dzwonią, nie roz-
łączyła się, dopóki nie zgodzi się na 
przekazanie pieniędzy. Ale wtedy 
też nie jest za późno, by zadzwonić 
do prawdziwego wnuczka.

Janusz Grajcar

Jak co roku na kilka tygodni 
przed wakacjami PKP dokonuje 
zmian w rozkładzie jazdy. Te naj-
nowsze obowiązują od niedzieli 9 
czerwca. Ale kilka uwzględnionych 
w nim połączeń będzie realizowa-
nych dopiero po zakończeniu ro-
ku szkolnego.

Tak jest chociażby z trasą, którą 
można pokonać na pokładzie po-
ciągu IC Grottger. Do 28 czerwca 
startując o godz. 5:55 dojedziemy 
tylko, tak jak przez większość dni 
w roku, do Wrocławia. Z jednym 
wyjątkiem, bo 16 czerwca także 
do Poznania.

Ale już dzień później, czyli w so-
botę 29 czerwca, ten sam skład do-
wiezie nas do Kołobrzegu na 18:28. 
I tak będzie w każdą sobotę waka-
cji. Za to w każdą niedzielę do koń-
ca sierpnia IC Heweliusz zabierze 
nas do Gdyni, gdzie powinniśmy 
dotrzeć o 16:09.

Chcąc dojechać do tego samego 
miasta, możemy też skorzystać 
z dwóch innych połączeń. Pendoli-
no wyjeżdża z Dębicy o 6:55 (do 24 
lipca) lub 6:38 (od 25 lipca). W obu 
przypadkach godzina przyjazdu 
do Gdyni jest taka sama 13:24.

A co z Komisją Mieszkaniową? 
Radny Michoń złożył pismo, że 
chce w niej pracować, rozmawiał 
też o tym z burmistrzem. Chwilę 
później na Facebooku dodał wpis 
krytyczny pod adresem Mateusza 
Kutrzeby. A chodziło właśnie 
o składy komisji.

- To tak jakbym dostał w twarz 
z lewej ręki - mówi włodarz.

I nie ukrywa, że to właśnie ten 
wpis spowodował, że Piotr Michoń 
nie został powołany. Dodaje, że 
z rozmów z szefową klubu Koalicja 
Obywatelska Aliną Rzewuską wy-
nika, że Piotr Michoń nie konsulto-
wał z nią chęci pracy w komisji.

rar

Chodzi o Komisję Mieszkanio-
wą, komisję sprawdzającą wnioski 
o wymianę źródeł ciepła, kapitułę 
nagrody Żagle Kultury oraz komi-
sje przyznające stypendia sportowe 
i kulturalne. W ocenie Michonia po-
winni w nich zasiadać przedstawi-
ciele opozycji.

- Na pewno trzeba mocno przyj-
rzeć się pracom tych komisji, czy 
nie będzie tam jakichś nieprawidło-
wości - kontynuuje Piotr Michoń.

Mateusz Kutrzeba wyjaśnia, że 
skład większości tych gremiów 
wynika z ich regulaminów.

- Jeśli chodzi o Żagle Kultury 
to regulamin wyraźnie mówi, że 
w komisji zasiadać ma przewod-
niczący Komisji Kultury i Komisji 
Sportu - mówi Kutrzeba.

Regulamin określa też skład ko-
misji rozdzielających stypendia 
sportowe i kulturalne. Burmistrz 
wyjaśnia, że nie ma tam żadnych 
radnych, poza przewodniczącymi 
komisji stałych Rady Miejskiej.

Jedynym radnym w komisji od-
powiedzialnej za rozdzielanie pie-
niędzy na wymianę pieców jest 
Mateusz Cebula. Burmistrz dodaje, 
że zawsze zasiadał w niej przewod-
niczący i nic się teraz nie zmieniło.

Mowa tu oczywiście tylko 
o bezpośrednich połączeniach 
kolejowych z Dębicy.

Piotr Michoń zaniepokojony 
jest tym, że w komisjach nie ma 
radnych opozycji.
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Krótko

W poprzednim numerze OL za-

powiadał pan, że ZDP ogłosił 

przetarg na realizację 8 zadań, 

które zostaną wykonane na te-

renie powiatu dzięki programo-

wi Polski Ład. Co to będą za za-

dania? 

Rzeczywiście, ogłosiliśmy taki 
przetarg, który jest podzielony 
na 8 części, ale zadań w tych czę-
ściach jest aż 16. A to dlatego, że 
niektóre połączyliśmy, bo miejsca 
w których mają być realizowane 
są na tyle blisko siebie, że najlepiej, 
gdyby wykonywała je ta sama fir-
ma. Prace, na które dofinansowa-
nie z Polskiego Ładu wyniesie 95% 
ich wartości, prowadzone będą 
we wszystkich gminach powiatu 
i dotyczą budowy i przebudowy 
chodników. 

Czy może pan wymienić wszyst-

kie te inwestycje? 

Tak. W gminie Jodłowa chodnik 
budować będziemy przy dro-
dze Bielowy-Jodłowa, konkretnie 
w Jodłowej Dolnej. Będzie to odci-
nek o długości 1104 m. 
W gminie Pilzno przy drodze 
Machowa - Łęki Górne kontynu-

ować będziemy budowę chodnika 
w Machowej i Podlesiu Machow-
skim, a w gminie Brzostek, w Opa-
cionce, położymy 553 m chodnika 
w centrum miejscowości. 
Poza tym w gminie Czarna, a kon-
kretnie w samej Czarnej w kierun-
ku Jaźwin przebudujemy 548 m 
chodnika. Małą robótkę będziemy 
mieć też w Starej Jastrząbce, gdzie 
trzeba dorobić 20 m i w Róży 
w kierunku Zasowa 30 m. 
W gminie Żyraków, przy drodze 
Brzeźnica-granice powiatu-Rado-
myśl Wielki również powstaną 
dwa odcinki chodnika. W Nago-
szynie 300 m i w Bobrowej 400 
m. W planie mamy też chodniki 
w Korzeniowie i Bobrowej, przy 
drodze Przecław-Chotowa. Pierw-
szy odcinek to 730 m, drugi - 220 
m. Kolejne zadanie obejmuje aż 
4 odcinki, w tym 3 w gminie Ży-
raków i 1 w gminie Dębica. Trzy 
pierwsze dotyczą Straszęcina i bę-
dą to chodniki przy drodze Dębi-
ca-Straszęcin-Grabiny-Czarna oraz 
Przecław-Chotowa. Dwa pierwsze 
połączą centrum wsi z mostem na 
granicy Straszęcina i Dębicy, bo 
prace będą prowadzone koło tzw. 

Trzy pytania do... Tomasza Pyzi,

dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych w Dębicy. 

ruin, od sklepu do już wybudo-
wanego chodnika, a także od mo-
stu na Grabiniankę po zjazd na 
szpital. Trzeci pozwoli uporząd-
kować teren z zatoką autobuso-
wą, niedaleko sklepu Biedronka. 
W gminie Dębica chodnik po-
wstanie przy parkingu obok ko-
ścioła w Zawadzie. W Dębicy, 
o czym już wspominałem, pla-
nujemy budowę parkingu przy 
działkach na 1 Maja oraz ciągu 
pieszo-jezdnego przy al. Jana 
Pawła II od mostu na Straszęcin 
po tamę i ruiny hotelu. 

Kiedy więc ruszą prace? 

Oferty przetargowe otworzymy 
jeszcze w tym tygodniu. Myślę, 
że wszystko mamy skalkulowa-
ne jak trzeba, więc jest szansa, 
że uda się go rozstrzygnąć. Jeśli 
wszystko pójdzie po naszej myśli, 
to w lipcu będzie można wbijać 
łopaty i zaczynać robotę. Szcze-
gólnie że zakończyć ją trzeba do 
końca roku. 

tra

W lipcu będzie można 
wbijać już łopaty 

Bartłomiej Skórski 
wiceburmistrzem

Bartłomiej Skórski został powołany.

Niespełna miesiąc temu bur-
mistrz Brzostku Zbigniew Kowal-
ski zapowiedział, że w czerwcu 
powoła swojego zastępcę. Brzostek 
był ostatnią gminą, w której nie 
było pewne, kto zostanie wice-
burmistrzem. Wszyscy pozostali 
burmistrzowie i wójtowie swoich 
zastępców już mają od kilku tygo-
dni.

- Pragnę poinformować, że na sta-
nowisko wiceburmistrza Brzostku 
został powołany Bartłomiej Skór-
ski - napisał w niedzielę późnym 
wieczorem do naszej redakcji bur-
mistrz Zbigniew Kowalski, dodając 
że pracę zacznie od poniedziałku.

Tym samym przeciął spekulacje, 
według których wiceburmistrzem 
mógł zostać Paweł Hipszer, bądź 
Mateusz Domaradzki.

Kim jest Bartłomiej Skórski? To 
prawnik, który od ponad dwóch 
dekad pracuje jako urzędnik pań-
stwowy. Ostatnim jego przystan-
kiem w zawodowej karierze był 
Urząd Marszałkowski w Rzeszowie 
(od 2009 roku), gdzie zajmował się 
kontrolą zamówień publicznych, 
finansowanych z pieniędzy Unii 
Europejskiej. Wcześniej pracował 
także w Starostwie Powiatowym 

w Dębicy, gdzie odpowiadał za 
zdobywanie unijnych pieniędzy.

- W naszej gminie będzie zajmo-
wał się inwestycjami, a także pozy-
skiwaniem środków zewnętrznych 
- mówi burmistrz Zbigniew Kowal-
ski.

Nowy wiceburmistrz nie ukrywa, 
że rozmowy na temat ewentualne-
go objęcia funkcji trwały długo.

- Potrzebowałem czasu na podję-
cie decyzji - mówi Bartłomiej Skór-
ski.

Dodaje, że duża część zadań, któ-
rymi będzie zajmował się w urzę-
dzie, jest mu znana. Ale są obszary 
- jak sprawy budowlane - które bę-
dą dla niego nowe i będzie musiał 
się w nie wdrożyć.

rar

Z wykształcenia jest prawnikiem, 
jako urzędnik państwowy 
pracuje ponad 20 lat.
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Temat tygodnia
Pochówki urnowe mają zostać ujęte w regulaminie

Koszty utrzymania cmentarzy 
rosną. A wraz z nimi opłaty

- Zadanie jest wpisane do tegorocznego 

budżetu - mówi Robert Sieradzki.

GRZEGORZ KRÓL

Na remont i częściowe odtworzenie muru Starego Cmentarza potrzeba będzie nawet 3 miliony złotych.

lii była parafia św. Jadwigi. Ale ten 
sposób się nie przyjął.

- Ludzie mieli pretensje, bo po co 
odwiedzający sąsiedni grób mają 
wiedzieć, że oni nie płacą - wyja-
śnia.

Naczelnik przypomina również 
wszystkim, którzy mają bliskich 
pochowanych na Starym Cmenta-
rzu, że tam opłaty będą pobierane 
dopiero od 2041 roku.

- Kiedy przejmowaliśmy cmen-
tarz nie dostaliśmy żadnego wyka-
zu opłat za groby, wszystko trzeba 
było robić od początku i taka zapa-
dła decyzja - mówi.

Pieniądze, które wpłyną do miej-
skiej kasy z opłat cmentarnych 
będą przeznaczane na inwestycje. 

A tych nie brakuje. W pierwszej 
kolejności wymienione mają być 
bramy na Starym Cmentarzu wraz 
z remontem fragmentów zabytko-
wego ogrodzenia, przylegających 
bezpośrednio do bram. Na to 
miasto otrzymało dofinansowanie 
w kwocie 200 tys. zł. Wybudowa-
na ma być także alejka na tzw. 
Nowym Cmentarzu przy Cmen-
tarnej, ta od strony cmentarza żoł-
nierzy Armii Radzieckiej.

- Alejki trzeba też budować przy 
Wielopolskiej - mówi Robert Sie-
radzki.

Tam groby przybywają w za-
straszającym tempie. W dużo szyb-
szym, niż powstaje infrastruktura. 
Przy Wielopolskiej konieczny jest 

także remont całego otoczenia ka-
plicy.

- To się wszystko sypie - doda-
je naczelnik.

Do tego dochodzi remont parkin-
gów i pozostałej części wspomnia-
nego muru zabytkowej nekropolii 
przy Cmentarnej. Tylko na tą ostat-
nią inwestycję potrzeba według 
szacunków od 2 do 3 mln zł.

Od lat mówi się także o potrze-
bie budowy w mieście kolumba-
rium, czyli ściany, na pochówki 
urnowe. Ma powstać przy ul. Wie-
lopolskiej.

- Zadanie jest wpisane do te-
gorocznego budżetu - mówi Ro-
bert Sieradzki.

krol@ol.com.pl

Prawdopodobnie w tym roku przy Wielopolskiej 
powstanie kolumbarium do pochówków urnowych.

Opłaty za wodę, prąd, gaz czy 
ogrzewanie nie są jedynymi, które 
wzrosną w Dębicy. Na najbliższym 
posiedzeniu Rady Miejskiej rad-
ni zajmą się również podwyżką 
niektórych opłat na cmentarzach 
komunalnych oraz zmianami re-
gulaminów, które na nich obowią-
zują. Są w tym wszystkim dwie 
dobre wiadomości. Opłaty wzrosną 
nieznacznie i uregulowane zostaną 
w końcu sprawy związane z po-
chówkami urnowymi.

Za grób dziecka więcej

Porównując stary cennik opłat 
z tym nowym, który będzie głoso-
wany na najbliższej sesji, od razu 
zauważymy wzrost opłaty za grób 
dziecka do lat sześciu. Wcześniej 
trzeba było płacić 150 zł. Jeśli zmia-
ny wejdą w życie, to opłata wzro-
śnie o 10 zł, czyli do kwoty 160 zł. 

Więcej prawdopodobnie zapła-
cimy także za grób dwuosobowy 
w poziomie. Było 650 zł, będzie 660 

w zależności od grobu. I teraz jeśli 
pochowamy kogoś w 2024 roku, to 
grób mamy opłacony do 2044 roku. 
Jeśli jednak dokonamy dochówku 
np. po dwóch latach, to musimy 
za ten dochówek wnieść opłatę za 
osiemnaście lat. Jeżeli dochówek 
nastąpi po trzech latach, to objęty 
będzie opłatą za siedemnaście lat 
i tak dalej.

W cenniku także inne pozycje

Zapłacimy też - podobnie jak w po-
przednich latach - m.in. za jednora-
zowy wjazd na cmentarz pojazdem 
do 3,5 tony - 50 zł. Za kilkakrotny 
wjazd opłata wzrośnie do 70 zł. 
Udostępnienie i przygotowanie 
kaplicy, to kolejne 150 zł, tyle samo 
zapłacimy za udostępnienie chłod-
ni na jedną dobę.

Nowością będzie także jednora-
zowa opłata za pochówek urnowy 
- 60 zł. Pozostałe opłaty obejmujące 
kopanie i składanie lub murowanie 
grobowca, otwarcie grobowca, ko-
panie grobu, ekshumacja czy mon-
taż ławki wahały się będą od 50 do 
250 zł.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba tłu-
maczy, że zmiany cennika wynika-
ją z rosnących kosztów utrzymania 
cmentarzy w mieście.

- A wprowadzenie nowych po-
zycji do regulaminu cmentarzy 
komunalnych wynikało z potrzeby 
uporządkowania wszystkiego - do-
daje włodarz.

Z kolei naczelnik Wydziału In-
frastruktury Miejskiej i Inwesty-
cji Robert Sieradzki mówi, że to, 
o ile wyższe będą dochody miasta 
w związku ze zmianą cennika, jest 
niemożliwe do oszacowania. Po-
danie kwoty byłoby możliwe po 
podliczeniu liczby pochówków na 
dzień dzisiejszy. Ale po dokonaniu 
np. kilku dochówków w kolejnych 
dniach kwota się zmieni.

- Ale średni dochód z cmentarzy 
w skali roku to ok. 6 tysięcy złotych 
- dodaje.

Kartki się nie przyjęły

Naczelnik pytany o to, w jaki spo-
sób mieszkańcy będą informowani 
o braku opłaty za grób wyjaśnia, 
że listownie. Wcześniej na grobach 
były wieszane kartki. Taka prakty-
ka stosowana była również na Sta-
rym Cmentarzu przy Cmentarnej, 
w czasach kiedy zarządcą nekropo-

zł. Wysokość pozostałych opłat ma 
się nie zmienić. I tak za grób jedno-
osobowy zapłacimy 200 zł, za mu-
rowaną piwniczkę dwuosobową 
o wymiarach 240x120 - 1600 zł, a za 
piwniczkę czteroosobową o wy-
miarach 250x200 - 3000 zł. 

W punkcie poświęconym opła-
tom za miejsce do pochówku doj-
dą trzy nowe pozycje. Pierwsza, to 
miejsce pod grób ziemny 100x200 
pogłębiony. Za taki zapłacimy 400 
zł. Będzie można również wy-
kupić miejsce pod grób urnowy 
ziemny o wymiarach 110x100 - 360 
zł i na grób urnowy murowany 
o identycznym rozmiarze - 1500 
zł. W przypadku grobów murowa-
nych, jak i grobu urnowego muro-
wanego, opłata jest wieczysta, co 
oznacza, że pobierana jest tylko raz. 
W pozostałych przypadkach opła-
ty obowiązywały będą przez 20 lat. 
Po tym czasie trzeba będzie opłacić 
groby ponownie.

W regulaminie cmentarzy komu-
nalnych pojawi się również słowo: 
dochówek. Co ono oznacza? Ni 
mniej ni więcej, że za dołożenie 
trumny, czy urny do istniejącego 
i opłaconego grobu, również bę-
dziemy musieli zapłacić. Kwoty 
wahają się od 8 do 33 zł za rok 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Taki stan miał trwać ponad miesiąc

Przystanek Rzeszowska-Nadleśnictwo niepotrzebny

W porządku dwanaście uchwał

Strumień nieczystości płynął 
z otwartej studzienki 

Autobusy MKS mogą jeździć pod Biedronkę od roku

Spotkają się trzeci raz
Dzieci integrowały się 
w Zgranej Pace

O nagranie nieczystości wypły-
wających ze studzienki, by film 
przesłać do naszej redakcji, Stanisła-
wa Paczkowska poprosiła przecho-
dzącego mężczyznę. Ten stwierdził, 
że z tej studzienki w parku należą-
cym do Firmy Oponiarskiej leje się 
tak pewnie od miesiąca. 

- A smród taki, że myślałam, że 
zwymiotuję - przekonuje kobieta. 

Do części parku sąsiadującej z ul. 
Kraszewskiego i stadionem Wisłoki 
teoretycznie wchodzić nie można, 
w praktyce jednak nikt nie respek-
tuje tego zakazu. Spotkać tam moż-
na spacerowiczów, bawiące się 
dzieci, a także amatorów wysoko-
procentowych trunków. 

- Tutaj cały czas są balangi i nikt 
z tym nic nie robi - mówi Barba-
ra Ostrowska-Gil, która mieszka 
w okolicy. 

Wystarczy spojrzeć na walają-
ce się tam butelki, puszki i puste 
paczki po papierosach, by się o tym 
przekonać. Zresztą w uchyloną stu-
dzienkę, z której cały czas wylewają 
się nieczystości, również nawtykane 
są butelki i inne śmieci. 

Obie kobiety zwracają uwagę nie 
tylko na smród, który towarzyszy 
zwiększającemu się szczególnie 
popołudniami strumykowi ście-
ków, ale i na niebezpieczeństwo 
biologiczne, towarzyszące takiemu 
wyciekowi. 

Zastanawiają się również, co bę-
dzie, jeśli ktoś jeszcze bardziej po-
stanowi odsunąć betonowe wieko 
studzienki. Wtedy o tragedię, szcze-
gólnie że po parku biegają dzieci, 
nie trudno. Gdy zwracam uwagę, że 
to teren Firmy Oponiarskiej i przy 
wejściach znaleźć można tablice in-
formujące o zakazie wstępu, tylko 
z politowaniem kiwają głowami. 

- W takim razie niech Firma Opo-
niarska sobie ten teren ogrodzi, bo 
inaczej ludzie będą tędy chodzili, 
tak jak chodzili od lat i chodzą do tej 
pory - proponuje Barbara Ostrow-
ska-Gil. 

Tak ona, jak i Stanisława Pacz-
kowska są przekonane, że nie-
zależnie od tego, do kogo należy 
teren jak i same studzienki, to nie-
dopuszczalne jest, by dochodzi-
ło tam do takich wycieków, jak 

obecnie. Szczególnie że nie trwa to 
dzień, czy dwa. 

- Przecież tutaj niedaleko jest Sa-
nepid. Oni też powinni się tym zająć 
- twierdzi Stanisława Paczkowska 
wskazując na strużkę nieczystości. 

Gdy kontaktuję się w tej sprawie 
z Jackiem Gilem, prezesem Wodo-
ciągów Dębickich, ten deklaruje, że 
zaraz jak odłoży słuchawkę wyśle 
na miejsce pracowników, by spraw-
dzili, do kogo należy ta studzienka 
i ewentualnie ją zabezpieczyli. 

Oddzwania nieco ponad godzinę 
później z informacją, że pracownicy 
już wrócili z terenu. 

- Sprawdzili i okazało się, że to nie 
jest nasza studzienka, tylko Firmy 
Oponiarskiej. Mimo tego uporząd-
kowali te rzeczy, które ją blokowały 
i oczywiście skontaktujemy się z fir-
mą, żeby sobie to zabezpieczyli - za-
powiada prezes. 

Oby to przyniosło efekt i do takich 
wycieków już nie dochodziło. 

tra

O przepychankach na linii miasto 
- gmina dotyczących kursowania 
autobusów MKS pisałem w ubie-
głym roku wiele razy. Dotyczyły 
one możliwości zajeżdżania linii 2, 
5, 6 i 7 na przystanek koło Biedron-
ki w Nagawczynie. Jako że jest już 
on poza terenem miasta, zgodę na 
to musiała wyrazić gmina.

Ale były wójt Stanisław Rokosz 
początkowo uzależniał jej wydanie  
od zgody władz Dębicy na prze-
dłużenie jednej z nich do Latoszy-
na-Zdroju. Uzasadniał to tym, że 

najczęściej i tak korzystaliby z niej 
mieszkańcy miasta, którzy dojeż-
dżają do zdroju.

W końcu jednak zgodził się, by 
MKS mógł mieć przystanek koń-
cowy przy Biedronce bez żadnych 
warunków. Pismo z taką decyzją 
datowane na 23 maja 2023 roku 
wysłał do byłego już burmistrza 
Mariusza Szewczyka.

- Mając na uwadze poprawę ob-
sługi komunikacyjnej mieszkańców 
Osiedla Rzeszowska Nadleśnictwo 
oraz przyległych terenów wyrażam 

zgodę na wydłużenie istniejących 
linii komunikacji miejskiej nr 2, 5, 
6, 7 o przystanek w Nagawczy-
nie obok sklepu Biedronka - pisał 
w nim Stanisław Rokosz.

Były wójt przysłał je także do na-
szej redakcji po tym, jak w jednym 
z poprzednich numerów napisa-
łem, że na przedłużenie linii nie by-
ło zgody ze strony gminy Dębica. 
Nie zgadza się z tym, że mieszkań-
cy tej części miasta muszą czekać na 
budowę przystanku Rzeszowska-
-Nadleśnictwo, by ponownie móc 
korzystać z wszystkich wcześniej 
wymienionych linii.

Mateusz Kutrzeba, nowy włodarz 
Dębicy, zapewnia, że o tej spra-

wie będzie rozmawiał z obecnym 
wójtem gminy Dębica Adamem 
Pieniążkiem podczas konwentu 
w czwartek 13 czerwca.

- Ja też uważam, że przy Biedron-
ce jest najlepsze miejsce, żeby auto-
busy tam zawracały, a przystanek 
przy Nadleśnictwie będzie stał pu-
sty - zauważa Mateusz Kutrzeba.

Dlatego zastanawia się nad za-
sadnością jego budowy. Będzie na-
tomiast rozmawiał o wznowieniu 
obsługi pasażerów z gminy Dębica 
przez MKS. Podtrzymuje tym sa-
mym stanowisko sprzed wyborów, 
że autobusy miejskie powinny wró-
cić na drogi gminy.

JAG

W otwartą studzienkę powpychane były butelki, puszki i inne śmieci. 

Z rana nie było jeszcze najgorzej, ale po południu nie 
tylko wyciek, ale i towarzyszący mu fetor nabrały na sile.

Organizatorem wydarzenia był 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Dębicy. Impreza rozpoczęła się 
od przedstawienia zatytułowane-
go Witajcie w naszej bajce, w trak-

cie którego dzieci ze wszystkich 
świetlic przebrane w kolorowe 
kostiumy, przy akompaniamen-
cie muzycznym, śpiewały znane 
wszystkim piosenki. Oprócz tego 
były też inne atrakcje, jak dmuchane 
bańki, malowanie twarzy, wata cu-
krowa czy kiełbaska z grilla i kon-
kurencje sprawnościowe.

rar

To wtedy odbędzie się trzecie po-
siedzenie Rady Miejskiej w Dębicy 
tej kadencji. W porządku obrad jest 
dwanaście uchwał, w tym wspo-
mniane absolutorium oraz wotum 
zaufania dla Mateusza Kutrzeby. 

Choć obie uchwały dotyczyć będą 
ubiegłego roku, czyli okresu, kiedy 
burmistrzem miasta był jeszcze Ma-
riusz Szewczyk.

Oprócz tego radni zajmą się 
m.in. przebudową ul. Skowron-
ków, zmianami w budżecie miasta, 
a także cennikiem za cmentarze, 
o którym piszemy na 7 stronie tego 
wydania Obserwatora Lokalnego.

rar

Przy ul. Kraszewskiego odbył się 
piknik integracyjny dla dzieci 
z Placówek Wsparcia Dziennego.

Udzieleniem absolutorium 
burmistrzowi zajmą się radni 
14 czerwca.

Tak przynajmniej wynika z pisma, które do redakcji OL przesłał były 
wójt gminy Dębica Stanisław Rokosz.
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KURS NA KLASYFIKATORA
Wojewódzka Stacja Sanitarno-
-Epidemiologiczna w Rzeszowie 
organizuje kurs specjalistyczny 
dla kandydatów na klasy�kato-
rów grzybów wraz z egzaminem 
nadającym uprawnienia klasy-
�katora grzybów. Odbędzie się 
on w dniach 16–18 października. 
Zgłoszenia przyjmowane są do 
30 września. W Dębicy od daw-
na nie ma klasy�katora, który wy-
dawałby zaświadczenia osobom 
sprzedającym grzyby.

ZGŁOŚ SIĘ DO DEBATY
Do 13 czerwca dębiczanie mo-
gą zgłosić się do debaty nad Ra-
portem o stanie Gminy Miasta 
Dębica za 2023 rok. Pisemne 
zgłoszenie z 50 podpisami miesz-
kańców należy złożyć do prze-
wodniczącego Rady Miejskiej. 
Przygotowanie raportu jest od 
kilku lat obowiązkiem gminy. 

PIENIĄDZE PODZIELONE
155 tysięcy złotych podzieliło 
miasto na Akcję Lato 2024. Pie-
niądze pochodzą z Gminnego 
Programu Pro�laktyki i Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholowych 
oraz Przeciwdziałania Narkoma-
nii. Najwięcej tra� do Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy ul. Kolejo-
wej (27,2 tys. zł), a najmniej do 
Uczniowskiego Klubu Sportowe-
go Szóstka (4,2 tys. zł). Pieniędzy 
nie otrzymają Polska Fundacja 
Turystyczna w Koszalinie, auto-
nomiczna sekcja zapasów KS Wi-
słoka i KS Wisłoka. Ich wnioski 
nie spełniły wymogów formal-
nych konkursu.

Dębica

Mieszkańcy bloków m.in. przy Sobieskiego apelują do burmistrza.

Burmistrz niczego nie obiecuje

Według mieszkańców plac 
zagraża życiu i zdrowiu dzieci

Pismo na ręce burmistrza złożył 
radny Piotr Michoń. 

- W imieniu swoim, jak również 
mieszkańców osiedla zwracam 
się z prośbą o doposażenie pla-
cu zabaw znajdującego się przy 
ulicy Ogrodowej - piszą do Mate-
usza Kutrzeby.

Mieszkańcy i radny apelują rów-
nież o remont bądź wymianę istnie-
jących urządzeń, które są już dość 
mocno zniszczone.

- To jedyny plac zabaw na osie-
dlu, z którego korzysta wiele ro-
dzin - argumentują.

W opinii Piotra Michonia niektóre 
z zabawek mogą zagrażać zdrowiu 
i życiu korzystających z nich dzieci.

- To wszystko jest popękane, 
dziecko może wbić sobie drzazgę. 
Zabawki nie są pomalowane - mó-
wi w rozmowie z OL.

O stanie placu zabaw radny wie-
lokrotnie informował poprzednie-
go burmistrza Dębicy Mariusza 
Szewczyka, jednak jego prośby 
o remont i doposażenie nie spotka-
ły się z akceptacją.

- Wkrótce zbliża się okres waka-
cyjny, więc dla mieszkańców Sobie-
skiego i ich dzieci to bardzo istotna 
sprawa. Nowy burmistrz, nowa 
próba - mówi radny, reprezentują-
cy tę część miasta.

I przy okazji parafrazuje hasło 
Mateusza Kutrzeby z kampanii 
wyborczej, które brzmiało: Czas na 
Dębicę. Zasługuje na więcej!

- Czas na Sobieskiego, zasługuje 
na nowy plac zabaw - mówi Mi-
choń.

Radny uważa, że na placu zabaw 
jest wystarczająco dużo miejsca, 
by dołożyć zabawek. Chciałby, 
aby wyglądał on, jak ten przy ul. 
Wielopolskiej. Obecnie zepsuta jest 
zjeżdżalnia, a huśtawka, która by-
ła podwójna, została tylko jedna. 
Zniszczona jest karuzela.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
w piątek 7 czerwca poinformował, 
że pismo od radnego Michonia 
i mieszkańców do niego jeszcze 
nie dotarło.

- Jak tylko będę miał je w ręce, to 
przyjrzę się sprawie - zapewnia.

Dodaje, że w budżecie na ten rok 
powinny jeszcze być pieniądze na 
doposażenie placów zabaw. Nie 
chce jednak niczego obiecywać, bo 
środki są ograniczone, a placów za-
baw w mieście nie brakuje.

- I nie chciałbym takiej sytuacji, 
że wydamy od razu wszystko, co 
zostało - dodaje.

Obecnie na terenie miasta zlokali-
zowanych jest osiemnaście placów 
zabaw. Największe z nich znajdują 

się w Parku Jordanowskim oraz 
w Parku Skarbek-Borowskiego. 
Mniejsze obiekty znajdują się na 
większości dębickich osiedli. Nie-
stety, od lat miasto nie radzi sobie 
z głównym problemem, jaki je do-
tyka. Chodzi o akty wandalizmu. 
Te nie omijają także placu przy 
Sobieskiego, o czym od lat mówił 
radny Michoń oraz mieszkań-
cy osiedla.

Grzegorz Król

Mieszkańcy ul. Sobieskiego wystosowali pismo do 
burmistrza. Chodzi o plac zabaw na ich osiedlu.
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Obserwator Lokalny

Danuta Sujdak z Góry Motycznej została wybrana najlepszym sołtysem 2023 roku. Honorowe wyróżnienie 
członkowie kapituły wręczyli jej podczas obchodów Dnia Samorządu Terytorialnego w Rzeszowie. Była 
jedną z trzech nominowanych do tej nagrody osób, rywalizując z Grzegorzem Wojewodą z Lutoryża 
i Pawłem Siarą z Ostrowa. Gospodarzem Góry Motycznej jest od trzynastu lat, a w najbliższych wyborach 
chce ubiegać się o reelekcję.       JAG/fot. archiwum

Dębica i powiat

Życzenia dostała od rodziny, władz gminy i premiera Dwie nagrody dla Urzędu Skarbowego w Dębicy

Zofia Zawisza ma 100 lat 
i... starszą siostrę Józefę

Docenieni przez klientów

Kiedy Aleksandra wyjechała 
do Stanów, Zofia Zawisza została 
w domu sama. Poleciała więc do 
córki i została na 8 lat. Ale chciała 
wrócić do Dębicy i znów była sama. 
Dopiero przed trzema laty przepro-
wadziła się do Alicji Grych.

Choć córka nie jest w pełni spraw-
na i porusza się na wózku, to jej ma-
ma podkreśla, że bardzo o nią dba. 
Bożena Rak pomaga zawsze, kiedy 
jest potrzeba. Przychodzi też opie-
kunka z gminy, która wykonuje 
bardziej skomplikowane prace.

Poza bolącymi rękami i nogami, 
a czasem też zawrotami głowy, 
stulatka na nic się nie uskarża. 
A podczas wizyty kontrolnej u le-
karza rodzinnego przed kilku laty 
zaszokowała go stwierdzeniem, że 

na następną wizytę przyjdzie, jak 
stuknie jej setka.

Zofia Zawisza doczekała się 
dziewiątki wnucząt i trzynastki 
prawnucząt. A jej praprawnuk ma 
przyjść na świat w sierpniu.

- Ma doskonałą pamięć, niesamo-
witą jak na 100 lat, pamięta wszyst-
ko, o co ktoś zapyta, tylko słabo 
słyszy - mówi Alicja Grych.

Uwielbia oglądać telewizję, 
a szczególnie teleturnieje Jaka to 
melodia i Jeden z dziesięciu.

A jaka jest jej recepta na to, by 
przeżyć sto lat? Ciężka praca i je-
dzenie naturalnych produktów. Sta-
rała się, by tych z ogródka nigdy nie 
brakowało. No i kawa z mleczkiem 
musi być, i słodycze też.

Janusz Grajcar

Parking jest zbyt mały

Za Waszym pośrednictwem 
zwracam się do starosty Piotra 
Chęćka w sprawie parkingu przy 
Starostwie Powiatowym w Dębi-
cy. Niestety chyba każdy, kto chce 
coś załatwić w tym urzędzie ma 
problem ze znalezieniem miejsca 
parkingowego. Najwyższa pora 
postarać się rozwiązać ten pro-
blem. Większość parkingu zajmu-
ją pojazdy urzędników, a zwykły 
petent musi szukać nie wiadomo 
gdzie. Być może dla starosty nie jest 
to istotna kwestia, ale dla miesz-
kańców już tak. Mam nadzieję, że 
przeczyta te kilka zdań i zacznie 
szukać rozwiązań.

Marta

Boję się przebudowy

Przeczytałem u Was o tym, że 
burmistrz podjął pierwsze kroki 
związane z przebudową dębickie-
go Rynku. I powiem szczerze, że 
trochę się boję tego, jak on będzie 
wyglądał już po skończonej robo-
cie. Kiedyś centrum miasta było 
małym parkiem, pełnym zieleni. 

Jak będzie po przebudowie? Tego 
nie wie nikt, ale patrząc na ostat-
nie lata może być tej zieleni jeszcze 
mniej. Wystarczy zajrzeć na stro-
nę Urzędu Miasta. Tam znaleźć 
można informację na temat tego 
ile w ostatnich latach w Dębicy 
wycięto drzew, a ile posadzono. 
Część nowych nasadzeń to jakieś 
tuje przy szkołach, których prak-
tycznie nikt na co dzień nie widzi. 
Mam nadzieję, że burmistrz Ma-
teusz Kutrzeba będzie trzymał się 
tego, o czym mówił w kampanii, 
a mianowicie, że ograniczy wy-
cinkę drzew w mieście. Dębica po-
trzebuje zieleni, której z roku na rok 
ubywa. Uważam też, że w samym 
Rynku powinno być więcej drzew. 
Cienia niestety nie ma zbyt wiele, 
więc siedzenie tam w upalne dni 
do przyjemnych nie należy. Panie 
burmistrzu, apeluję o to, by zrobił 
Pan z Dębicy wzorcowe miasto, je-
śli chodzi o zieleń. Trzymam kciu-
ki za tą kadencję chcąc zapomnieć 
jak najszybciej o poprzedniej. I nie 
mam na myśli tutaj jedynie zieleni.

Dariusz Kalita

Zo�a Zawisza z córkami Bożeną Rak (po lewej) i Alicją Grych (po prawej).

Nie wiadomo, kiedy to 
zeszło. Wydaje się, że tak 
długo, a tak szybko minęło.

Tak Zofia Zawisza z Pustyni pod-
sumowuje 100 lat życia. Urodziła się 
1 czerwca 1924 roku w Nockowej. 
Miała czwórkę rodzeństwa, dwie 
siostry i dwóch braci.

- Teraz żyje jeszcze Józefa we 
Francji. Ma 104 lata - podkreśla.

Do Dębicy sprowadziła się w 1955 r., 
kiedy rozpoczęła pracę w dawnej 
WSK. Zamieszkała w tzw. Białym 
Domu, w którym obecnie mieści się 
Środowiskowy Dom Samopomocy.

- Potem mama wybudowała dla 
nas dom obok niego - opowiada jej 
córka Alicja Grych.

Bo, jak wyjaśnia druga córka Bo-
żena Rak, wychowywała je sama. 
Kiedy wyszły za mąż, wyprowa-
dziły się do Pustyni do mężów 
i tu mieszkają do dziś jako sąsiad-
ki. Poza nimi dwoma, była jeszcze 
Aleksandra, która została z mamą 
w domu, ale potem wyjechała z mę-
żem do USA. Tam oboje zmarli.

Zofia Zawisza starała się, by jej ro-
dzinie niczego nie brakowało. Cięż-
ko pracowała, prowadząc hodowlę 
brojlerów w kurniku. Bywało, że 
miała ich nawet ponad dziesięć ty-
sięcy. Córki i zięciowie pomagali, 
jak mogli.

- Nie było automatów, mężowie 
całą paszę w rękach roznosili - 
wspomina Bożena Rak.

Dyplom Jakość obsługi, którą do-
ceniają klienci Urzędowi Skarbo-
wemu w Dębicy, przyznany został 
przez szefa Krajowej Administracji 
Skarbowej Marcina Łobodę. To wy-
nik anonimowych ankiet satysfak-
cji, które po wizytach wypełniają 
klienci. Oceniają w nich obsługę 
i dzielą się doświadczeniami. 

- Nasi klienci doceniają jakość, 
z jaką są obsługiwani w urzędzie, 
a my dokładamy wszelkich starań, 

aby tak było - przekonuje naczelnik 
Magdalena Nanuś-Łęcka.

Drugim wyróżnieniem jest cer-
tyfikat Urzędu Przyjaznego Przed-
siębiorcy 2023, który szefowa US 
w Dębicy odebrała w Ministerstwie 
Finansów z rąk Marcina Łobody 
i prezesa Business Centre Club Pa-
na Jacka Goliszewskiego. 

- Jest to dla nas szczególne wyróż-
nienie, ponieważ to przedsiębiorcy 
rozliczający się w naszym urzędzie 
w ankiecie, przesłanej do BCC, tak 
wysoko ocenili naszą jakość obsługi 
i profesjonalizm - podkreśla Mag-
dalena Nanuś-Łęcka.

JAG

Podstawą do przyznania tych 
wyróżnień była jakość obsługi 
i przyjazność.

15 czerwca br. mija 20-ta rocznica śmierci

mojej ukochanej Mamy
lek. med. Krystyny Noworól-Piękoś
długoletniego ordynatora oddziału noworodków 

w dębickim szpitalu, Sybiraczki.

Msza św. w intencji Zmarłej
odbędzie się w dniu 15-go czerwca 2024

w Krakowie, w Kościele Miłosierdzia Bożego 
na Osiedlu Oficerskim o godz. 8.00

Wszystkich życzliwych Jej pamięci
proszę o modlitwę.

Córka z rodziną

Wspomnienie
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Powiat dębicki
Mundurowi ukarali go mandatem

Policjantom powiedział, 
że się nie masturbował

Brzostek przekazał 
sprawy na policję

Krzysiowi nikt w klasie nie chciał uwierzyć w to, 
że nie przyjdzie do szkoły, bo jedzie do pana prezydenta 

Policjanci ukarali mężczyznę za nieobyczajne zachowanie.

W czerwonych koszulkach reprezentanci Akademii Małego Strażaka. Krzyś 
obok prezydenta Andrzeja Dudy. fot. Przemysław Keler/KPRP

W gminie Brzostek samochodem 
do opróżniania szamb dysponuje 
Zakład Gospodarki Komunalnej.

Policja przyjechała na miejsce

Zanim na miejscu pojawiła się 
policja, rozmowa zatrzymanego 
z zatrzymującymi jeszcze chwilę 
trwała. To wtedy dowiedzieli się, 
że mężczyzna rzekomo był prze-

jazdem w Dębicy.
- Powiedział, że zjechał z auto-

strady, żeby znaleźć Żabkę, kupić 
papierosy i energetyka - mówi 
pan Marcin.

Według niego całe to tłumaczenie 
było mocno niezrozumiałe i wy-

wnioskował z niego, że mężczyzna 
chciał uniknąć ewentualnej odpo-

wiedzialności.
- A potem na miejscu zjawili się 

policjanci i ukarali go mandatami. 
Z tego, co mówili mundurowi, to 
rozważali też skierowanie wniosku 
do sądu, by ten z kolei skierował 
mężczyznę na badania - dodaje 
mieszkaniec Kochanowskiego.

Taką interwencję policjantów 
potwierdza rzecznik prasowy Ko-

mendy Powiatowej Policji w Dębi-
cy podinsp. Jacek Bator. Z krótkiej 
informacji przekazanej naszej re-

dakcji wynika, że zatrzymanym 
przez mieszkańców miasta był 
31-letni mieszkaniec miejscowości 
sąsiedniego powiatu.

- Mężczyzna oświadczył mun-

durowym, że za garaże udał się za 
potrzebą - mówi rzecznik.

Na tej podstawie policjanci uka-

rali go m.in. za nieobyczajne za-

chowanie. Łącznie otrzymał karę 
w wysokości 150 zł. Pan Marcin 
w to tłumaczenie nie wierzy. Ape-

luje do innych, by reagowali, kie-

dy widzą takie zachowania. Mówi, 
że wystarczy telefon na policję, by 
oszczędzić komuś takich widoków.

Grzegorz Król
*imię zmienione

Zresztą nie tylko on, ale w sumie 
30 osób z Akademii Małego Strażaka 
w Brzeźnicy i Młodzieżowej Druży-

ny Pożarniczej, działającej przy jed-

nostce OSP w Nagawczynie. 
Do Warszawy wyjechali na za-

proszenie Agaty Kornhauser–Du-

dy, która w październiku zeszłego 
roku gościła na Poligonie Strażac-

kim w Brzeźnicy. 
- Pani prezydentowej bardzo się 

wtedy u nas podobało i obiecała 
dzieciom, że zaprosi je do siebie - 
mówi Agnieszka Żurek, właściciel-
ka Poligonu Strażackiego i szefowa 
Akademii Małego Strażaka.

I tak się właśnie stało. Na po-

czątku maja do AMS przyszedł 
list z zaproszeniem na spotkanie 
w ogrodach Pałacu Prezydenc-

kiego, w ramach organizowanych 
tam Bezpiecznych Wakacji z Parą 
Prezydencką. 

Agnieszka Żurek nie ukrywa, że 
jej podopieczni byli bardzo podeks-

cytowani wyjazdem. 
- Nasz Krzyś z Pustkowa jak po-

wiedział w klasie, że nie przyjdzie 
na drugi dzień do szkoły, bo jedzie 
do pana prezydenta, to mu nikt nie 
uwierzył. Ani uczniowie, ani pani. 
Dlatego sobie najwięcej zdjęć z pa-

nem prezydentem zrobił - śmieje się 
szefowa małych strażaków. 

Zresztą to dla wszystkich było 
przeżycie. W końcu mało kto, na-

wet spośród dorosłych, ma okazję 
gościć w ogrodach Pałacu Prezy-

denckiego. Nie tylko spotkać się 
z Andrzejem Dudą i jego żoną, ale 
i zajadać się lodami, hamburgera-

mi, pizzą i innymi smakołykami, 
które czekały na młodych gości. 

Druhowie z Akademii Małego 
Strażaka byli tam jedyną organi-
zacją z naszego powiatu. Agata 

Mandatem ukarany 
został mieszkaniec 
powiatu strzyżowskiego.

W Boże Ciało ok. godz. 9 miesz-

kanka ulicy Kochanowskiego szła 
do domu. Obok garaży zauważyła 
mężczyznę. W tym samym czasie 
mąż kobiety - Marcin* - był na bal-
konie i również widział całą sytu-

ację.
- Pan stał z przyrodzeniem w rę-

ku i się masturbował - mówi miesz-

kaniec Kochanowskiego.

Spotkali go przy kościele

Kiedy mąż kobiety krzyknął do 
niego, ten się spłoszył i uciekł. On 
z kolei złapał za telefon i powiado-

mił o całej sprawie policję.
- Potem wsiedliśmy w samochód 

i zaczęliśmy go szukać - dodaje 
mieszkaniec Kochanowskiego.

I udało się. Zauważyli go w oko-

licach kościoła Miłosierdzia Boże-

go, jednak był już trochę inaczej 
ubrany. Zdjął bluzę oraz czapeczkę 
z daszkiem.

- Udawał , że to nie on - mówi 
pan Marcin.

Ta sztuczka jednak się mu nie 
udała i został bardzo szybko roz-

poznany.
Mężczyzna od razu zaczął prze-

praszać za swoje zachowanie. 
Zapewniał, że chciał wszystko wy-

jaśnić.
- Powiedział, że jest żonaty i ma 

dwójkę dzieci, no i że głupio to 
wszystko wyszło - dodaje mieszka-

niec Kochanowskiego. 

W Brzostku tylko w tym roku 
objętych nimi zostało 146 pose-

sji. Ośmiu właścicieli nie miało 
umów na odbiór nieczystości, nie 
przyłączyli nieruchomości do sieci 
kanalizacyjnej pomimo wiele razy 
ponawianych wezwań. Ich sprawy 
zostały przekazane na Komisariat 
Policji w Brzostku, ale decyzji o na-

łożonych karach jeszcze nie ma.
Najwięcej, bo aż 328 domów 

odwiedzili urzędnicy z Jodłowej. 
Najczęstszą ujawnianą przez nich 
nieprawidłowością było nieregu-

larne opróżnianie zbiorników. Win-

nych tych zaniedbań nie ukarali 
mandatem, a tylko pouczyli.

Gmina Pilzno w tym samym cza-

sie przeprowadziła 327 kontroli. 
W kilku przypadkach skutkowały 
one podpisaniem umowy na wy-

wóz nieczystości ciekłych w tym 
samym dniu. Niektórzy nie mieli 
rachunków, byli też tacy, którzy 
nie zgłosili zbiornika do gminnej 
ewidencji. Ale na nikogo nie nało-

żono kary pieniężnej, stosowane są 
tylko pouczenia i zobowiązania do 
uzupełnienia zaległości.

Komendant Straży Gminnej 
w Dębicy Paweł Filipek informuje 
o 112 inspekcjach szamb prowa-

dzonych w Stobiernej, Stasiówce, 
Podgrodziu, Pustyni, Gumniskach, 
Latoszynie i Braciejowej. Najczęst-
sze nieprawidłowości to nietermi-
nowe opróżnianie zbiorników oraz 
wycieki z nich. Nikt nie został uka-

rany mandatem, ale 39 właścicieli 
zostało pouczonych.

W mieście Dębica przeprowa-

dzone zostały 33 kontrole. Sławo-

mir Gawlik, naczelnik Wydziału 
Ochrony Środowiska podkreśla, że 
właściciele niemal wszystkich pose-

sji przedstawili umowy i rachunki 
za wywóz nieczystości. Kilku z nich 
zostało pouczonych o obowiązku 
gromadzenia rachunków, żeby nie 
mieli z tego powodu problemów 
przy kolejnych inspekcjach.

Mieszkańcy gminy Żyraków 
o kontrolach informowani są li-
stownie. Są w nich wzywani do 
przekazania wymaganych doku-

mentów. Jeśli tego nie zrobią,  w te-

ren wybierają sie urzędnicy. W tym 
roku tę procedurę przeszło już 100 
gospodarstw, z których 20 podłą-

czyło się do sieci kanalizacyjnej.
W gminie Czarna plan kontroli 

przewiduje ich rozpoczęcie dopiero 
w trzecim kwartale 2024 r.

Na samorządy obowiązek prze-

prowadzenia kontroli nieruchomo-

ści niepodłączonych do kanalizacji 
nakłada ustawa o utrzymaniu czy-

stości i porządku w gminach.
JAG

Kornhauser–Duda osobiście przed-

stawiła ich mężowi. 
- Nie pamiętasz? Opowiadałam ci 

o nich - zwróciła mu uwagę. 
Ten słysząc skąd przyjechali 

stwierdzić miał, że ma u nas wielu 
znajomych. 

Jednak wyjazd do Warszawy to 
nie jedyne wydarzenie tej rangi, 
w którym w ostatnim czasie wzięli 
udział podopieczni Agnieszki Żu-

rek. Kilka dni później, wraz z Dzie-

cięcą Drużyną Pożarniczą Mali 
Strażacy, działającą przy jednostce 
OSP KRSG w Łękach Dolnych, 
gościli na IV Międzynarodowej 
Olimpiadzie Dziecięcych Drużyn 
Pożarniczych w Wieruszowie. 

- To już dziś ogromna impreza, 
w której w tym roku brały udział 
drużyny m.in. z Niemiec, czy 
Słowacji - mówi szefowa AMS, 
dodając, że choć w tej sportowo-po-

żarniczej rywalizacji nie ma wygra-

nych i przegranych, to radość dzieci 
warta jest udziału w niej.

Tomasz Ratuszniak  

Kontrole umów i rachunków 
za wywóz nieczystości ciekłych 
prowadzą wszystkie gminy.

A on rzeczywiście wsiadł do autokaru i po kilku godzinach jazdy spotkał 
się z Andrzejem Dudą i jego żoną w ogrodach Pałacu Prezydenckiego. 
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Minęło prawie 80 lat

Z nami bezpieczniej 

To dzięki Adamowi Strojkowi Tatiana 
Kołodziejska odnalazła grób dziadka

Kamizelki trafią do wszystkich szkół i przedszkoli w powiecie 

- Myśmy już organizowali taką 
akcję, ale to było kilkanaście lat 
temu. Postanowiliśmy ją reakty-

wować po tym, jak na ulicy zo-

baczyłem grupę przedszkolaków 
ubranych w te kamizelki, które 
wtedy rozdawaliśmy - twierdzi 
Marek Pijar, prezes Trans Południa. 

Założeniem akcji pod hasłem 
Z nami bezpieczniej, jest zapew-

nienie bezpieczeństwa na dro-

dze wszystkim przedszkolakom 
i uczniom szkół podstawowych 
z naszego powiatu. 

Marek Pijar zdaje sobie sprawę, 
że to ogromne przedsięwzięcie, ale 
liczy, że jak najwięcej kamizelek 
trafi do dzieci jeszcze przed waka-

cjami. Dlatego prawie codziennie 
w szkołach i przedszkolach odby-

wają się spotkania, podczas których 
są one rozdawane. 

W Dębicy jedno z pierwszych od-

było się w Szkole Podstawowej nr 
5. Tam kamizelki odebrali nie tylko 
uczniowie tej szkoły, ale również 
Szkoły Mistrzostwa Sportowego 
Igloopol Dębica. W sumie rozeszło 
się tam ponad 1000 sztuk. 

Podczas spotkania zorganizo-

wanego przez Wiolettę Słyś i Iwo-

nę Zimę rozstrzygnięty zostały 
konkurs plastyczny pod hasłem 
Bezpieczne wakacje i szkolny test 
wiedzy, w którym wyłonieni zo-

stali Mistrzowie Bezpieczeństwa. 
Konkurs wygrała Zofia Król, na 
drugimi miejscu znalazła się Maria 
Szczerbińska, a na trzecim Woj-
ciech Wolski. Największą wiedzą 
na temat bezpieczeństwa wyka-

zała się natomiast Milena Kwiat-
kowska. Drugie miejsce przypadło 
Gracjanowi Wałędze, a trzecie: Poli 
Makowieckiej, Liliannie Bąk, Jano-

wi Pijarowi, Adamowi Pietrusze 
i Franciszkowi Cebuli. 

Jedną z atrakcji spotkania w Piąt-
ce był niewątpliwie pokaz mody 
odblaskowej na zbliżające się wa-

kacje, przygotowany przez dziew-

czyny z III B. Najmłodsze dzieci 
natomiast najbardziej zainteresował 
radiowóz, którym na szkolne patio 
wjechały funkcjonariuszki z Ko-

mendy Powiatowej Policji w Dę-

bicy - Magdalena Baran i Joanna 
Szaraniec, które opowiedziały im 

również jak być bezpiecznym pod-

czas wakacji. 
- Muszę bardzo podziękować 

policji, bo wystarczył jeden telefon 
do komendanta i na każdym spo-

tkaniu mamy funkcjonariuszy. A to 
dla dzieci jest bardzo ważne - prze-

konuje prezes Trans Południa. 
Ale nie tylko mundurowych nie 

musiał szczególnie namawiać do 

Petro Hucuł zmarł 24 listopada 
1944 roku, prawdopodobnie na 
skutek odniesionych ran.

A skąd zainteresowanie Adama 
Strojka tym radzieckim żołnierzem? 
Ano stąd, że w lipcu zeszłego roku 
odwiedziła go rodzina z Ukrainy 
z prośbą, by pomógł im ustalić 

miejsce pierwotnego i ostatniego 
pochówku przodka, który w czasie 
wojny zginął na ziemi korzeniow-

skiej. Po powrocie do Ukrainy Ta-

tiana Kołodziejska, wnuczka Petro 
Hucuła, przesłała mu też dotyczące 
go dokumenty. Wtedy Adam Stro-

jek mógł rozpocząć kwerendę. 

- Najpierw rozmawiałem z naj-
starszymi mieszkańcami, ale w ten 
sposób niewiele udało mi się ustalić 
- przyznaje. 

Zwrócił się więc do dębickiego 
Ratusza, który zarządza Cmenta-

rzem Żołnierzy Radzieckich, do 
warszawskiego oddziału Polskiego 

Tatiana Kołodziejska (pierwsza z lewej) z rodziną oraz Adam Strojek (w środku) przy mogile Petro Hucuła. 

Pokaz mody odblaskowej w SP nr 5. Więcej zdjęć na Debica24.eu. 

Szeregowy Petro Hucuł 
zmarł 24 listopada 1944 
roku w Korzeniowie. 

- 22 sierpnia szedł front przez 
Korzeniów. Jak front zatrzymał 
się w Dębicy, to ta dywizja, z któ-

rą walczył Petro i ta, co wyzwalała 
Korzeniów, to były rozlokowane na 
terenie Dębicy, Wiewiórki, na tym 
froncie wschodnim. I w listopadzie, 
gdy się szykowała ofensywa stycz-

niowa, to te dywizje zostały relo-

kowane. A jego dywizja 332 była 
kierowana pod Mielec. I w tym 
rejonie byli skoszarowani - w ten 
sposób Adam Strojek tłumaczy, 
skąd pochodzący z Ukrainy żoł-
nierz Armii Radzieckiej znalazł się 
w naszym regionie. 

Mieszkający w Korzeniowie pa-

sjonat historii dotarł do księgi puł-
ku Petro Hucuła, w której znalazł 
informację, że 22 listopada 1944 
roku zginęło tam 6 żołnierzy, co 
ciekawe, każdy z innego pułku. 

- W księdze napisane jest: ranien 
był Petro Hucuł, zginął kierowca 
Prichodko, winnych nie ustalono. 
Co się wydarzyło, czy na jakąś mi-
nę najechali, bo być może autem 
jechali? A on wartę trzymał przy 
artylerii gdzieś i pewnie był ranny 
- zastanawia się Adam Strojek. 

Czerwonego Krzyża oraz do archi-
wum w Moskwie. W tym ostatnim 
miejscu udało mu się zdobyć map-

kę pokazującą, gdzie pochowany 
był Petro Hucuł. To zresztą po-

twierdziło później Biuro Informacji 
i Poszukiwań PCK, do którego mu-

siała ostatecznie zwrócić się Tatiana 
Kołodziejska, bo Adam Strojek, ja-

ko osoba obca, nie mógł tego zrobić. 
Ostatecznie okazało się, że po-

chodzący z Ukrainy żołnierz Armii 
Czerwonej w 1944 roku pochowa-

ny został w Korzeniowie, a w 1952 
roku jego szczątki ekshumowano 
i wraz z innymi przeniesiono na 
Cmentarz Żołnierzy Radzieckich 
w Dębicy. 

W ostatni czwartek Tatiana Koło-

dziejska wraz z bliskimi przyjecha-

ła po raz pierwszy na grób dziadka. 
Przywiozła ceramiczną tabliczkę 
z jego zdjęciem, która, jak ma na-

dzieję, zostanie przytwierdzona 
do anonimowej dziś jeszcze mogi-
ły. Towarzyszył im Adam Strojek, 
który później zabrał ich jeszcze do 
Korzeniowa, gdzie mogli złożyć 
wiązankę w miejscu pierwotnego 
pochówku Petro Hucuła. 

- Tam również będziemy chcieli 
ten fakt zaakcentować, ale jak, to 
dopiero ustalimy z wójtem - za-

powiedział korzeniowski pasjonat 
historii. 

Tomasz Ratuszniak 

współpracy przy tej akcji. Firmy 
również chętnie się do niej przyłą-

czyły. Partnerami są więc: Hand– 

-Bud, Automotive, Alior Bank, 
Santander Bank Polska i Mercedes-

-Benz Sobiesław Zasada. 
Kolega z tej ostatniej firmy pod-

powiedział zresztą Markowi Pija-

rowi co w przyszłym roku firma 
może sprezentować dzieciakom. 
Podpowiedź ta, jak podkreśla szef 
Trans Południa, była szczególnie 
cenna, tym bardziej, że firma w ko-

lejnych latach zamierza kontynu-

ować rozpoczętą w tym roku akcję. 
- Opowiedział mi o swoim synu, 

który przyniósł raz ze szkoły odbla-

skową czapkę i  teraz zabiera ją na 
wszystkie wyjazdy, bo tak mu się 
sprawdza. Dlatego na przyszły rok 
przygotujemy właśnie takie czapki 
i kapelusiki - zapowiada. 

Tymczasem jednak w szkołach 
i przedszkolach trwa rozdawanie 
kamizelek. Najwięcej spotkań ma 
się odbyć w ostatni tydzień roku 
szkolnego. Tam gdzie nie uda się 
ich zorganizować przed wakacja-

mi przedstawiciele Trans Południa 
wrócą we wrześniu, tak by żadne 
dziecko w powiecie nie pozostało 
bez kamizelki. 

Tomasz Ratuszniak 

Firma Trans Południe jest organizatorem akcji, dzięki której dzieci ze 
szkół i przedszkoli w powiecie otrzymują kamizelki odblaskowe. 
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Powiat dębicki

Najwięcej laureatów i finalistów z Dziewiątki

Uczeń Czwórki był najwyżej
Będzie dodatkowy 
nabór wniosków

Jeśli nie w Dębicy to może w innej miejscowości w powiecie? 

Oskar Falenta zajął drugie miejsce podczas etapu wojewódzkiego.

Nieruchomości z drugiej ręki

Dom, apartament, czy mieszkanie? 
To zależy, ile masz w portfelu

Sławomir Gawlik zapowiada 
dodatkowy nabór wniosków.

Nie chcę się budować. Chcę kupić 
coś na rynku wtórnym, koniecznie 
w Dębicy. Odpalam więc internet, 
wpisuję w wyszukiwarkę Dębica 
nieruchomości i sprawdzam dwa 
najwyżej pozycjonowane adresy. 
Mierzę wysoko, więc najpierw zer-
kam na te najdroższe. 

Znajduję willę na Cisowej za 
1 900 000 zł. Wybudowany w 1998 
roku dom ma 250 m2 powierzchni 
użytkowej (337 m2 całkowitej), co 
daje cenę 7 600 zł za m2. W środku 
12 pokoi, m.in. salon z kominkiem, 
gabinet, boazeria sosnowa i meble. 
Dom stoi na 30-arowej działce.  

Drugi portal, za podobne pienią-

dze - 1 890 000 zł, proponuje mi 
nieruchomość w stanie surowym 
zamkniętym, wybudowaną w 2023 
roku. W tym przypadku cena za m2 

wynosi 9 545 zł, a dom ma 5 pokoi. 
Jest za to ogrzewanie podłogowe, 
klimatyzacja, system nawadniania 
trawnika i 12-arowa działka.

A może coś poniżej miliona? Pro-

szę bardzo - dom z 1998 roku przy 
ul. Zygmunta Starego za 980 000 zł.  

5 pokoi, 6 arów działki, budynek 
ocieplony, z dwustanowiskowym 
garażem i ogrodem. 

Za tą samą cenę można mieć też 
300 m2 dom w centrum miasta. In-

formacji o liczbie pokoi nie ma, jest 
za to ta, że budynek jest do remon-

tu i wykończenia według własne-

go uznania.
Najtańszy dom jaki znalazłem 

na dwóch portalach ogłoszenio-

wych został wybudowany w 1962 
roku i kosztuje 425 000 zł. Stoi na 
7-arowej działce przy ul. Staszica. 
Na I piętrze znajdują się 2 pokoje, 
łazienka, kuchnia, spiżarnia i kory-

tarz, na II piętrze: 3 pokoje, łazien-

ka, wc, korytarz i strych. Właściciel 
nie ukrywa, że to dom do remon-

tu, co zresztą potwierdzają zdjęcia 
wnętrza. 

Na Polnej za 750 000 zł 

Jeśli jednak to dla nas za duże kosz-

ty, to może apartament? Tu może-

my mocno się zaskoczyć, bo np. za 
prawie 105 m2 dwupoziomowy lo-

kal przy ul Polnej, na zamkniętym 

osiedlu, jego właściciel chce 750 000 
zł, czyli 7 155 zł za m2.

4-pokojowe lokum mieści się 
w wybudowanym w 2018 roku bu-

dynku. Sprzedawane jest z pełnym 

umeblowaniem i sprzętem AGD 
(m.in. lodówka, zmywarka, pralka).

Nieco mniejszy apartament (pra-

wie 95 m2) przy ul. Łąkowej, kupić 
można za 639 000 zł. Składa się 

- Prawie wszyscy, poza Adria-

nem Różakiem, będą brać udział 
w międzynarodowym Baltie - mó-

wi Dorota Cebula z SP nr 10, która 
przygotowywała Tomasza Mikruta.

Dodaje, że część uczniów pojedzie 
do Rzeszowa, a część będzie rywali-
zowała w Dębicy, w Zespole Szkół 
nr 2, gdzie zorganizowany zostanie 
punkt zamiejscowy.

- W Rzeszowie mogło się zmieścić 
90 osób - wyjaśnia.

Międzynarodowy konkurs odby-

wa się niezależnie od konkursów 
na etapach szkolnym, rejonowym 
i wojewódzkim.

Podczas poszczególnych etapów 
oceniane są tak proste czynności, 
jak uruchomienie komputera, czy 
programu komputerowego, ale im 
wyższy etap, tym poziom trudno-

ści zadań rośnie. Uczniowie muszą 
wykazać się umiejętnością progra-

mowania, znajomością współrzęd-

nych polowych, czy wczytywaniem 
i pracą ze scenami.

W etapie rejonowym Podkarpacki 
Baltie 2024 udział wzięło czterysta 
osób, z kolei do etapu wojewódzkie-

go na Podkarpaciu  zakwalifikowa-

ło się niespełna sześćdziesiąt osób.
rar

A ofert nie brakuje. Od willi za prawie 2 000 000 zł, po 
mieszkanie za 220 000 zł do generalnego remontu.

z salonu połączonego z kuchnią 
i jadalnią, trzech pokoi, łazienki 
i przedpokoju. Mieści się na parte-

rze bloku z 2012 roku. 

Od 589 000 do 220 000 zł

Za 589 000 zł mogę kupić 69 m2 

mieszkanie na ul. Piłsudskiego. 
Wykończone naprawdę na wyso-

ki połysk, nigdy nie zamieszka-

ne, w bloku oddanym do użytku 
w zeszłym roku. W środku salon 
z aneksem kuchennym, sypialnia, 
2 pokoje, przedpokój, łazienka i wc. 
Opłaty czynszowe wynoszą 650 zł 
miesięcznie. 

355 000 zł kosztowałoby mnie 
umeblowane mieszkanie przy ul. 
Cmentarnej o powierzchni nieco 
ponad 58 m2. 3 pokoje na II piętrze, 
w bloku z wielkiej płyty wybudo-

wanym w 1990 roku.
Najtańsze mieszkanie jakie tego 

dnia udało mi się znaleźć ma 41 m2
 

i mieści się na IV piętrze w wybu-

dowanym w 1969 roku bloku przy 
ul. Krakowskiej. Składa się z kuch-

ni, dwóch pokoi, łazienki z wc 
i przedpokoju. Kosztuje 220 000 zł, 
ale nadaje się tylko do generalnego 
remontu. 

Tomasz Ratuszniak

Jest to konkurs programistycz-

ny, a wśród laureatów i finalistów 
z powiatu dębickiego znaleźli się 
tylko uczniowie szkół z Dębicy. 
Siedmiu z nich to ci uczęszcza-

jący do Szkoły Podstawowej nr 
9 w Dębicy, z czego zadowolenia 
nie kryje dyrektor Grażyna Pon-

do.
Drugie miejsce w Wojewódz-

kim Konkursie Tematycznym 
Podkarpacki Baltie 2024 zajął 
Oskar Falenta z SP nr 4 w Dębi-
cy, piąty był Artur Bil z SP nr 9, 
a szósty Mikołaj Krzystyniak z SP 
nr 11. 

Laureatami konkursu zosta-

li również Filip Jendruszko (9. 
miejsce, SP nr 9), Weronika Maty-

jewicz (21. miejsce, SP nr 4) i Filip 
Charchut (23. miejsce, SP nr 9).

Tytuł finalisty wywalczyli: Ad-

rian Różak (24. miejsce, SP nr 
9), Marcelina Czuchajewska (40. 
miejsce, SP nr 9), Szymon Kwia-

tek (41. miejsce, SP nr 9), Tomasz 
Mikrut (45. miejsce, SP nr 10) oraz 
Nikola Bysiewicz (SP nr 9).

Szkoła Podstawowa nr 9 otrzy-

mała jako jedyna tytuł uczestnika 
konkursu. Na tym jednak nie ko-

niec.

Pula przeznaczona na ten cel, 
to 150 tys. zł. Jak mówi Sławo-

mir Gawlik, naczelnik Wydziału 
Ochrony Środowiska z Urzędu 
Miejskiego w Dębicy, w ramach 
programu wymiany źródeł ciepła 
wpłynęło do miasta 21 wniosków.

- Jeden nie spełniał wymogów 
formalnych i został odrzucony - 
dodaje naczelnik.

Mieszkańcy Dębicy stare piece na 
paliwo stałe, tak zwane kopciuchy, 
najczęściej chcą wymienić na te mi-
nimum piątej generacji.

- Dziewięć wniosków dotyczyło 
wymiany na piece gazowe - mówi 
Sławomir Gawlik.

Duża część umów już została 
podpisana, a beneficjenci przystą-

pili do realizacji zadania. Na tym 
jednak nie koniec, bo jak zapowia-

da naczelnik Gawlik, prowadzony 
będzie nabór uzupełniający, bo do 
podziału wciąż czeka 50 tys. zł.

- Nabór ogłosimy w lipcu - do-

daje.
Miejski program umożliwia de-

montaż istniejącego źródła ciepła 
i zakup, a także montaż, nowego. 
Dotacje wynoszą do 5 tys. zł, jed-

nak nie więcej niż 95% kosztów 

inwestycji. Oferta jest skierowana 
do wszystkich właścicieli nierucho-

mości, które znajdują się w Dębicy. 
W przypadku, kiedy nieruchomość 
posiada więcej niż jednego wła-

ściciela, to wymagana jest zgoda 
wszystkich. 

Regulamin naboru dostępny bę-

dzie na stronie Urzędu Miejskiego,  
pod adresem www.debica.pl. Aby 
uzyskać więcej informacji na temat 
naboru wniosków można kon-

taktować się bezpośrednio z  Wy-

działem Ochrony Środowiska pod 
numerem telefonu 14 68 38 218.

rar

Jedenastu uczniów wywalczyło 
tytuły podczas konkursu 
Podkarpacki Baltie 2024.

Miasto rozdzieliło część 
pieniędzy na wymianę 
źródeł ciepła.
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Ekologicznie w Podgrodziu

Skończą w tym roku

Szkoła w Pustyni uzbierała najwięcej

Powiat i gmina dołożyły do remontu
Na gminnym festynie 
zabawa w Straszęcinie

Jego pomysłodawczynią i koor-
dynatorką od początku jest Marze-
na Kut.

- To ponoć najważniejszy kon-
kurs w gminie Dębica - mówi. 

Nawet jeśli nie najważniejszy, to 
z pewnością bardzo ważny, bo je-
go uczestnicy uczą się w praktyce, 
jak dbać o środowisko i promo-
wać ekologię.

Konkurs adresowany jest do 
uczniów szkół podstawowych  
z całej gminy (kiedyś miał zasięg 
powiatowy) i podzielony na eta-
py. Pierwszy polega na zbiórce 
elektrośmieci i dostarczeniu ich do 
Przedsiębiorstwa Gospodarowania 
Odpadami w Paszczynie. W tym 
roku udało się zebrać ponad 1,6 
tony odpadów. Z sześciu szkół 
uczestniczących w konkursie naj-
więcej, bo aż 650 kg zgromadziła 
Szkoła Podstawowa z Pustyni. To 

do niej trafił przyznawany co roku 
certyfikat Elektroszkoła. 

W drugim etapie zadaniem 
uczestników było wykonanie mapy 
myśli pod hasłem: Od Łukasiewi-
cza… do elektrośmieci. 

- Trzeba było szukać powiązań 
i skojarzeń z patronem naszej szko-
ły, a wytwarzaniem elektrośmieci, 
a to nie było proste zadanie - wyja-
śnia Marzena Kut. 

I miejsce zdobyli  Oliwia Mroczek 
i Dominik Sarnecki z Podgrodzia; 
II miejsce Milena Hamela i Emi-
lia Dudek z Brzeźnicy; III miejsce 
Franciszek Mądro i Ola Ligęska ze 
szkoły w Latoszynie.

Wyróżnieniami uhonorowani zo-
stali: Piotr Struzik i Franciszek Stru-
zik ze Stobiernej; Ola Cyrulik i Filip 
Kędzior z Nagawczyny; Ireneusz 
Hajduk i Jan Kusibab z Pustyni.

(nan)

Za te pieniądze kompletnie prze-
budowany zostanie 2 km odcinek 
drogi, ale także fragment chodnika 
o długości około 50 metrów.

- Ta droga jest w fatalnym stanie, 
dlatego trzeba tam zrobić wszystko 
- podkreśla Tomasz Pyzia, dyrektor 
Zarządu Dróg Powiatowych. 

Inwestycja przewiduje nową kon-
strukcję, położenie podbudowy, 
a na to dwuwarstwowej nawierzch-

ni. Ponadto odtworzenie odwod-
nienia.

Zgodnie z umową, wykonawca, 
czyli Przedsiębiorstwo Drogowo-
-Mostowe z Dębicy, na zakończenie 
wszystkich prac ma czas do końca 
tego roku. W tym czasie użytkow-
nicy drogi mogą spodziewać się 
tam lokalnych utrudnień w postaci 
wyłączeń z ruchu.

(nan)

Mapa myśli uczestników konkursu wiodła od Łukasiewicza do elektrośmieci.

Sportowcy na wózkach rozegrają mecz koszykówki. 

Była to już dziesiąta edycja Gminnego Konkursu 
Ekologicznego: Elektrośmieci... i ich drugie życie. 

W przedostatnią niedzielę czerw-
ca odbędzie się Festyn Promocyjny 
gminy Żyrakow. To impreza, która 
kilka lat temu zastąpiła dni gmi-
ny i poza nazwą jej konwencja się 
nie zmieniła.

Organizatorzy, wśród których 
główny to Centrum Kultury i Pro-
mocji, starają się, by w programie 
znalazły się takie pozycje, które 
będą  atrakcyjne dla uczestników 
zabawy w każdym wieku.

Tegoroczne święto gminy ofi-
cjalnie rozpocznie się w niedzielę, 
23 czerwca na placu przy szkole 
w Straszęcinie. Start 14:30. Ale już 
dzień wcześniej jako impreza to-
warzysząca wydarzeniu rozegrany 
zostanie Wojewódzki Turniej Bad-
mintona o Puchar Wójta Gminy 
Żyraków. Program na niedzielę 

wygląda następująco: animacje ze 
Studiem Fama, występy podopiecz-
nych CKiP oraz uczestniczek zajęć 
taneczno-ruchowych. W między-
czasie oficjalne otwarcie i powita-
nie gości.

O 17:00 rozpocznie się koncert 
Gminnej Orkiestry Dętej, a po nim 
pokaz rzeźbienia w lodzie, w wy-
konaniu uczestnika programu Mam 
talent Adama Pieśniewskiego. 

O 19 na scenie pojawi się gwiazda 
wieczoru, zespół MIG. Po koncercie 
zabawa pod gołym niebem.

Jak zapewnia szefowa CKiP Ane-
ta Domaradzka, to tylko część atrak-
cji.

- Będą stoiska kół gospodyń wiej-
skich, kraina nocy świętojańskiej dla 
dzieci, przygotowana przez świetli-
ce wiejskie - opowiada.

Jak co roku nie może zabraknąć 
meczu koszykówki na wózkach. 
Zostanie rozegrany w niedzielę, 
między 13 a 16.

(nan)

To inwestycja, na którą powiat 
pozyskał dofinansowanie z Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju Dróg. 
Kwota dotacji to 2,1 mln zł, po 450 
tys. zł dorzucą do niej powiat i gmi-
na Żyraków. 

To będzie niedziela pełna atrakcji 
dla wszystkich mieszkańców 
gminy Żyraków. 

Trwa przebudowa drogi relacji 
Zasów-Ruda. Kierowcy mogą 
spodziewać się utrudnień.

Gmina Dębica, Żyraków
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Parada Konna w Żarówce

To był mistrzowski przejazd
Druhowie z Jaźwin 
czekają na nowy wóz

Mecz obejrzysz 
pod Sokołem 

Druhowie wcielili się m.in. w postacie z �lmu Asterix i Obelix. 

Jacek i Wojciech Pożdałowie znów byli najlepsi w Żarówce.

Biorą udział w konkursie ogłoszonym przez firmę Amino 

Mają szansę na 100 000 zł 

Młodzieżowe drużyny pożarnicze 
rywalizować będą w Głowaczowej.

Ważne jest, by na jednym dowo-
dzie zakupu znajdowały się trzy 
produkty Amino. 

Następnie trzeba wejść na stronę 
konkursu (www.strazacyamino.
pl/vote/37)  i zarejestrować swój 
paragon, podając wszystkie wy-
magane dane. Po ich uzupełnieniu 

z paragonu należy kliknąć w przy-
cisk Zarejestruj ogłoszenie, głosując 
tym samym na film autorstwa stra-
żaków z Łęk Dolnych.  Po rejestra-
cji paragonu jego właściciel zostanie 
automatycznie poinformowany czy 
wygrał nagrodę natychmiastową, 
czyli 100 zł. 

ście bram złożonych z kegli, czyli 
pachołków z piłką na szczycie, 
która nie mogła spaść. A na ko-
niec jedną przeszkodę maratońską, 
w której musieli przejechać kolejno 
od litery A do E i do każdej podje-
chać od właściwej strony.

- Mieliśmy tylko jeden błąd na 
keglu - podkreśla Wojciech Pożdał.

Dodaje, że jest to efekt regular-
nych treningów i szkoleń z mi-
strzami świata, w których cały czas 
uczestniczą, by być najlepszymi.

JAG

Druhowie z OSP Łęki 
Dolne walczą o pieniądze 
na sprzęt ratowniczy.

To jedyna jednostka z naszego 
powiatu, która zgłosiła się do kon-
kursu Strażacy od kuchni, organi-
zowanego przez firmę Amino. Aby 
móc to zrobić nagrali 3-minutowy 
film, który zbiera świetne recenzje, 
a obejrzało go już kilkanaście ty-
sięcy internautów. Warto również 
wspomnieć, że odnaleźć w nim 
można nawiązania do takich kino-
wych hitów, jak Asterix i Obelix, 
czy kultowy Matrix. 

Dzięki temu mają szansę zgar-
nąć nagrodę główną w wysokości 
100 000 zł oraz jedną z czterech na-
gród dodatkowych po 10 000 zł. Na-
grody dodatkowe z przeznaczeniem 
na działalność statutową otrzymają 
te jednostki, których filmy otrzymają 
największą liczbę głosów. 

Ale to nie wszystko, bo 100 na-
gród po 100 zł organizator rozda 
pomiędzy tych, którzy oddadzą 
głosy na konkursowe filmy.

Co więc należy zrobić, by pomóc 
ochotnikom z Łęk Dolnych, a jed-
nocześnie mieć szansę na zdobycie 
100 zł? Przede wszystkim być peł-
noletnim, do 30 czerwca kupić trzy 
opakowania zupek błyskawicznych 
firmy Amino i zachować paragon. 

Każda osoba może zarejestrować 
nieograniczoną liczbę paragonów, 
a tym samym wielokrotnie oddać 
głos na film przygotowany przez 
druhów z Łęk Dolnych, który zna-
leźć można na profilu jednostki, pod 
adresem: facebook.com/ospleki-
doln3. Należy jednak pamiętać, że je-
den paragon poświadczający zakup 
trzech zupek, to jeden głos. 

Osoby, które chcą pomóc jednost-
ce, ale nie mają czasu na rejestrację 
paragonów, mogą je przekazać stra-
żakom, a ci już zajmą się ich zareje-
strowaniem. 

Co do samego filmu, to członko-
wie jednej z najaktywniejszych jed-
nostek w gminie Pilzno twierdzą, że 
są z niego bardzo zadowoleni. 

- Śmiechu przy nagraniu było tyle, 
że do dziś bolą nas mięśnie brzucha 
- przyznają, zapowiadając jednocze-
śnie, że już niedługo na ich facebo-
okowym kanale obejrzeć też będzie 
można tzw. Making of z najśmiesz-
niejszymi i nieudanymi scenami, 
zarejestrowanymi podczas kręcenia 
filmu. 

O tym, która jednostka zgarnie 
główną nagrodę, a które cztery do-
datkowe, dowiemy się do końca 
sierpnia. Strażacy z Łęk Dolnych li-
czą, że znajdą się w tym gronie. 

- Już dziś serdecznie dziękujemy 
za wsparcie i jeszcze raz prosimy 
o pomoc - piszą na swoim profilu.

tra

Celina Chorążak, prezeska To-
warzystwa Gimnastycznego So-
kół w Pilźnie zapowiada więc, że 
będzie rodzinnie, folkowo, ale też 
sportowo. 

Już o godz. 13:00 na scenę w Par-
ku Sokoła wyjdą dzieci z Ochronki, 
czyli Niepublicznego Przedszkola 
Sióstr Służebniczek BDNP w Pilź-
nie. Pół godziny później przed 
publicznością zebraną w parku za-
prezentuje się Zespół Pieśni i Tańca 
Małe Pogórze z Domu Kultury So-
kół w Strzyżowie. 

Występ gospodarzy, czyli ZPiT 
Sokolanie z Pilzna, rozpocznie się 
o godz. 14:15, tuż po oficjalnym 
powitaniu gości. Od godz. 15:00 
natomiast w parku działać zacznie 
strefa kibica. Na telebimie obejrzeć 
będzie można mecz rozgrywa-
ny w ramach Mistrzostw Europy 
w Piłce Nożnej: Polska - Holan-
dia. W tym samym czasie, czyli od 
godz. 15:00 do 17:00 Fabryka Ra-
dości prowadzić będzie w parku 
animacje dla dzieci, a o godz. 17:00, 
niezależnie od wyniku meczu, na 
scenie zameldują się kapela i zespół 
ludowy Twierdzanie z Domu Kul-
tury we Frysztaku. Zwieńczeniem 
imprezy będzie zabawa taneczna 
połączona z karaoke, na które orga-
nizatorzy zapraszają o godz. 18:00.

tra

Bracia Pożdałowie z Podlesia 
w Paradzie Konnej w Żarówce 
uczestniczą od samego początku, 
czyli już od piętnastu lat. W tym 
czasie przywieźli z niej już sporo 
trofeów, bo zdobywają je co roku. 
Jeśli nawet nie wygrywają, to za-
wsze są na podium.

Tak było i w tym roku, podczas 
rywalizacji z najlepszymi powożą-
cymi z Podkarpacia i Małopolski. 
Głównym punktem imprezy są 
zawsze sportowe konkursy po-
wożenia zaprzęgami. W kategorii 
jednokonnych Jacek Pożdał z lu-
zakiem Wojciechem Pożdałem byli 
nie do pokonania.

Duża w tym też zasługa klaczy 
Jaśnie Pani, dzięki której pokonali 
mierzący 550 m parkur w 2.21:78, 
mieszcząc się w normie czasu. Po 
drodze mieli do pokonania dwana-

Pierwszym z nich będzie powi-
tanie nowego samochodu przez 
druhów z OSP w Jaźwinach. Lekki 
wóz bojowy jest już w trakcie bu-
dowy. Wiceprezes-naczelnik Jakub 
Drożdż nie chce ujawniać jego mar-
ki, bo ta ma być do końca niespo-
dzianką dla mieszkańców.

- Przywitanie fabrycznie nowego 
samochodu ratowniczo-gaśnicze-
go, odbędzie się 21 czerwca około 
godziny 17:30-18:00 pod budyn-
kiem remizy OSP Jaźwiny - mówi 
Jakub Drożdż i zaprasza wszyst-
kich.

Dwa dni później w niedzielę 23 
czerwca na stadionie w Głowa-
czowej odbędą się Gminne Zawo-
dy Młodzieżowych i Dziecięcych 
Drużyn Pożarniczych. Ich rozpo-
częcie zaplanowane zostało na 

godz. 14:00. Jak mówi komendant 
gminny OSP Krzysztof Pękala, do 
udziału w rywalizacji zgłoszonych 
zostało dziewięć drużyn młodzie-
żowych i siedem dziecięcych.

JAG

Podczas Święta Rodziny, na które 
TG Sokół w Pilźnie zaprasza 
w niedzielę 16 czerwca. 

Jacek Pożdał z Podlesia wygrał 
konkurs powożenia zaprzęgami 
jednokonnymi w Żarówce.

Dwa strażackie wydarzenia 
przyciągną w czerwcu uwagę 
mieszkańców gminy Czarna.

Czarna, Pilzno
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To świetna propozycja na zbliżające się wakacje

To ostatni dzwonek

Weź mapę i poznaj gminę Jodłowa

Zapisy tylko do piątku

Koło gospodyń zaprasza 
na piknik rodzinny

Kolejny sukces Filipa Przybyło. 
Tym razem trzecie miejsce w Opolu.

Drogę zamkną na 
dziewięć godzin

- Zagrałem preludium i fugę 
c-moll Johanna Sebastiana Bacha, 
chorał Gottes Sohn ist kommen ślą-
skiego kompozytora Ernsta Köhle-
ra i kolejny chorał a-moll Cesara 
Francka. Jestem bardzo zadowolo-

ny ze swojego występu - stwierdza 
Filip Przybyło.

W listopadzie 2023 r. zajął drugie 
miejsce w konkursie uczniów Die-
cezjalnych Szkół Organistowskich.

JAG

Każdy uczestnik podczas odwie-
dzenia danego punktu musi zrobić 
sobie przy nim zdjęcie. Następnie 
należy udać się do GCKiCz po 
pieczęć potwierdzającą odwiedze-
nie punktu.

- Wiemy, że są już osoby, któ-
re je zaliczyły, ale żadna karta do 
nas jeszcze nie wróciła. Być może 
dlatego, że nagrody będą wręcza-

ne dopiero od 1 lipca i ludzie się 
wstrzymują - mówi instruktor GC-
KiCz Marlena Zawiślak.

Poszczególne miejsca można od-
wiedzać pojedynczo, ale i - jeśli się 
uda - wszystkie po kolei. Czy po-
dejdziemy do nich pieszo, podje-
dziemy rowerem czy samochodem 
- to nie ma najmniejszego znacze-
nia.

Zabawa wystartowała 1 czerwca, 
a kończy się 31 sierpnia, czyli ostat-
niego dnia wakacji. Osoby, które 
zaliczą wszystkie miejsca z mapy, 
otrzymają pamiątkowy dyplom, 
tytuł Małej Jodełki, a także pamiąt-
kową statuetkę. Nagrody wręczane 
będą uczestnikom do poniedziałku 
9 września.

Grzegorz Król

Aby wziąć udział w zabawie najpierw trzeba udać się do GCKiCz po kartę gry.

Filip Przybyło jest uczniem pierwszej klasy LO w Jodłowej.

Odwiedź pomnik 
Cyganiewicza czy kirkut 
w Wisowej.

A wszystko to w ramach zaba-
wy, którą przygotowało Gminne 
Centrum Kultury i Czytelnictwa 
w Jodłowej wraz z firmą ZiQa& 
ZiQa Fun. Skierowana ona jest do 
wszystkich, bez względu, czy jest 
się mieszkańcem gminy Jodłowa, 
czy też nie. A chodzi o to, by zachę-
cić ludzi do uprawiania aktywnej 
turystyki. Jak zacząć?

Wystarczy udać się do GCKiCz 
w Jodłowej i odebrać mapę, na 
której zaznaczono dziesięć miejsc, 
które musimy odwiedzić. Są to: 
pomnik Zbyszka Cyganiewicza 
i kirkut w Jodłowej, mogiła Konfe-
deratów Barskich w Jodłowej Gór-
nej, pomnik partyzantów z II wojny 
światowej w Dębowej, Kamień Bar-
tek w Dębowej, pomnik Konstytu-
cji 3 Maja i kościół św. Stanisława 
BM w Jodłowej, cmentarz wojenny 
z I wojny światowej w Dęborzynie, 
kapliczka przydrożna w Zagórzu 
oraz krzyż przydrożny w Dzwo-
nowej.

- Staraliśmy się, żeby uczestnicy 
gry odwiedzili każdą miejscowość 
w gminie, bo w każdej są jakieś pe-
rełki, a o niektórych ludzie nawet 
nie wiedzą - mówi dyrektor GC-
KiCz Waldemar Sztogrin.

To na ten dzień w gminie Brzo-
stek zaplanowany został rajd 
samochodowy Super Sprint o Pu-
char Burmistrza Brzostku. Z ru-
chu wyłączony zostanie odcinek 
drogi gminnej od numeru domu 
133 w Bukowej, do domu numer 
193 w Januszkowicach-Działach. 
Droga będzie zamknięta nie tylko 
dla ruchu kołowego, ale również 
dla pieszego.

- Prosimy o zachowanie nale-
żytej ostrożności - apeluje Auto-
mobilklub Stomil w Dębicy, który 
jest organizatorem tego sportowe-
go wydarzenia.

Gdyby dla kogoś zamknięcie 
drogi w ten dzień było poważnym 
problemem, np. ze względów zdro-
wotnych, to należy skontaktować 
się wcześniej w tej sprawie z orga-
nizatorami, pod numerami telefo-
nów 14 670 38 21 lub 604 752 129.

Podobnie, jak przed innymi raj-
dami organizowanymi przez AK 
Stomil, jego działacze apelują za-
równo do mieszkańców, jak i tych, 
którzy przyjadą zobaczyć zmaga-
nia kierowców o to, by stosować 
się do poleceń służb porządkowych 
i stać jedynie w miejscach do tego 
wyznaczonych. Regulamin impre-
zy i karta zgłoszeniowa dla załóg 
dostępne są na stronie akstomil.pl.

rar

Ci, którzy nie zdążą, nie bę-
dą mieli możliwości zapisać się 
w dniu biegu. O godz. 14 wystartu-
je bieg przedszkolaków z rocznika 
2017-2021, dziesięć minut później 

na trasę ruszą dzieci z roczników 
2014-2021, a o 14:20 te urodzone 
w latach 2010-2013. O godz. 16 
rozpoczną się biegi główne na 5 
i 10 km dla uczestników powyżej 
14. roku życia, a o 16:05 wystartują 
miłośnicy nordic walking. Ci będą 
mieli do pokonania trasę o długości 
5 km. Zapisy na: www.dostartu.pl.

rar

Piknik odbędzie się 16 czerwca, 
a początek zaplanowano na godz. 
14. Na uczestników czekać będą 

dmuchańce, odbędzie się pokaz 
strażaków z Ochotniczej Straży Po-
żarnej ze Skurowej, będzie można 
przejechać się bryczką, a do tego 
strefa kibica, zespół muzyczny, pie-
rogi, ciasto, potrawy z grilla, wata 
cukrowa i wiele innych.

rar

Festiwal trwał dwa dni. Pierw-
szego mógł skorzystać z prób przy 
instrumencie, a także wziąć udział 
w warsztatach mistrzowskich, pro-
wadzonych przez profesora Stefana 
Baiera z Ratyzbony w Niemczech. 

To on drugiego dnia był prze-
wodniczącym komisji konkurso-
wej. Zasiadł w niej razem z prof. 
Jackiem Glencem z Akademii Mu-
zycznej w Katowicach i mgr Huber-
tem Prochotą, byłym dyrektorem 
szkoły muzycznej w Opolu.

Do konkursowych przesłuchań 
zgłosiło się czternastu młodych 
organistów z całej Polski. Jednym 
z najtrudniejszych wyzwań, co 
podkreśla Filip Przybyło, było 
przystosowanie się do instrumentu, 
na którym miał zagrać trzy utwory, 
trwające łącznie ponad 20 minut.

16 czerwca, pomiędzy godziną 9 
a 18, nieprzejezdna będzie droga 
Bukowa - Januszkowice-Działy.

14 czerwca mija termin zapisów 
do udziału w biegu Szlakiem 
Cyganiewicza. 

Już w najbliższą niedzielę przy 
Domu Ludowym w Przeczycy 
czekać będzie wiele atrakcji.

Szesnastoletni organista 
z Przeczycy zagrał w Konkursie 
Młodych Organistów.
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Kościół, religia, wiara

Z POMOCĄ DLA DZIECI
W para�i św. Stanisława BM 
w Zasowie gościł będzie ks. 
Maksymilian Wójtowicz, po-
chodząc z Dulczy Wielkiej, 
a obecnie pracujący w Toruniu.  
Prowadzi tam ośrodek opie-
ki nad dziećmi opuszczonymi 
pod nazwą Oratorium im. bł. ks. 
Bronisława Markiewicza, w któ-
rym przebywa 90 dzieci z rodzin 
opuszczonych i uwikłanych w al-
koholizm i narkomanię. W nie-
dzielę 16 czerwca głosił będzie 
kazania na wszystkich mszach 
św., a po nich zbierze o�ary do 
puszek na zakup zastawy do ja-
dalni dla dzieci i dokończenie 
remontu świetlicy.

30-LECIE NADZIEI
Grupa Odnowy w Duchu Świę-
tym Nadzieja, działająca przy 
para�i św. Jadwigi w Dębicy, za-
prasza na świętowanie 30-lecia 
powstania i działalności wspól-
noty. Msza św. dziękczynna od-
prawiona zostanie w sobotę 15 
czerwca o godz. 10:00. Po niej 
rozpocznie się agapa.

DZIEŃ WSPÓLNOTY
W sobotę 15 czerwca odbędzie 
się w para�i Narodzenia św. Ja-
na Chrzciciela w Brzeźnicy Dzień 
Wspólnoty Domowego Kościo-
ła rejonu dębickiego. Spotkanie 
rozpocznie się mszą św. o godz. 
15:00, a następnie uczestnicy 
przejdą do altanki, by móc po-
rozmawiać o najważniejszych 
sprawach wspólnoty.

KAWALEROWIE - ŻONACI
Na mecz piłkarski Kawalerowie 
– Żonaci zaprasza proboszcz 
para�i św. Jadwigi w Dębicy 
ks. Paweł Bogaczyk. Spotka-
nie rozpocznie się w niedzie-
lę 16 czerwca o godz 17:30 na 
stadionie przy Szkole Podsta-
wowej nr 9. Organizator za-
wodów podkreśla, że kibice są 
mile widziani. Sam wraz z inny-
mi księżmi z tej wspólny zagra 
w drużynie Żonatych. W prze-
rwie meczu odbędzie się kon-
kurs dla najmłodszych.

POCHODZIŁ Z MACHOWEJ
Zmarł ks. ppłk. Włodzimierz Ku-
la, emerytowany kapelan Woj-
ska Polskiego. Urodził się w 1932 
roku w Machowej, święcenia ka-
płańskie przyjął w 1957 r. Jako 
redemptorysta posługiwał w ar-
chidiecezji lubelskiej. W latach 
1979–1990 był kapelanem Ge-
neralnego Dziekanatu Wojska 
Polskiego, później zaś ordyna-
riatu polowego. Pełnił też urząd 
proboszcza garnizonu Żary, pa-
ra�i wojskowej w Puławach, pa-
ra�i garnizonowej w Siedlcach 
i para�i wojskowej w Olsztynie.
Zakończył posługę w marcu 
1995 r. Pochowany został w Bo-
lesławcu, w para�i MB Nieusta-
jącej Pomocy.

ODPUST W NAGOSZYNIE
Wierni ze wspólnoty św. Anto-
niego Padewskiego w Nagoszy-
nie przeżywać będą w niedzielę 
16 czerwca para�alne święto. 
Wspomnienie ich patrona przy-
pada w czwartek 13 czerwca, 
a przez dziewięć poprzedzają-
cych niedzielną uroczystość dni 
uczestniczą w nowennie. Su-
ma z kazaniem i procesją wokół 
kościoła rozpocznie się o godz. 
11:00.

Druga Rowerowa Pielgrzymka 
Tarnowska startuje 18 lipca

To będzie już 
dziewiąty finał

Ks. Rafał Jagoda z para�ą św. Jadwigi w Dębicy związany jest od 2017 r.

Dyrektorem Rowerowej Pielgrzymki Tarnowskiej jest ks. Paweł Szczygieł.

Kolejne zmiany w parafiach

W Dobrkowie nowego 
wikariusza nie będzie

będzie natomiast wikariusza, bo po 
odejściu ks. Leszka Wieczorka do 
Gromnika, nie przyjdzie nowy.
Parafia św. Stanisława BM 
w Jodłowej

Do Dąbrowy Tarnowskiej prze-
niesiony zostanie ks. Paweł He-
rudziński. Jego następcy biskup 
jeszcze nie wskazał.

Parafia NSPJ w Lubczy (do tej 
wspólnoty należy miejscowość 
Dzwonowa)

Posługi duszpasterskiej nie będą 
tu dalej sprawować ks. Grzegorz 
Brach i ks. Marcin Kumor. Pierw-
szy odejdzie do parafii Ducha Św. 
w Mielcu, drugi zaś do Sufczyna. 
W ich miejsce przyjdą ks. Marcin 

Miechowa. Przejadą więc 79 km. 
W sobotę wyruszą o godz. 9:00, 
przez Kępie i Rokitno dotrą do Mi-
rowa. Ten odcinek to 70 km.

W niedzielę rano ze wsi Żarki 
pojadą przez Olsztyn do Często-
chowy. Do pokonania będą mieli 
46 km. Wszystkie grupy wjeżdżać 
będą na Jasną Górę w jednym pe-

letonie, by o 14:00 uczestniczyć 
w mszy św.

Koszt udziału w pielgrzymce wy-
nosi: dla dzieci (do 16 lat) - 120 zł, 
dla młodzieży (16-18 lat) - 180 zł, 
a dla dorosłych - 220 zł. Opłaty na-
leży dokonać podczas zapisu na ro-
werowapielgrzymkatarnowska.pl.

JAG

W ubiegłą środę swoje 
nowe parafie poznało 
czterdziestu wikariuszy.

Wśród nich są także ci pracujący 
w naszych wspólnotach lub zwią-
zani z nimi rodzinnie i sentymen-
talnie.
Parafia św. Jadwigi w Dębicy

Ks. Rafał Jagoda, senior wika-
riuszy w tej wspólnocie, w której 
pracował od 2017 roku, od wrze-
śnia posługiwał będzie w parafii 
św. Małgorzaty w Nowym Sączu. 
Jego miejsce zajmie, jak już wcze-
śniej informowaliśmy, neoprezbiter 
ks. Jakub Tokarz, który pochodzi 
z Ujanowic.
Parafia Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Dębicy-Latoszynie

Pochodzący z tej wspólnoty 
ks. Sebastian Ligęska przechodzi 
z Tarnowa-Mościc do Słopnic.
Parafia MB Nieustającej Pomocy 
w Czarnej

Pochodzący z tej wspólnoty ks. 
Dominik Furgał przechodzi ze 
Skrzyszowa k. Tarnowa do parafii 
św. Kazimierza w Nowym Sączu.
Parafia Narodzenia NMP 
w Dobrkowie

W tej wspólnocie to już druga 
zmiana, o której w ciągu dwóch ty-
godni zdecydował bp Andrzej Jeż.  
W Dobrkowie proboszczem nie bę-
dzie już ks. Stanisław Jędrzejczyk, 
ale pozostanie tu jako rezydent. Nie 

Kawa z Łęgu Tarnowskiego i ks. 
Piotr Bober z Grobli.
Parafia św. Jana Chrzciciela 
w Pilźnie

Pochodzący z tej wspólnoty ks. 
Marcin Kawa przenosi się z Dąbro-
wy Tarnowskiej do Pasierbca.
Parafia MB Wniebowziętej 
w Przeczycy

Odchodzącego do wspólnoty 
MB Niepokalanej w Nowym Sączu 
ks. Mariusza Czosnykę zastąpi ks. 
Michał Sapalski, obecnie pracujący 
w Kamienicy.
Parafia św. Stanisława BM 
w Pustyni

Ks. Łukasz Żurek, który pochodzi 
z tej parafii, przechodzi ze wspól-
noty NSPJ w Tarnowie do Nawo-
jowej.
Parafia Wszystkich Świętych 
w Straszęcinie

Ks. Paweł Szczygieł, który jest 
również dyrektorem Rowerowej 
Pielgrzymki Tarnowskiej, prze-
chodzi do wspólnoty Miłosierdzia 
Bożego w Tarnowie. Do Straszęcina 
przyjdzie ks. Zbigniew Kruczyński 
z Borowej (koło Mielca).

Miejsce pracy zmieniają również 
dwaj duszpasterze, którzy w prze-
szłości posługiwali u nas. Były 
wikariusz wspólnoty NSPJ w Dę-
bicy-Latoszynie ks. Mateusz Kic 
przechodzi z Porąbki Uszewskiej 
do Zabawy. A posługujący kiedyś 
w Pustkowie ks. Rafał Główczyk 
z Nowego Sącza do Tylmanowej.

JAG

Organizatorzy ostrzegają, że re-
jestracja może zostać wyłączona 
wcześniej, jeśli zostanie osiągnięty 
limit pielgrzymów. Dlatego nie 
warto odkładać podjęcia decyzji na 
ostatnią chwilę. Warto też zwrócić 
uwagę, że w przypadku osób nie-
pełnoletnich rejestracji dokonuje 
rodzic lub opiekun prawny.

Grupy wyruszą na trasę w czwar-
tek 18 lipca z dwunastu miejsc 
w diecezji tarnowskiej. Dębicka 
z parkingu przy kościele w Straszę-
cinie. Zbiórka zaplanowana została 
na godz. 8:45. Godzinę później pąt-
nicy pojadą do Czarnej, a następnie 
przez Nową Jastrząbkę i Lasówkę 
Chorąską do sanktuarium bł. Karo-
liny w Zabawie. Pierwszego dnia 
do pokonania będą mieli 51 km.

Drugi będzie bardziej wymaga-
jący. Po mszy św. udadzą się do 
Książnic Wielkich, później przez 
Proszowice i Zielenice dotrą do 

Finałowa gala odbędzie się 
w Amfiteatrze Leśnym Doliny 
Pstrąga w Machowej w środę 12 
czerwca o godz. 10:00.

Na scenie wystąpią: Izabela Bu-
larz (NSP w Łękawce), Milena 
Kozioł (GCKiCz w Szerzynach), 
Mikołaj Adamowicz (SP nr 24 
w Tarnowie), Weronika Szypułka 
(Łęki Górne), zespół Dark Light 
Music (Zabawa), s. Agatka Nosko-
wicz (zgromadzenie Sióstr Służeb-
niczek BDNP w Odporyszowie), 
zespół Groszki (Ochronka w Pilź-
nie), Gabriel Adamowicz (NNSP 
w Tarnowie), Dominika Klimczak 
(III LO w Tarnowie), Kinga Zdziar-
ska (II LO w Jaśle), Przyjaciele 
Jezuska (Przedszkole Parafialne 
w Mokrzyskach) i Oliwia Gacek 
(RBS w Pilźnie).

Organizatorem konkursu od 
dziewięciu lat jest Rzemieślnicza 
Branżowa Szkoła I Stopnia im bł. 
Karoliny w Pilźnie.

JAG

Na zapisy do niej pozostało już 
niespełna miesiąc. Kończą się 
bowiem 7 lipca.

Dwanaście osób zakwalifikowało 
się do finału konkursu pt. Z bł. 
Karoliną zaśpiewajmy.

eprasa.pl 1f8d4889b9
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Obserwator Lokalny

Edukacja
Młodzi menedżerowie zasłużyli na wyróżnienia

Firmy wykazały płynność finansową, 
a przede wszystkim dużą zyskowność

Oliwia Drożdż laureatką 
Złotego Indeksu

Tych, którzy chcieliby nabyć ich 
akcje, uprzedzamy, że raczej nigdy 
nie będą one dostępne w sprzeda-
ży. Chodzi bowiem o podmioty, 
które powołali do życia uczniowie 
II LO w Dębicy w ramach konkur-
su na najlepsze miniprzedsiębior-
stwo roku 2024.

Trzy spośród sześciu funkcjo-
nujących przez cały rok szkolny 
znalazły się w wyróżnionej przez 
organizatorów konkursu dwudzie-
stce z całej Polski. Dzięki temu zdo-
były tytuły finalistów.

Bellinde tworzyli: Oliwia Ko-
złowska, Karolina Machowska, 
Wiktoria Kolano, Aleksandra Bie-
lenda, Oliwia Grych, Julia Nawa-
ła, Wiktoria Ciombor, Aleksandra 
Kowal. Zajmowali się wyrobem 
biżuterii i produkcją ekologicznych 
toreb płóciennych.

Największą popularnością, co 
podkreślają, cieszyły się bransoletki 
i naszyjniki wykonane z koralików, 
muliny, żywicy epoksydowej i su-
szonych kwiatów. Dawali też moż-
liwości jej personalizacji.

Firmę Los Bomberos tworzyło 
siedem osób: Igor Cudecki, Domi-
nika Mazurkiewicz, Maria Chęciek, 
Antoni Gołębiowski, Martyna Ma-
duzia, Karolina Badowska, Kry-
stian Ryczek. Oferowane przez 
nich produkty i usługi, takie jak 
6-dniowa wycieczka do Włoch czy 
dyskoteki, doskonale zaspokoiły 
potrzeby klientów, dostarczając im 
niezapomnianych wrażeń.

Profaceor funkcjonował w skła-
dzie: Hanna Surowiec, Zuzanna 
Skowron, Otylia Grodkowska, 
Milena Bryg, Katarzyna Prokuska, 
Martyna Poznańska, Jan Sroczyń-
ski, Ignacy Maziarka. Firma  ta wy-
konywała koszulki z wizerunkami 
nauczycieli i pedagogów II LO, 
oczywiście we współpracy z nimi.

Chodziło bowiem o to, aby w peł-
ni oddać ich osobowość i zaintere-
sowania. Oferta nie ograniczała się 
jednak tylko do koszulek. Chętni 
mogli kupić odzież i torby z logiem 
szkoły, ale także zażyczyć sobie 
naniesienia na nie własnej grafiki. 
Dzięki temu przedmioty, oprócz 

wartości użytkowej, zyskiwały 
również sentymentalną.

Młodzi przedsiębiorcy nie zapo-
minali o społecznej odpowiedzial-
ności biznesu, angażując się w akcje 

pomocy dla domów dziecka czy 
Brzozowego Rancza.

Członkowie nagrodzonych mi-
niprzedsiębiorstw zostali zaproszeni 
do siedziby GPW. Na scenie przed-

Jedną z �rm, które zdobyły tytuł �nalisty, była Bellinde.

Oliwia Drożdż o architekturze wie 
już naprawdę dużo.

Miniprzedsiębiorstwa z Dębicy Bellinde, Los Bomberos 
i Profaceor trafiły na Giełdę Papierów Wartościowych.

stawiali ofertę biznesową, a przy 
stoiskach pokazywali umiejętności 
sprzedażowe. Podczas konkursu 
byli oceniani w czterech obszarach: 
rozmowa biznesowa, prezentacja, 
spot reklamowy, stoisko.

- Wysoki poziom przygotowania 
uczniów, pokonanie konkurencji, 
zdrowa rywalizacja, a także poko-
nanie stresu zasługuje na uznanie 
i docenienie - podkreśla opiekunka 
projektu Katarzyna Buszek. 

Do podsumowania działalności 
wszystkich sześciu firm, które pro-
wadzili uczniowie z klas 3C i 3D, 
doszło zaś w ubiegły wtorek w sa-
li lustrzanej Domu Kultury Mors 
w Dębicy. Poza wyżej wymienio-
nymi zaprezentowały się także Al-
lora, Biżurafy i Estima. Wszystkie, 
co podkreśla Katarzyna Buszek, 
wykazały dużą zyskowność oraz 
płynność finansową. 

Wywiady w języku angielskim 
biznesowym przygotowane zosta-
ły pod okiem Anny Winiarskiej. 
A podczas końcowej uroczystości 
certyfikaty ukończenia projektu 
wręczyli uczniom starosta Piotr 
Chęciek i szefowa Wydziału Edu-
kacji Anna Wilczyńska.

Janusz Grajcar

Oczywiście na Politechnice Kra-
kowskiej, na którą Złoty Indeks 
otrzymała w konkursie z predys-
pozycji architektonicznych. Oliwia 
Drożdż dowiedziała się o nim pry-
watnie i postanowiła spróbować 
swoich sił. W pierwszym etapie 
musiała rozwiązać on-line test z hi-
storii sztuki i wyobraźni.

Na tej podstawie organizatorzy 
zaprosili 30 najlepszych uczest-
ników do Krakowa. W tej grupie 
znalazła się także mieszkanka Stra-
szęcina. Zadaniem finalistów było 
uzupełnienie makiety o brakujące 
na niej moduły. Do dyspozycji do-
stali papier, nożyczki i klej, resztę 
miała im podpowiedzieć intuicja.

Oliwii Drożdż nie sprawiło to 
żadnego problemu, a efektem było 
przyznane jej trzecie miejsce, które 
gwarantowało równocześnie na-
grodzenie Złotym Indeksem.

- Bardziej zaskoczyło mnie to, że 
przeszłam pierwszy etap. W dru-
gim, jak patrzyłam, co robią inni 
uczestnicy, byłam pewna, że bę-
dzie dobrze. Oni zamiast uzupeł-
niać miasto, to z kartek robili domy 
jednorodzinne - opowiada Oli-
wia Drożdż.

Tegoroczna absolwentka III LO 
w Zespole Szkół nr 2 w Dębicy, jak 
podkreśla jej wychowawczyni Ka-
tarzyna Kurzawa, zdobyła nagrodę 
dzięki ciężkiej pracy i wytrwałości. 
Czas poświęcała na naukę do ma-
tury, ale też na poszerzanie wiedzy 
o architekturze.

Mimo że otrzymała indeks i tak 
musi zaliczyć egzamin z rysunku, 
by dostać się na wymarzony kieru-
nek. Przygotowuje się do tego od 
dawna i wierzy, że będzie dobrze. 
Bo chciałaby, żeby kiedy jej już nie 
będzie, coś po niej zostało.

JAG

Budynki w mieście fascynują 
ją od zawsze, dlatego chce 
studiować architekturę.
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Powiat dębicki

Europejskie doświadczenia młodzieży z Ekonomika

Uczestnicy są jednomyślni, 
te wyjazdy były ekscytujące

Beata Jurkowska-Zegar bardzo lubi sur�nie vistę. Cieszy ją, że coraz więcej osób dba o ogrody, balkony i tarasy.

W greckiej tawernie uczniowie Ekonomika uczyli się przygotować musakę.

Janusz Głowiak (z lewej) uczył lepienia i ozdabiania �akonów.

Tłumy na dębickim Rynku

Lepili f lakony, wymieniali sadzonki, 
a także próbowali sałatki z kwiatów

dzięki dofinansowaniu z Erasmusa 
mogli uczestniczyć w tych wyjątko-
wych zajęciach bezpłatnie. Musieli 
jednak spełnić szereg warunków, 
w tym także tych dotyczących do-
brej średniej ocen i znajomości języ-
ka angielskiego.

Wyjazdy trwały po dwanaście 
dni. Przez dziesięć realizowali pro-
gram merytoryczny, dwa przezna-
czyli na poznawanie kultury. 

W Grecji pracowali w między-
narodowych grupach nad blo-

giem kulinarnym, łącząc smaki 
kuchni greckiej i polskiej. Z grec-
kimi rówieśnikami uczestniczyli 
w warsztatach komputerowych 
i kulinarnych, poznając ich tradycje. 
We Włoszech głównym tematem 
był również blog kulinarny, ale ba-
zujący na tajnikach włoskiej kuchni.

Wszyscy uczestnicy otrzymali 
certyfikaty, które potwierdzają na-
byte przez nich umiejętności i kom-
petencje.

JAG

Surfinie, szałwie czy koleusy - te i wiele innych roślin 
można było kupić podczas II Festiwalu Kwiatów w Dębicy.

Paulina Ziobro podkreśla, że 
dzięki Erasmusowi zwiedziła uro-
kliwe miejsca w Grecji.

- Nauczyłam się też, jak prowa-
dzić blog kulinarny i posmakowa-
łam potraw kuchni greckiej - dodaje 
uczennica drugiej klasy.

Szymon Capanda był z kolei we 
Włoszech, w miejscowości Friuli 
w rejonie Wenecji. Duże wrażenie 
zrobiła na nim włoska architektu-
ra i wspaniała kultura. Docenił też 
zapierające dech w piersiach krajo-
brazy Alp.

- Najbardziej podobało mi się to, 
że gry terenowe i integracja z wło-
skimi kolegami były okazją do od-
krywania uroków miasta Udine 
- podkreśla czwartoklasista.

Wszystko dzięki temu, że Zespół 
Szkół Ekonomicznych w Dębicy 
otrzymał zgodę, by w ramach pro-
gramu Erasmus+ realizować pro-
jekt Mobilności edukacyjne ZSE 
w Dębicy - edycja 2023.

Do Grecji wyjechało 23 uczniów, 
a do Włoch udało się 15 osób z klas 
od drugiej do czwartej. Wszyscy 

Tak duże zainteresowanie wy-
darzeniem przerosło chyba naj-
śmielsze oczekiwania samych 
organizatorów. Stowarzyszenie 
Zielona Dębica postarało się o to, by 
każdy znalazł coś dla siebie. A wy-
bierać było w czym. M.in. warszta-
ty plecenia wianków przygotowali 
podopieczni Świetlicy Środowisko-
wej Zgrana Paka działającej przy 
Miejskim Ośrodku Pomocy Spo-
łecznej w Dębicy, warsztaty lepie-
nia flakonów poprowadził Janusz 
Głowiak z Medyni Głogowskiej, 
fejsbukowa Florka Potworka, czyli 
Katarzyna Potwora uczyła jak zro-
bić flowerbox. Były też warsztaty 
kulinarne poprowadzone przez 
Annę Kuźmik, z kolei jak zrobić mi-
niogród w słoiku mówili przedsta-
wiciele firmy Transkop. Prelekcje 
o leczniczych funkcjach grzybów 
wygłosił zielarz i naturoterapeuta 

Łukasz Mazur, a o kwiatach jadal-
nych wspomniana wcześniej Anna 
Kuźmik. O roślinnych supermo-
cach i roli adaptogenów w naszym 
życiu opowiadała Domicela Dłu-
gosz Rosada, a o motylach i ich roli 
w świecie przyrody Andrzej Trze-
ciak z Nadleśnictwa Dębica. Przez 
cały czas w muszli koncertowej 
trwały występy dzieci z Przedszko-
li Miejskich nr 4, 5 i 12 oraz Weldon 
Kids, a do tańca i śpiewu zaprosiła 
kapela Iskierczanie. Nie zabrakło 
również konkursów, w trakcie 
których do wygrania były sadzon-
ki roślin. A oprócz tego darmowe 
dmuchańce, wata cukrowa, czy Dę-
bicka Kraniczanka z owocami.

Obserwując to, co działo się na 
stoiskach handlowych można było 

żaden nie będzie sprawiał żad-
nych trudności.

- Trudność może sprawić bego-
nia. Ona nie lubi nadmiaru wody. 
Jak się ją przelewa, to będzie się ła-
mać i kruszyć. Ale jak się zapomina 
o podlewaniu, to jest przejedynym 
kwiatem - mówi Beata Jurkowska-
-Zegar.

Cieszy ją, że w naszym społe-
czeństwie rośnie zainteresowanie 
kwiatami i roślinami ozdobnymi. 
O tym, że tak jest świadczy to, 
jak wyglądają ogrody w okolicz-
nych miejscowościach.

- Nie ma porównania do tego, co 
było parę lat temu. Ludzie dbają, 
pielęgnują ogrody - podkreśla ko-
bieta.

Grzegorz Król

odnieść wrażenie, że mieszkańcy 
miasta i powiatu najczęściej kupu-
ją surfinie. To potwierdza Beata 
Jurkowska-Zegar, która od 12 lat 
zajmuje się produkcją i handlem sa-
dzonkami.

- Ale gospodarstwo zaczęła moja 
mama, która sprzedażą kwiatów 
zajmuje się od 35 lat - mówi.

Podkreśla, że ona sama najbar-
dziej lubi i poleca surfinie vistę.

- Jest to prześwietny kwiat, sa-
moczyszczący, ślicznie się rozrasta 
- zachwala.

Choć dodaje, że jest trochę wy-
magający, jeśli chodzi o podlewanie 
i nawóz.

- Ale jak się mu to dostarczy, to 
się nam odwdzięczy - zapewnia.

Pytana o to, który z kwiatów 
z jej stoiska jest z kolei najtrudniej-
szy w hodowli odpowiada, że jak 
się ma dobrą rękę do kwiatów, to 

Gdyby nie program Erasmus+ 
uczniowie Ekonomika nie 
poznaliby lepiej Grecji i Włoch.
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Kultura
XXV Jubiluszowe Mistrzostwa Mażoretek, Tamburmajorek i Cheerleadrek Polskich 

Były też dmuchańce, wata cukrowa i popcorn

Historyczny sukces mażoretek z Pilzna

Puste Lustro to ich prezent dla rówieśników z Polski
Odkrywa sekrety 
Karkonoszy

Kiedy prowadzący imprezę od-
czytuje wyniki pilzneńskie mażo-
retki siedzą w kółku trzymając się 
za ręce. Na ich twarzach widać 
skupienie, choć na sali jest har-
mider, a gdzieś za nimi maszeruje 
inna grupa biorąca udział w zawo-
dach. Te jednak patrzą w podłogę, 
lub na siebie nawzajem z napięciem 
czekając na słowa wypowiadane 
przez mężczyznę z mikrofonem. 
Gdy ten informuje, że pierwszym 
wicemistrzem Polski zostaje grupa 
Labella z Leśnicy, po dziewczynach 
widać szok i niedowierzanie. Jesz-
cze mocniej łapią się za ręce czeka-
jąc na ostateczny werdykt. 

- I mistrz Polski - Jupiter Pilzno! 
- wręcz wykrzykuje prowadzący. 

To jednak nic przy okrzyku rado-
ści zwycięskich mażoretek, które 
w momencie podrywają się z pod-
łogi ze świadomością, że nie mają 
sobie równych i że za chwilę na ich 
piersiach zawisną złote medale. 

Zdobycie najwyższego stopnia 
podium w kategorii mix formacje 
seniorki było ukoronowaniem star-
tu Zespołu Mażoretkowego Jupiter 
na XXV Jubieluszowych Mistrzo-
stwach Polski Mażoretek, Tambur-
majorek i Cheerleaderek Polskich 
w Kędzierzynie-Koźlu. 

Choć i wcześniej dziewczęta 
przeżywały podobne emocje. Choć-
by wtedy, gdy zdobyły tytuł I wi-
cemistrza Polski w kategorii baton 
formacje defilada seniorki. Wtedy 
też był okrzyk radości i łzy ich in-
struktorki Agnieszki Kuchcińskiej, 
która stworzyła i od 11 lat prowa-
dzi Jupitera. 

Kiedy rozmawialiśmy na po-
czątku maja, gdy jej podopieczne 
zdobyły 6 złotych i 3 srebrne me-
dale na Mistrzostwach Mażoretek 
Polski Południowo-Wschodniej 
w Pustkowie-Osiedlu, ta przyzna-
ła, że na zawodach wszystko się 
może zdarzyć, bo wiele zależy od 
sędziów. Z drugiej jednak strony 
wiedziała, czego może spodziewać 
się po dziewczynach, które często 
prowadzi od małego. 

Wspominała również, że wśród 
mażoretek, które przygotowują się 
na mistrzostwa w Kędzierzynie-
-Koźlu są takie, które zdawały wła-
śnie wtedy maturę. I choć mogłoby 
się wydawać, że maturalny stres 
może odbić się negatywnie na ich 
starcie w mistrzostwach, to okaza-
ło się, że było zupełnie odwrotnie. 
Jupiter, któremu do tej pory w Kę-
dzierzynie-Koźlu udawało się zdo-
być co najwyżej brąz, tym razem 
stanął nie tylko na drugim, ale i na 
najwyższym stopniu podium.

To jednak nadal nie wszystkie 
okazje do tego, by w oku Agnieszki 
Kuchcińskiej mogła się zakręcić łza. 
Kolejną był brązowy medal w kate-
gorii duo baton seniorki Martyny 
Poznańskiej i Alicji Nowak.

- To była fantastyczna chwila. 
Moje dziewczęta, dzięki ciężkiej 
pracy, wywalczyły II wicemistrzo-
stwo Polski, a ja mogłam wręczyć 
im dyplom i medale - cieszy się in-
struktorka. 

5. miejsca na mistrzostwach w ka-
tegorii baton wywalczyły: formacja 
seniorek i Alicja Nowak, 6. Justyna 
Gębara, a 11. Martyna Poznańska. 

Grupa, w skład której wchodzą 
dzieci z Ukrainy, spotykające się 
w siedzibie Miejskiej i Powiatowej 
Bibliotece Publicznej w Dębicy, 
w ramach Przystani Świętego Mi-
kołaja, powstała w lutym tego ro-
ku. Już wtedy bibliotekarka Agata 
Buch zapowiadała, że owocem ich 
cotygodniowych spotkań będzie 
autorska sztuka teatralna, która 
premierę będzie mieć podczas ob-
chodów Dnia Dziecka. I tak właśnie 
się stało.

Spektakl, zatytułowany Puste Lu-
stro, wystawiony został w Czytelni 
MiPBP. Wszyscy ci, którzy tego 
dnia odwiedzili bibliotekę, mieli 
okazję zobaczyć tam czarodziejskie 
królestwo Tkaczki Deszczu i pałac 
Królowej Nietoperzy oraz poznać 
wyjątkową historię Lucile i Mysz-
ki, pragnących odzyskać przywilej 
życia w wolności, pokoju i bezpie-
czeństwie.

- Z nieukrywaną dumą podziwia-
liśmy i ze łzami wzruszenia gromko 
oklaskiwaliśmy sceniczny sukces 
naszych ukochanych aktorów, tak 
oddanych swym rolom i tak speł-
nionych w chwili, na którą wszyscy 
czekaliśmy - przyznaje Agata Buch, 
dodając, że przedstawienie było 
prezentem dzieci z Ukrainy dla ich 
rówieśników z Polski.

Ukoronowaniem tego dnia była 
impreza na Placu Sztuki pomiędzy 
biblioteką a Galerią Sztuki MOK, 
gdzie na najmłodszych czekały 
dmuchańce, wata cukrowa, po-
pcorn i lody, a także zabawy ma-
tematyczne, stanowiska dla tych, 
którzy lubią rysować i wiele innych 
atrakcji. Spektakl, jak i całą impre-
zę, udało się zorganizować dzięki 
dofinansowaniu z Fundacji Świę-
tego Mikołaja w ramach programu 
Przystań św. Mikołaja.

tra

Z Kędzierzyna-Koźla z medala-
mi wróciły również tancerki z grup 
Pasja i Image Dance, działających 
przy Centrum Kultury i Bibliotek 
Gminy Dębica. Pasja, prowadzona 
przez Magdalenę Czachor, wywal-
czyła srebro w kategorii show. Po-
nadto trio złożone z Leny Matery, 

Gabrieli Gardziel i Hanny Parat 
znalazło się na miejscu 5. w kate-
gorii pom pon, a duet: Faustyna 
Mroczek i Kornelia Kalita, startując 
w tej samej kategorii zakończył za-
wody na 13. miejscu. 

Brązowym medalem pochwalić 
się może grupa juniorska Image 

Dance, która wywalczyła go w kate-
gorii show kadetki. Dodatkowo ju-
niorki startując w formacji pom pon, 
znalazły się na 6. miejscu. Solistka 
Nadia Żurek była 8, a duet Maria 
Kolbusz i Maja Sokół na 9. miejscu. 
Grupę prowadzi Jagoda Puzia.

tra

Mistrzowskie seniorki z Jupitera z instruktorką Agnieszką Kuchcińską.

Po młodych aktorach nie widać było tremy. 

Jupiter wywalczył w Kędzierzynie-Koźlu złoty medal.  
Srebro i brąz grupy Pasja i Image Dance.

Kryminałów dla wielu miłośni-
ków szczególnych, bo ich akcja roz-
grywa się w Karkonoszach. Sławek 
Gortych jest wielkim miłośnikiem 
gór, stąd takie tło jego kryminal-
nych historii. Spod jego pióra wy-
szły takie pozycje jak: Schronisko, 
które przestało istnieć, Schronisko, 
które przetrwało oraz Schronisko, 
które spowijał mrok. Każda z nich 
spotykała się ze świetnym przyję-
ciem czytelników i znajdowała się 
na szczycie plebiscytów czytelni-
czych. Wśród nagród, które otrzy-
mał za nie Sławek Gortych, była 
Karkonoska Nagroda Literacka.

Spotkanie w Miejskiej i Powiato-
wej Bibliotece Publicznej w Dębicy 
odbędzie się w czwartek 27 czerwca 
o godz. 17:30. Wstęp jest bezpłatny, 
a na miejscu będzie można kupić 
każdy z tomów karkonoskiej serii 
i zdobyć na niej autograf autora.

tra

Sławek Gortych, autor 
kryminałów, 27 czerwca gościł 
będzie w dębickiej bibliotece.

Agata Buch jest autorką scenariusza i reżyserką spektaklu, którym 
zadebiutowała Grupa Teatralna Małe Akty Wielkiej Radości. 
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Kultura

Przy Akademickiej 8

Ostatnia wystawa przed wakacjami

Nagrody i wyróżnienia uczniów 
dębickiej szkoły muzycznej 

Rozstrzygnięcie 
podczas biesiady

Martyna Lebryk z nauczycielką Alicją Stasiowską-Piwowar.

Na scenie zobaczyć będzie można m.in. Jarosława Markiewicza. 

Premiera 16 czerwca na scenie DK Śnieżka

Teatr Kurtyna znów na scenie

koniec, bo Zofia zdobyła też nagro-
dę I stopnia w II Konkursie Łańcuc-
kie Potyczki na Smyczki. 

Z II nagrodą z XIII Ogólnopol-
skiego Konkursu Pianistycznego 
w Kolbuszowej wrócił Miłosz Cze-

luśniak, uczeń klasy fortepianu 
Marii Grabowskiej. Natomiast Na-
talia Pepera-Podhorecka, również 
uczennica Marii Grabowskiej, zdo-
była tam wyróżnienie.

tra

Barbara Chorążek, Grzegorz Cho-
rążek, Marek Hołda, Zbigniew 
Hołda, Krzysztof Kolarz, Natalia 
Nasada-Wojtal, Krystyna Olcha-
wa, Paweł Olchawa, Sylwia Ogiela 
i Mirosław Szumielowski.  

Ta wystawa wpisuje się w kon-
cepcję Ryszarda Kucaba na ten rok, 
by pokazywać w Dębicy artystów 
związanych z galeriami, w których 
w ramach współpracy pokazywa-

ne będą prace dębickich artystów. 
Tak było wcześniej z Leszkiem 
Żebrowskim z krakowskiej Galerii 
Labirynt, który organizował wysta-
wę poświęconą noblistce Wisławie 
Szymborskiej. 

W wakacje w galerii również bę-
dzie można oglądać prace artysty 
związanego z Miechowem - Pawła 
Olchawy. 

tra

Sztuka, która powstała na zamó-
wienie króla Ludwika XIV, pre-
mierę miała w 1670 roku na zamku 
Chambord. Opowiada o bogatym 
mieszczaninie Jourdainie, który 
chce naśladować styl życia ary-
stokracji i tym samym wejść do 
wyższych sfer. Co więcej, gotów 
jest popełnić każdą niedorzeczność 
i głupstwo oraz wydać każde pie-
niądze, aby tylko osiągnąć swój 
cel. Kupuje eleganckie ubrania i za-
trudnia nauczycieli: muzyki, tańca, 
fechtunku i filozofii. Ci każą sobie 
słono płacić za lekcje, a za plecami 
Jourdaina naśmiewają się z jego 
braku ogłady. Przed ruiną finanso-
wą ratują go bliscy, rozsądna żona, 
córka oraz jej narzeczony.

Na scenie Domu Kultury Śnieżka  
Mieszczanina szlachcicem zobaczyć 
będzie można w przekładzie Tade-
usza Boya-Żeleńskiego i reżyserii 
Roberta Chodura. Z XVII wiecz-

ną komedią zmierzą się na scenie: 
Agata Dziedzic, Maria Socha, Ka-
mila Waniewska, Elżbieta Zymróz-
-Bodziany, Agata Żmuda, Barbara 
Żubrowska, Jan Borek, Mateusz 
Dziadowiec, Jarosław Markiewicz, 
Jan Moskal, Piotr Moskal, Wiesław 
Przybysz i Marcin Waniewski.

Spektakle przedpremierowe 
odbędą się w sobotę 15 czerwca 
o godz. 19:00 i niedzielę 16 czerw-
ca o godz. 16:00. Na premierę or-
ganizatorzy zapraszają 16 czerwca 
o godz. 19:00, a dodatkowe przed-
stawienie wystawione zostanie 
w poniedziałek 17 czerwca o godz. 
19:00. Bilety w cenie 35 zł (ulgowy 
- 30 zł) kupić można w kasie domu 
kultury, a także online, pod adre-
sem: bilety.mokdebica.pl. Warto 
się jednak pospieszyć, ponieważ 
większość biletów, szczególnie na 
premierę, została już wyprzedana. 

tra

Tym razem zespół Roberta Chodura wziął na tapet sztukę 
Molière’a pt. Mieszczanin szlachcicem.

Tak było chociażby na II Ogól-
nopolskim Konkursie Instru-
mentalnym dla Uczniów Szkół 
Muzycznych I i II stopnia Virtu-
oso w Toruniu, z którego Mar-
tyna Lebryk z klasy fortepianu 
Alicji Stasiowskiej-Piwowar wróciła 
z wyróżnieniem oraz na Międzyna-
rodowym Konkursie Muzycznym 
Opus w Krakowie, którego jurorzy 
przyznali jej II nagrodę. Dyplom 
uznania za wyróżniające przygo-
towanie ucznia otrzymała również 
Alicja Stasiowska-Piwowar.   

W konkursie Virtuoso Zofia Wal-
czyk z klasy wiolonczeli Renaty Ka-
wałek zdobyła III miejsce, dyplom 
za przygotowanie otrzymała także 
jej nauczycielka Renata Kawałek, 
a za wyróżniający się akompania-
ment Maria Grabowska. Ale to nie 

Tym razem szef galerii Ryszard 
Kucab zaprosił na Akademicką 8 
przedstawicieli środowiska arty-
stycznego Miechowa. Malarstwo, 
rysunek i grafikę przez najbliższy 
miesiąc prezentować tam będą: 

ParkoSzansa to działające w Par-
koszu stowarzyszenie na rzecz 
lokalnej społeczności. Jednak 
w konkursie, który ogłosili jego 
członkowie, mogą wziąć udział 
mieszkańcy całego powiatu od 5. 
roku życia w górę (kategorie wie-
kowe: od 5 do 11 lat, od 12 do 25, od 
26 do 50 i od 51 - bez ograniczeń). 

Warunkiem jest przygotowa-
nie pracy plastycznej w formacie 
A4, nawiązującej do słowiańskiej 
tradycji i przedstawiającej portret 
Słowian dawniej, lub współcze-
śnie. Termin ich przesyłania mija 
21 czerwca. 

Regulamin konkursu i więcej in-
formacji uzyskać można na: facebo-
ok.com/pilznoparkoszansa, pisząc 
na adres parkoszansa@gmail.com, 
lub pod nr. tel.: 663 722 224. 

Podsumowanie, wręczenie dy-
plomów i nagród odbędzie się 29 
czerwca podczas 3. Biesiady Sło-
wiańskiej.

tra

Koniec roku szkolnego to czas, 
w którym młodzi muzycy sięgają 
po konkursowe laury. 

Jej wernisaż w Galerii Sztuki 
MOK odbędzie się w piątek 14 
czerwca o godz. 18:00. 

My Słowianie to hasło konkursu 
plastycznego organizowanego 
przez ParkoSzansę.
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Rozmaitości

Początek tygodnia w pracy bę-
dzie ciężki, ale koło czwartku zrobi 
się luźniej. Zapisz się na bada-
nia kontrolne.

Musisz uzbroić się w cierpliwość 
i chwilę poczekać. Efekty przyj-
dą w weekend, a Ty nie będziesz 
mógł się nadziwić ich skalą.

Zamiast czekać na telefon od 
ważnej osoby, zrób ten krok sam 
i zadzwoń. Zobaczysz, że to jest 
dobry pomysł.

Trochę więcej gotówki sprawi, że 
zakręci Ci się w głowie. Ale pamię-
taj, że czasem lepiej trochę odło-
żyć, niż potem oszczędzać.

Wszystko układa się tak, jak sobie 
zaplanowałeś. Pielęgnuj uczucie, 
które teraz Ci towarzyszy, a zoba-
czysz, że będzie jeszcze lepiej.

Nauczyłaś się doceniać drobne 
rzeczy i jak widzisz, to przynosi 
wymierne korzyści. W tym tygo-
dniu daj się ponieść szaleństwu.

Drobna sprzeczka, to nie jest ko-
niec świata. Usiądźcie i spokojnie 
porozmawiajcie. Wszystko się wy-
jaśni i będziecie znów szczęśliwi.

Ten tydzień przyniesie wiele 
zmian na lepsze. W końcu osią-
gniesz cel, do którego dążysz od 
bardzo dawna.

Słuchanie drugiego to jest sztu-
ka, której musisz się nauczyć. Pro-
blemy innych są równie ważne, 
co Twoje.

Czasem musimy upaść, by po-
wstać silniejsi. Tak będzie w tym 
tygodniu. Nie przejmuj się poraż-
kami. Zamień je na sukces.

To jest to, czego w swoim życiu 
długo szukałeś. Dbaj o to i pa-
miętaj, że nic lepszego Ci się 
nie przytra�.

Nie martw się tym co będzie, 
daj zadziałać czasowi. Wszyst-
ko wróci do normy, tylko musisz 
być cierpliwy.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Prozioki
Poleca: Aniela Królikowska, Alicja 
                Sławińska i Janina Zając
                z Ośrodka Wsparcia Dziennego Senior+ 

w Dębicy

Składniki: 
1/2 kg mąki
1 ke�r
1 łyżeczka sody
szczypta soli

Wykonanie: 
Do dużej miski przesiewamy mąkę z solą i sodą. Wle-
wamy ke�r i całość wyrabiamy dłońmi kilka minut, aż 
ciasto zrobi się jednolite. Może być lekko klejące. Kulę 
ciasta przekładamy na suchy blat lub stolnicę lekko ob-
sypaną mąką. Ciasto rozwałkowujemy na placek gru-
bości około 1 cm i wykrawamy w nim krążki o średnicy 
około 7 - 8 cm. 
Nagrzewamy patelnię, najlepiej szeroką o grubym 
dnie. Nie natłuszczamy jej, tylko kładziemy kilka krąż-
ków na raz i prażymy je na suchej patelni po 10-12 
minut dla jednej partii ciasta. Co minutę, lub dwie 
przekładamy je na drugą stronę. Kontrolujemy w ten 
sposób stopień zarumienienia i moc palnika. Proziaki 
powinny rosnąć podczas prażenia na patelni. Można je 
jeść od razu po zdjęciu z patelni. 
Proziaki można też upiec w piekarniku. Rozgrzewamy 
wówczas piekarnik do 190-200 stopni Celsjusza (góra/
dół) i umieszczamy placki na blasze, na środkowej pół-
ce. Proziaki pieczemy 12-18 minut, cały czas kontrolu-
jąc stopień wypieczenia placków. Ważne jest, aby nie 

Dobry przepis, bo z Dębicy

Wiewiórka.                  fot. Patrycja Madura

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Patrycja Madura za zdjęcie: 
Wiewiórka.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Prowadzę swoją �rmę.

W dzieciństwie chciałam zostać

Woltyżerką.

W wolnym czasie

Jazda na rowerze.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

sama.

Pies czy kot?

I psy i koty: pies Ziggy i kot Tosia.

Pierwsze zarobione pieniądze

Sprzedałam śliwki renklody z ro-
dzinnego drzewa.

Ulubiony lokal w powiecie

Radość.

Najchętniej zjadłabym

Dobre sushi.

Podróż marzeń i dlaczego tam?

Podróż dookoła świata. Bo by-
łabym pewna tego, czym ten 
świat jest.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film z Net�ixa Ratched.

Na urodziny chciałabym dostać

Żeby się zjechały wszystkie moje 
koleżanki z całego świata.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Lasy, rezerwat Torfy, Latoszyn-
-Zdrój, historię pańszczyzny na 
szlaku upadłych dworów.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy brakuje mi wszystkiego.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na swoje potrzeby, na potrzeby 
bezdomnych zwierząt i utworzy-
łabym kapitułę, która przyzna-
wałaby zdolnej młodzieży bez 
możliwości �nansowych sty-
pendia. Część przeznaczyłabym 
też na edukację społeczeń-
stwa w zakresie praw kobiet 
i dostępności tego świata dla 
osób niepełnosprawnych.

Marta 

Kabara- 

-Dziadosz

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

zarumieniły się zbyt szybko i dobrze wypiekły. 
Posiadacze pieców ka�owych mogą prażyć prozioki 
w sposób tradycyjny - układać je na płycie pieca, tak jak 
na patelni. 
Przyjęło się, że podajemy je solo albo z masłem, choć 
wiele osób sięga też po inne dodatki. Mogą to być ma-
sło orzechowe, sery pleśniowe, świeże warzywa, ale też 
dżem, pasty czekoladowe, miód, czy sezonowe owoce. 
W naszym regionie często podaje się je z masłem czo-
snkowym. Łatwo je przygotować. Wystarczy wziąć 100 
g, czyli pół kostki prawdziwego masła, 2-4 ząbki czosn-
ku, płaską łyżkę świeżych lub suszonych ziół i szczyp-
tę soli. 
Do miękkiego masła dodajemy przepuszczony przez 
praskę czosnek, zioła i doprawiamy solą. Jeśli ktoś lubi, 
to może też dodać szczyptę słodkiej papryki, lub chili. 
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Jedną z dwóch konkurencji, składających się na dwubój, jest tureckie 
wstawanie; tu w wykonaniu Witolda Brniaka.

 Mistrzostwa Podkarpacia w Kettlebell Hardstyle Dębica 2024

W Sportowej Stodole o medale 
walczyli, podnosząc kettle

Wypatrzył kettle w internecie, 
jakieś dziewięć lat temu. Zaczął 
ćwiczyć, potem zrobił kurs instruk-
torski, dziś trenuje kilka grup.

- Teraz mogliśmy przypieczęto-
wać naszą pracę po tylu latach na 
tych zawodach – nie kryje satys-
fakcji, że mistrzostwa Podkarpacia 
udało się zorganizować w Dębicy.

Gdy przyszedłem do Sportowej 
Stodoły, emocje były rozgrzane. 
Panie rywalizowały w tureckim 
wstawaniu. Głośno dopingowali  
im kibice i inni zawodnicy.

- Udział w zawodach to przede 
wszystkim zabawa, namówiono 
mnie, więc przyszłam – mówi dę-
biczanka Wioletta Spędzia.

- Jestem jednym z najstarszych, 
dla mnie to jest chęć sprawdze-
nia się, troszeczkę też wyzwanie, 
sprawdzenie, czego się nauczyłem 
i ile mogę w moim wieku – wyja-
śnia Witold Brniak, znany w Dę-
bicy trener siatkówki, od czterech 
latach uprawiający też kettleball.

Wioletta Spędzia uprawia tę dys-
cyplinę sportów siłowych od trzech 

lat. Zaczęło się od zapalenia tzw. 
rwy kulszowej. Trafiła do trenera 
medycznego Sebastiana Pająka na 
zajęcia rehabilitacyjne. Gdy rwa 
przestała jej dokuczać to on namó-
wił ją na zajęcia grupowe. Od tego 
czasu nie ma żadnych problemów 
ze zdrowiem.

- Jestem zachwycona, wzmocni-
łam mięśnie kręgosłupa, wszystkim 
polecam – opowiada.

Wcześniej ćwiczyła jogę, pływa-
nie, wciąż gra w tenisa. Ale dziś 
najważniejsze są kettle.

- To już jest, że tak powiem, nałóg 
w tej chwili. Jak nie ćwiczę, źle się 
czuję – mówi.

- Niezależnie od wieku, w każ-
dej chwili można zacząć – zachęca 
Wioletta Spędzia.

Marcin Auguścik wyjaśnia, że 
kettle to uniwersalne narzędzie, bo 
potrzebujemy jeden odważnik, by 
trenować całe ciało, zarówno siłę, 
jak i wytrzymałość. Jest mnóstwo 
różnych ćwiczeń, które można 
z kettlami wykonywać. Ale ważna 
jest technika ich wykonywania. 

- Robiąc je źle technicznie można 
sobie zrobić krzywdę, jeśli ktoś tego 
próbuje dokonać samą siłą - twier-
dzi zawodnik Studia Treningowe-
go Spiders.

U Witolda Brniaka zaczęło się od 
problemów z plecami. Na pomysł 
wpadła żona, kupiła mu karnet do 
klubu. I tak to trwa przez cztery 
lata. 

Kettlebell to dyscyplina sportów siłowych od dziewięciu 
lat uprawiana w Dębicy za sprawą Sebastiana Pająka.

Gdy rozmawiamy, jeszcze nie zna 
ostatecznych wyników, ale ze star-
tu jest zadowolony. Za kilkanaście 
minut okaże się, że został mistrzem 
Podkarpacia w kat. + 85 kg. 

Jak twierdzi, to efekt systema-
tycznych treningów, pomocy trene-
ra, ale też pracy całej grupy, która 
się wspiera, a na zawodach dopin-
guje.

A co z problemami z plecami?
- Przeszły, sprawdziło się. Każde-

mu polecam – mówi Witold Brniak.
Wyniki Mistrzostw Podkarpacia 
w kettlebell hardstyle.
Kettlebell do 65 kg kobiety: 1. Olim-
pia Rzepecka, 2. Małgorzata Augu-
ścik, 3. Katarzyna Brągiel.
Kettlebell + 65 kg kobiety: 1. Agniesz-
ka Gwiazdowska, 2. Agnieszka Wa-
łęga, 3. Małgorzata Roch.
Kettlebell do 85 kg mężczyźni: 
1. Marcin Auguścik, 2. Karol Kamiń-
ski, 3. Marcin Rutyna.
Kettlebell + 85 kg mężczyźni: 1. Wi-
told Brniak, 2. Łukasz Turek, 3. Alek-
sander Pysz.

Zawody zorganizowało Studio 
Treningowe Spiders, czyli Jolanta 
i Sebastian Pająkowie.

(rys)
Więcej na portalu debica24.eu
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Igrzyska Dzieci Klasa A

Brzostek z awansemMistrzami w trójboju lekkoatetycznym 
drużyny dębickiej Piątki

Drużyna z Kwiatka mistrzowski tytuł Festiwalu Unihokeja w Elblągu wywalczyła po raz pierwszy.

Najmłodsi lekkoatleci z Dębicy wystartują w �nale wojewódzkim.

Sport szkolny

Przełamali 7-letnią hegemonię Sanoka

- Zastanawiali się, czy mają szan-

sę na dobre miejsce. Dopiero kiedy 
wpłacili wpisowe, nie mieli odwro-

tu i musieli zabrać się do roboty 
- mówi Joanna Dymitrowska, dy-

rektorka Kwiatka.
Trenowali regularnie prowadzeni 

przez Mariusza Matusika, szkol-
nego wuefistę, i Kamila Dudka, 
absolwenta ZS nr 2 sprzed dwóch 
lat. I po tym, co stało się 2 czerwca, 
bardzo żałowaliby, gdyby na Festi-
wal Unihokeja O Puchar Bałtyku 
nie pojechali.

Nasza drużyna odniosła gigan-

tyczny sukces. Po raz pierwszy 
w historii szkoły, ale także mia-

sta Dębicy, wygrała finał krajowy 
w unihokeju. W decydującym star-
ciu pokonała odwiecznych rywali 
z II LO w Sanoku, którzy mistrzo-

stwo Polski zdobywali nieprzerwa-

nie od siedmiu lat.
Najpierw trafili do grupy B, gdzie 

rozpoczęli rywalizację od wygranej 
2:0 z ZS Łęczyca. Dobrze weszli 
w mecz, szybko strzelili bramkę, 
dołożyli drugą i kontrolowali 
spotkanie. Drugi mecz był przed-

smakiem finału. Sanok prowadził 
grę, Dębica się broniła i atakowała 
z kontry. Po zaciętych 20 minutach 
był bezbramkowy remis.

Kolejnego rywala, II LO Tczew, 
atakowali od pierwszego gwizdka 
sędziego. Efekt wygrana 6:0. Na ko-

niec starć grupowych 2:1 pokonali 
ZSMiO V Łomża. O zwycięstwie 
Kwiatka zadecydowała dobra dys-

pozycja strzelecka Bartosza Kielara.
W półfinale z I LO Przemyśl było 

jeszcze trudniej. Dębiczanie zdobyli 
pierwszą bramkę, ale przeciwnicy 
błyskawicznie rozegrali rzut wolny 
i doprowadzili do wyrównania. Po 
20 minutach był remis, a więc karne. 
Po nich koledzy wyściskali Michała 
Ostafina, który nie dał się pokonać 
ani raz.

Z tyłu głowy mieli już jednak 
pytanie: jak pokonać II LO Sanok? 
Obawy są słuszne, bo obrońcy ty-

tułu szybko wychodzą na prowa-

dzenie. Są tak pewni siebie, że aż za 
bardzo i pod koniec pierwszej po-

łowy tracą bramkę. Strzela ją Kamil 
Żądło wykorzystując rzut karny. Po 
chwili jest już 2:1 dla naszej druży-

ny, bo Dawid Balasa dobija piłkę 
odbitą przez bramkarza.

W drugiej odsłonie Sanok mimo 
mnóstwa sytuacji, nie był w stanie 
wyrównać, bo inteligentnie i nie-

kiedy szczęśliwie poczynała sobie 
defensywa z Dębicy. Duża w tym 
zasługa trenerów Mariusza Matu-

zanna Lechwar, Maja Oprządek), 
4. SP 11 – 345., 5. SP Słotowa – 343, 
6. SP 9 – 319, 7. SP 6 - 314, 8. SP 10 
– 308.

Chłopcy: 1. SP 5 – 393 pkt. (Ty-

mon Tabasz - 114, Krystian Ma-

duzia - 99, Kaspian Zaborowski 
- 95, Filip Woźniak - 85, Maciej 
Smykla - 69), 2. SP Brzostek – 303 

(Jan Orlow, Mikołaj Kolbusz, Filip 
Jedziniak, Michał Szynal, Ksawery 
Andreasik), 3. SP Strzegocice – 298 
(Aleksander Szulborski, Michał 
Wadas, Jakub Żurowski, Bartosz 
Maziarka, Józef Górka), 4. SP 10 – 

287, 5. SP 11 – 203, 6. SP 4 – 200, 7. 
SP 9 – 184, 8. SP Korzeniów – 162, 
9. SP 6 – 152.

Klasyfikacja medalowa VII DID:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 16 5 7
SP 10 9 2 5
SP 6 3 4 5
SP 11 2 6 2
SP 9 1 8 3
SP 3 0 2 2
SP 12 0 1 0
SP 8 0 1 0
SP 2 0 0 2

Marek Z. Celejewski

sika i Kamila Dudka, którzy pil-
nowali przebiegu gry i cały czas 
podpowiadali zawodnikom, na co 
szczególnie powinni uważać.

Mistrzami Polski w unihokejowej 
Licealiadze zostali: Dawid Balasa, 
Mateusz Ćwik, Damian Gąsiorek, 
Bartosz Kielar, Kacper Matera, Jan 
Morawczyński, Tomasz Muniak, 

Michał Ostafin, Jakub Rembiasz, 
Szymon Stasiowski, Kacper Urba-

nik, Oskar Wrona, Kamil Żądło. 
Do zawodów przygotowali ich 
i prowadzili Mariusz Matusik i Ka-

mil Dudek.
Po powrocie do Dębicy mi-

strzowskie powitanie zafundowali 
im najbliżsi. W poniedziałek zaś 

przeparadowali z medalami przez 
szkołę pozwalając się oklaskiwać 
kolegom. W gabinecie pogratu-

lowała im Joanna Dymitrowska. 
A w nagrodę od niej otrzymali vo-

ucher na wyjście do kina z osobą 
towarzyszącą. Żeby mogli się zre-

laksować po tym wielkim stresie.
Janusz Grajcar

Uczniowie Zespołu Szkół nr 2 w Dębicy długo wahali się 
z podjęciem decyzji, czy pojechać do Elbląga.

Jedenastolatkowie i młodsi rywa-

lizowali w biegu na 60 m, skoku 
w dal i rzucie piłeczką palantową. 
Cztery najlepsze wyniki stanowiły 
o sile danego zespołu. Klasą dla 
siebie byli reprezentanci SP nr 5, 
deklasując wręcz rywali. Indywi-
dualnie nie do pokonania byli Lena 
Wodzisz (60 m - 9,57, w dal - 3,52, 
p. pal - 20,0) i Tymon Tabasz (60 m - 
9,45, w dal - 4,00, p. pal - 34,0).

Poziom zawodów był nieza-

dawalający. Niektóre dziewczęta 
w rzucie piłeczką miały problem 
z przekroczeniem 10 m. Wśród 
chłopców żaden nie rzucił dalej niż 
40 m, a tylko jeden skoczył w dal 4 
m. W biegach o prawidłowym star-
cie niskim wiedział mało kto.

Dziewczęta: 1. SP 5 Dębica – 489 
pkt. (Lena Wodzisz  - 141, Aleksan-

dra Wójcik - 131, Milena Gmyrek 
- 120, Helena Wójcik - 97, Inga Zio-

ła 53), 2. SP Góra Motyczna – 391 

(Izabela Strzałka, Wiktoria Pietru-

cha, Julia Szewc, Amelia Wolska, 
Weronika Szerszeń), 3. SP Brzostek 
– 347 (Aleksandra Kula, Nikola 
Szczepanik, Julia Samborska, Zu-

W sobotę 15 czerwca o godz. 
17:00 Igloopol II zagra w Pilźnie 
z Legionem II, a Nagoszyn podej-
mie u siebie Borowiec Straszęcin.
Brzostek - Stasiówka 5:3 (2:0)

Bramki: A. Wójcik 2 (39, 80), Szy-

mański 2 (56, 71), Wójtowicz (40) - 
Wanat 2 (69, 73), Ginalski (88).

Brzostowianka: M. Wójcik - 
Miazga (59 J. Pocica), Pruchnik, 
Szymański, Chmura, Wolański 
(82 Zyguła), Wójtowicz, Kędzior, 
Niedzielski (88 Szafran), A. Po-

cica (83 Ogrodnik), A. Wójcik 
(80 Szybist).

Stasiówka: Marć (82 Ciebień) - 
Homik, Pyskaty, Stręk, K. Chmiel, 
Ligęzka, Wanat, J. Chmiel (80 Ju-

żecki), Gil (46 Gaweł), Kocół (60 
Ginalski), Szymaszek (82 Strzałka).
Borowiec Straszęcin - Wiewiórka 

4:5 (2:3)

Bramki: Hyliński 2 (21, 45), Ryński 
(76), Kluk (90+3) - Lis 2 (54, 59), Szku-

tak (5), K. Kaczor (15), Marć (31).
Borowiec: Kubek - Cygan (46 Ciur-

kot), Kluk, Giermata (80 Kutrzuba), 
Gąsior, Hyliński, Kosztyło, Buczyń-

ski, Kosztyła, Skóra, Ryński.
Wiewiórka: Białogłowicz - Szacik, 

S. Kaczor (15 Lis), Dolczak, D. Ka-

czor, Szkutak (46 Skrzypek), K. Czer-

wiec, K. Kaczor (66 Mikrut), Szuba, 
R. Czerwiec, Marć.
Progres Kawęczyn - Nagoszyn 

4:0 (2:0)

Bramki: Cyzio 2 (13, 84), Pieja (44), 
Mędrygał (74).
Bystrzyca - Stara Jastrząbka/

Róża 3:9 (1:6)

Dla St. Jastrząbki: Ryczek 4, Ma-

ruszak 4, Malinowski.
Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 

Legion II Pilzno 1:4 (0:2)

Dla Legionu: Romański 2, Gliwa, 
Nalepka
Łęki Górne - Team Przecław 2:2 

(0:1)

Łopuchowa/Łączki Kucharskie - 

Sokół Krzywa 1:6

JAG

Ze względu na remont bieżni 
boiska w Dębicy zawody odbyły 
się w Pustkowie-Osiedlu.

O drugie premiowane wejściem 
do V ligi miejsce powalczą 
Igloopol II i Nagoszyn.

1 Brzostowianka 27 58 100-59

2 Igloopol II 27 56 93-45

3 Nagoszyn 27 54 87-60

4 St. Jastrząbka 27 49 72-47

5 Łopuchowa 27 42 72-46

6 Team 27 41 72-71

7 Wiewiórka 27 41 75-73

8 Pogórze 27 41 60-55

9 Borowiec 27 37 56-60

10 Legion II 27 35 53-62

11 Progres 27 30 54-74

12 Bystrzyca 27 29 57-82

13 Łęki Górne 28 22 39-72

14 Stasiówka 27 22 36-80

15 Sokół 27 21 52-74
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1 Seger 8 14 89-46

2 El Optico 8 14 82-49

3 GC-Projekt 8 14 89-57

4 Girit Group 8 10 75-56

5 Kesto 8 9 78-65

6 Kos 8 7 63-73

7 U. Skarbowy 8 5 67-76

8 Olimp 8 4 52-83

9 Galicja 8 2 42-90

10 Elektron 8 1 42-85

1 Paszczyniak 18 45 60-20

2 Strażak 18 42 65-26

3 Jodłowa 18 31 54-33

4 Kamieniarz II 18 31 45-45

5 Dąb 18 28 52-39

6 Brzeźnica 18 27 49-31

7 Baszta 18 27 47-43

8 Zasów/Mokre 18 25 39-49

9 Dragon 18 6 20-66

10 Sokół 18 0 4-83

Mistrzostwa Europy w Karate Kyokushin

Bilardowa Liga Firm

Klasa B

Tenis ziemny: turniej Talenty Lexusa

Nikodem Depowski rozbił 
bank w Białymstoku

Walki o mistrzostwa nikt nie odpuszcza

Jodłowa też na podium

Jest znakomicie, a może 
być jeszcze lepiej

Świata w Japonii. Te rozpoczną się 
już we wrześniu.

Równocześnie z ME rozegrany 
został turniej karate kyokushin 
w Brzostku. Srebrne medale po 

jednej wygranej i jednej przegra-
nej walce zdobyli Amelia Jonczyk, 
Piotr Nykiel, Hubert Falarz, Kuba 
Falarz, Kamila Galik.

JAG

Dwa złote medale w kumite i w kata wywalczył w Białymstoku Nikodem 
Depowski (po prawej). Srebro w kumite zdobył Oliwier Szerszeń.

Na podium w jednej kategorii stanęło trzech zawodników z Dębicy.

Ale na najwyższym stopniu 
podium stanął również 
Jakub Depowski.

Podopieczni sensei Adama Szeli 
z Dębickiego Klubu Kyokushin Ka-
rate dostarczyli trenerowi, ale także 
kibicom bardzo wiele radości. Emo-
cji podczas walk w Mistrzostwach 
Europy IKO Nakamura  było bar-
dzo dużo.

Tytuł mistrzowski w kumite Niko-
dem Depowski zdobył nie dając ry-
walom żadnych szans. Wygrał cztery 
walki i stanął na najwyższym stopniu 
podium. W jego ślady poszedł brat 
Jakub Depowski, które swoje cztery 
walki wygrał przed czasem.

Wicemistrzem Europy został Oli-
wier Szerszeń odprawiając trzech 
rywali z wazari. Brązowy medal 
Grzegorzowi Dachowskiemu dały 
z kolei dwie wygrane walki. Kolej-
nego dnia ME Nikodem Depowski 
dołożył drugie złoto najlepiej pre-
zentując się w kata.

Wychowanek Debickiego Klubu 
Kyokushin Karate Tomasz Puzon 
Jamaki również w pięknym stylu 
sięgnął po mistrzostwo Europy. 
A w ślady kolegów chcą iść kolejni 
zawodnicy. Z dobrej strony zapre-
zentowali się Nikodem Szerszeń, 
Daniel Waśko, Hubert Waśko i To-
masz Paszko, którzy tym razem 
jeszcze nie wskoczyli na podium.

Sensei Adam Szela zauważa, że 
uzyskane rezultaty, ale też bardzo 
dobre walki, dobrze rokują przed 
zbliżającymi się Mistrzostwami 

Kos - Seger 1:3
Michał Krysiak - Jakub Guziec 

0-3, Wojciech Zych - Rafael Wo-
dzisz 0-3, Robert Ochał - Robert 
Dziedzic 4-2, Zych/Krysiak - Wo-
dzisz/Guziec 0-3

JAG

Przed ostatnią serią spotkań 
w pierwszej rundzie Seger, El Opti-
co i GC-Projekt mają więc nadal tę 
samą liczbę punktów. Czwartą po-
zycję w tabeli straciła ekipa Kesto, 
której porażkę z El-Optico wyko-
rzystał Girit Group.
GC-Projekt - Olimp 4:0

Janusz Saganowski - Rafał Ol-
szewski 3-1, Kamil Czuchra - 
Mateusz Mądro 3-0, Grzegorz 
Cieślikowski - Grzegorz Kubik 4-3, 
Czuchra/Saganowski - Olszewski/
Kubik 3-0 

Urząd Skarbowy - Elektron 4:0
Mariusz Bil - Michał Bień 3-0, Je-

rzy Skocz - Angelika Chęciek 3-0, 
Andrzej Kozioł - Kacper Bystrek 
4-3, Bogdan Żak/Skocz - Bień/By-
strek 3-1.
Girit Group - Galicja 4:0

Piotr Madura - Rafał Wajs 3-0, 
Michał Rodzoń - Ewa Bochenek 
3-0, Ryszard Konieczny - Krzysz-
tof Wójcik 4-0, Sieracki/Czernik - 
Wajs/Wójcik 3-1.
El Optico - Kesto 3:1

Michał Kędzior - Kacper Biela-
towicz 2-3, Krzysztof Dąbrowski 
- Paweł Szeliga 3-1, Łukasz Lech 
- Tomasz Bielatowicz 4-1, Dąbrow-
ski/Kędzior - Szeliga/K. Bielato-
wicz 3-1.

Już wcześniej awans zapewniły 
sobie Paszczyniak oraz Strażak.
Paszczyniak - Zasów/Mokre 6:1 
(4:1)

Bramki: Golon 3 (16, 28, 52), Zie-
liński (9), Orkisz (20) - M. Wałęga 
(6).

Paszczyniak: Świętoń - Mitręga 
(60 Gniewek), Orkisz (55 Fryz), 
Hamala (46 Wójcik), Powrózek (51 
Żurek), Golon (63 Giełbaga), K. Ku-
charski (51 Chorąży), Kozioł, Wę-
grzynowicz, Zieliński, F. Kucharski 
(46 Wolak).

Z/M: S. Wałęga - B. Zioło, 
Drzyzga (75 Kania), M. Wałęga, 
Bartkowicz, Matłok, J. Zioło (60 
Zygmunt), J. Wałęga, Dubik, Wier-
cioch, Cabaj (46 Podobiński).
Strażak Lubzina - Dragon Korze-
niów 3:2 (0:1)

Bramki: P. Więckowicz 2 (68, 81), 
Wrona (80) - B. Jaszcz 2 (14, 85).
Dąb Żdżary - TS Jodłowa 0:2 
(0:1)

Bramki: Król (32), K. Czarnawski 
(57).
Baszta Zawada - Kamieniarz II 
Golemki 6:3 (5:1)

Bramki: Rojek 3 (11, 44, 54), Kon-
sur 3 (13, 22, 40) - Klęk (25), Kutrzu-
ba (70), Marć (85).
Sokół Dębica - Brzeźnica 0:3 
(v.o.)

JAG

A oni zdominowali rozgryw-
ki. Zwycięzcą został Jan Ciurkot, 
na drugim miejscu uplasował się 
Bartosz Czaja, a na trzecim Marcel 
Sieradzki. W kategorii czerwonej 
trzecie miejsce przypadło Antonie-
mu Pitakowi również z Akademii 
Tenisa Michał Matyfi.

Jego podopieczni grali także 
w innych turniejach. Drugie miej-
sce w Mistrzostwach Mielca zajął 
Maciej Przywara, który wystarto-

wał w wyższej wiekowo kategorii 
wiekowej. Mimo że szanse na tak 
wysokie miejsce miał małe, wzniósł 
się na wyżyny swoich możliwości. 

Jest to kolejny turniej, w którym 
zawodnicy dębickiej akademii udo-
wadniają swoją wysoką pozycję 
w środowisku tenisowym. Michał 
Matyfi ma nadzieję, że wyniki prze-
łożą się na większe zainteresowanie 
tenisem i jego rozwój w naszym 
mieście. Podkreśla, że realizacja 
planów treningowych powinna 
w środkowej części sezonu przy-
nieść jeszcze bardziej spektakular-
ne sukcesy.

JAG

Prowadząca w tabeli trójka 
solidarnie wygrała swoje mecze 
w ósmej kolejce.

Beniaminek w ostatniej kolejce 
sezonu wyprzedził Kamieniarza 
II, który przegrał w Zawadzie.

Trener Michał Matyfi wystawił 
w kategorii pomarańczowej 
swoich najlepszych zawodników.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

V ligaIV liga

Stal II Mielec w IV lidzeTrafiło Pilzno na... Kamień. Nokaut 
w drugiej połowie meczu

W rundzie wiosennej Wisłoka zdobyła 27 z 45 punktów.

Legion uległ Sokołowi Kamień 2:3. (fot. FB/Legion Pilzno)

III liga

Biało-zieloni piątym zespołem wiosny

Karpaty Krosno - Wisłoka 0:1 
(0:1)

0:1 Łanucha (2).
Wisłoka: Kramarz - Geniec, 

Cabała, Grasza - Czernysz (78 
Smoleń), Łanucha, Siedlecki (46 
Strózik), Żmuda, Kulon (67 Szczo-
dry) - Zawiślak (46 Maik), Nazaren-
ko (67 Siedlik).

Żółte kartki: Łanucha, Geniec, 
Cabała. Czerwona: Stasz (61-za 
drugą żółtą w ekipie gospodarzy).

Można powiedzieć, że spotkanie 
w Krośnie rozstrzygnięte zostało 
już w 2. minucie. Właśnie wtedy 
Damian Łanucha trafił do bramki 
rywali po raz pierwszy i jak się póź-
niej okazało ostatni w tym sezonie.

A tego gola nie byłoby, gdyby nie 
Mateusz Geniec. Defensor biało-
-zielonych odebrał w środku boiska 
futbolówkę Djoulou i zagrał do ka-
pitana drużyny. Ten pobiegł z nią 
prawą stroną boiska i zdecydował 

się na uderzenie z dwudziestu me-
trów w długi róg bramki Paster-
czyka. Golkiper gości spóźnił się 
z interwencją, dodatkowo zasko-
czył go kozioł, i było 0:1.

Dębiczanie ucieszyli się z tak 
szybko objętego prowadzenia, ale 
nie zamierzali poprzestawać na 
jednym trafieniu. Przy kolejnych 
ich próbach bramkarz Karpat za-
chowywał się już jednak perfek-
cyjnie. Tak było m.in. tuż przed 
przerwą, kiedy Łanucha próbował 
go zaskoczyć tym razem strzałem 
z rzutu wolnego.

Po zmianie stron napór gości 
nie zelżał, a można powiedzieć, że 
jeszcze przybrał na sile. O swojego 
gola próbował się postarać Geniec, 
który uderzał z dystansu, ale także 
Krzysztof Żmuda, który do bram-
ki miał znacznie bliżej. Pasterczyk 
był jednak na posterunku. Nie dał 
też rady pokonać go Kacper Maik. 

Zwycięstwem ze zdegradowanymi Karpatami Krosno 
zakończyła kolejny sezon w III lidze Wisłoka Dębica.

Tym razem w sukurs golkiperowi 
gospodarzy przyszła poprzeczka.

Gospodarze odgryźli się ude-
rzeniami Suli w słupek, dobitką 
Geciego, i niecelnym strzałem Ak-
hmedova z ósmego metra.

JAG

Legion Pilzno - Sokół Kamień 2:3 
(1:0)

1:0 Chmura (37), 2:0 Tubek (46), 
2:1 Gdowik (51), 2:2 Zbyradowski 
(56), 2:3 Pikuła (66).

Legion: Maniecki - B. Czyjt (62 
Szewczyk), Buras (62 Misztal), Pę-
cak, Nytko, Czyż (75 Jasiak), Bary-

cza, Mazur, Kędzior, Chmura (60 
Syguła), Tubek.

Żółta kartka: Jasiak.
Pilźnianie prowadzili już 2:0 po 

bramkach Miłosza Chmury i Mar-
cina Tubka, który wykorzystał 
wrzutkę Tomasza Baryczy, ale 
w ciągu kwadransa drugiej odsłony 
stracili trzy bramki. 
Igloopol – Cosmos Nowotaniec 
2:2 (0:1)

0:1 Phkhakadze (42), 1:1 Ku-
rek (61), 2:1 Kos (86), 2:2 Rychko 

(90+1).

Igloopol: Szewc – M. Adamski 
(62 Marcos), Siedlecki, Pawłowski, 
Duilio – Leśniak (86 Łoch), Peda, 
Dzióbak (53 Susz), Mitek (46 Ku-
rek), Buda (53 Kos) – Cyganowski 
(71 Falarz).

Żółte kartki: Pawłowski, Peda.
Jednym z bohaterów Igloopolu 

był rezerwowy zazwyczaj bram-
karz Bartłomiej Szewc, który w 20 
min obronił rzut karny.

JAG

Obie drużyny wygrały wiosną 
po dziesięć spotkań, Pustków może 
pochwalić się serią ośmiu meczów 
bez porażki. Kto wygra w niedzielę 
o godz. 11:00?
Żyraków - Kaskada Ostrów/
Kamionka 5:2 (2:1)

Bramki: R. Lubera 2, K. Rokita, 
Mitan (k.), Pisarek.

Żyraków: Małozięć - Rymut, Pęk, 
Kujawski, K. Rokita, D. Rokita, Pa-
piernik, Węgrzyn, P. Pyskaty, Mi-
tan, R. Lubera oraz Pisarek, Ziara, 
S. Pyskaty, Szczędor. 
Smoczanka Mielec - Pustków 1:4 
(1:2)

Bramki: Świerk (14) - Strzałka 2 
(61, 90), Sędłak (22), Struzik (44).

Pustków: Matubowski - Śliwa, 
Sędłak, R. Krawczyk (66 Jurczyń-
ski), Strzałka, Wróbel (79 Pieczara), 
Struzik (76 Dragan), Radecki, Kali-
ta, M. Mączka, M. Krawczyk.
Głowaczowa - Czarnovia 4:1 (0:1)

Bramki: J. Bielański (60), Ziaja 
(75), B. Knych (85), F. Bielański (87) 
- Tabor (8).

Głowaczowa: Machaj - Kutrzuba 
(46 Czerwiec), B. Knych, Ramski 
(46 Bieniek), Ostaszewski, J. Bie-
lański, F. Bielański, Pikuła (46 Ma-

jewski), Krawczyk, Kołodziej (75 
Skrzek), Ziaja.
Dromader Chrząstów - Kamie-
niarz Golemki 5:1 (2:0)

Bramki: Kilian 2 (1 z k.), Ciejka, 
Węglarz, Wanat (k.).
Chemik Pustków - Stal II Mielec 
0:5 (0:4)

Bramki: Cetnar 2 (3, 45), Rudny 
(2), Szlęk (13), Sroczyński (88).

Pozostałe wyniki: Radomyślan-
ka - Kolbuszowianka 0:4, Victoria 
Czermin - Piast Wolica Piaskowa 
(goście nie dojechali), Czarni Trześń 
- Sokół II Kolbuszowa Dolna (prze-
łożony na 12 czerwca).

JAG

O trzy punkty nie postarał się 
też Igloopol, który zremisował 
z Cosmosem Nowotaniec.

W ostatniej kolejce dojdzie 
do bardzo ciekawego starcia. 
Pustków podejmie Żyraków.

1 Pogoń-Sokół 33 74 75-21
2 Stal Ł. 33 73 83-37
3 Cosmos 33 71 83-41
4 Ekoball 33 61 57-44
5 Legion 33 58 56-48
6 Izolator 33 54 61-41
7 Głogovia 33 54 48-47
8 Igloopol 33 53 57-39
9 Sokół KD 33 53 64-41

10 Sokół K. 33 51 64-69
11 Wisłok 33 47 60-50
12 JKS 33 46 48-43
13 Stal II Rz. 33 40 70-55
14 Błękitni 33 38 62-75
15 Resovia II 33 34 44-66
16 Polonia 33 24 35-59
17 Lechia 33 12 30-101
18 Korona 33 4 25-145

1 Wieczysta 34 78 99-35
2 Siarka 34 70 70-30
3 Star 34 66 57-27
4 Avia 34 57 60-41
5 Wiślanie 34 54 56-40
6 Podlasie 34 54 47-35
7 Chełmianka 34 51 61-58
8 KSZO 34 49 48-44
9 Czarni 34 48 58-54

10 Garbarnia 34 46 49-58
11 Wisłoka 34 45 41-53
12 Świdniczanka 34 44 43-47
13 Wiązownica 34 43 55-73
14 Podhale 34 39 38-40
15 Unia 34 36 51-66
16 Karpaty 34 25 26-67
17 Orlęta 34 24 32-61
18 Sokół 34 23 38-95

1 Stal II M. 29 67 77-22
2 Victoria 28 60 71-29
3 Żyraków 29 54 69-55
4 Kaskada 29 47 65-48
5 Pustków 29 46 73-62
6 Głowaczowa 29 45 70-61
7 Kolbuszowianka 29 45 53-57
8 Dromader 29 44 63-50
9 Radomyślanka 29 44 64-49

10 Kamieniarz 29 43 66-58
11 Sokół II 28 41 76-61
12 Smoczanka 29 36 45-56
13 Chemik 29 29 47-61
14 Piast 28 24 46-80
15 Czarnovia 29 14 24-96
16 Czarni 28 11 30-94
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Wcale nie są niemiłe 
i chętnie pomogą
Agnieszka Majba-Pochwat

Niemiłe ekspedientki 
zdarzają się tak samo, 

jak złośliwi klienci. 
Ale po żadnej ze stron 

to nie jest reguła.

Uwaga! Tym razem w tej rubryce o staroście Piotrze Chęćku nie pi-
szemy! Bo znów nam nieobiektywność i jeszcze nie wiadomo co zarzuci. 
Choćby to że, jak sam napisał, kreujemy się na jedynych strażników po-
rządku, uczciwości, przejżystości, faktów i prawdy. Szczególnie ta przej-
żystość nam się spodobała. 

Ale żeby nie było, to jeszcze tylko jedno musimy wyjaśnić. A więc 
według starosty obiektywne dziennikarstwo jest wtedy, gdy rzetelnie in-
formuje się o zaistniałych faktach. A jak my rzetelnie informujemy np. że 
szwagier starosty wicewójtem gminy Dębica został, to się wszyscy obra-
żają. To jak to jest? 

I tak już naprawdę na koniec. Na szczęście starosta napisał też, że gazeta 
jest prywatną własnością i możemy pisać co chcemy. I już nam prawie ka-
mień z serca spadł, gdyby nie to, że za chwilę doczytaliśmy, iż pozbawiając 
się obiektywnego przekazu pozbawiamy się również prawa do oceniania 
innych, stając się stroną, jak każdy obywatel. I tu akurat ma rację. Jesteśmy 
jak każdy obywatel i po stronie obywateli stoimy. A władzy  będziemy 
się przyglądać i ją oceniać, bo dla nas to nie tylko prawo, ale i obowiązek.

Na którejś z lokalnych grup prze-
czytałam ostatnio narzekania na ob-
sługę w jednym z dużych sklepów 
w Pilźnie. Że panie nieuprzejme, 
nabzdyczone i w ogóle lepiej tam 
nie jeździć, bo strata czasu i ujma 
dla godności klienta. Wywiązała 
się dyskusja pełna przykładów złe-
go traktowania kupujących przez 
personel. Gwoli sprawiedliwości 
muszę dodać, że znaleźli się i tacy, 
którzy bronili sprzedawczyń - nie 
tylko z tego sklepu. 

Gdybym wypowiadała się w te-
go rodzaju dysputach, stanęłabym 
właśnie po tej stronie. Ale że w in-
ternetowych przepychankach sta-
ram się od dawna nie uczestniczyć, 
napiszę tutaj.

Jak każdy jestem klientką wielu 
sklepów i naprawdę trudno mi so-
bie przypomnieć incydent z ostat-
nich kilku, kilkunastu miesięcy, 
kiedy obsługa potraktowałaby 
mnie niemiło, lub sytuację, w któ-
rej byłabym takiego traktowania 
świadkiem. 

Za to w drugą stronę - o, tak. I to 
nawet bardzo często.

Żeby nie było, żem gołosłowna, 
przykład dosłownie sprzed kilku 
dni. Drogeria przy ulicy Nosala. 
Szukam na półce specyfiku do 
włosów. Widzę nazwę firmy, tego 
konkretnego towaru nie. Pani wy-
kładająca towar na półce obok, mu-
siała usłyszeć, o czym rozmawiam 
z córką, bo z uśmiechem wyjaśnia, 
że to nie ten dział, a kosmetyk prze-

ze mnie poszukiwany, znajdę dwa 
regały dalej.

Nie znalazłam. Miła pani chwy-
ciła zatem za telefon i z własnej 
inicjatywy obdzwoniła pozostałe 
dwa w mieście sklepy tej sieci, by 
rozpytać, czy aby u nich nie ma to-
waru, którego szukałam. Wpraw-
dzie nie było, ale i tak wychodziłam 
z uśmiechem na ustach. Poczułam 
się taka zaopiekowana, że nawet 

nieudane zakupy nie mogły zepsuć 
tego wrażenia.

Pani mogła poprzestać na poin-
formowaniu mnie, że produktu 
nie ma. Miała co robić, bo towaru 
do wyłożenia jeszcze trochę zostało 
przy regale. 

To nie jest odosobniony przypa-
dek. Te kobiety (bo głównie one 
tworzą obsługę w dużych sklepach 
i sieciowych drogeriach) napraw-
dę zwykle są uśmiechnięte i skore 
do pomocy. Nawet jeśli czegoś nie 
wiedzą w temacie, o jaki pytam, 
przeważnie starają się dowiedzieć.

Czy zatem nie wierzę internau-
tom, którzy skarżą się, że zostali 
źle potraktowani? Oczywiście, że 
wierzę, wszak każdy może mieć 
gorszy dzień, być rozdrażniony 
i tkliwy na otoczenie. Pisząc to, 
mam na myśli obie strony. 

Natomiast za krzywdzące uwa-
żam opinie, że: niegrzeczne, nie-
użyte, niemiłe - w stosunku do 
pracownic i pracowników sklepów 
i wszelakiej innej działalności zwią-
zanej z obsługą klienta. Nie bez 
wyjątku, ale przeważnie to ludzie, 
którzy swoją pracę wykonują najle-
piej, jak potrafią.

majba@ol.com.pl
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